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Polska wober zerwania 
stosunków Angliji z Rosją. 


Wyrzucenie bolszewickich przed-! skiej, choć wypada tak w świetle opi- 


stawicieli handlowych i dyrploma- 
tycznych z Anglji powinno przede- 
wszystkiem wywołać wielkie podnie- 
cenie w Polsce, która tworzy prze- 
grodę między Europa a bolszewicka 
Rosją. 

Tymczasem nawet „Kurjer Poran- 
ny“, organ najbardziej aktywnie 
przeciw Rosji występujący w artyku- 
le wstępnym omawia zupelnie spo- 
kojnie przedewszystkiem gospodar- 
cze skutki zerwania Anglji z sowie- 
tami, przyczem na podstawie przyto- 
czonych liczb stwierdza, że Anglja 
była głównym rynkiem zbytu dla Su- 
rowców i produktów rolnyth Rosji. 
Stratę rynku angielskiego zastąpić 
mogą w części Niemcy; które wza- 
mian uzyskają część eksportu zamó- 
wień przemysłowych, dotąd dokony- 
wanych przęz Rosję w Angiji. Niem- 
cy zarobią ponadto na pośrednictwie 
handlowem, gdyż część importu su- 
rowców; z Rosji wywozić będa do An- 
glji. Niemcy więc zyskają na tem ze- 
rwaniu, jednakże przyłącza się do te- 
go ta ujemna strona, iż Niemcy będa 
musiały finansować Rosją, a to obró- 
ci przęciw nim opinję angńelską, któ- 
ra sprzeciwi się ulgom w planie Da- 
wesa i w redukcji nadreńjskiej armji 
okupacyjnej, , | 

Powyższe względy skłńnić muszą 
Niemcy — zdaniem p. H. (S...ski (au- 
tora artykułu w „Kurjerze Poran.' ')— 
do nakłonienia przyjaciół bolszewic- 
kich, aby wobec Anglji poszli na u- 
stępstwa. Za to „skruszenie“ Rosji 
Niemcy będą próbowały uzyskać za- 
płatę od państw zachodnich. Głów- 
nym ośrodkiem gry polilycznej w 
walce angielsko-sowieckiej stanie się 
zatem Berlin — stwierdza p. H. S...ski 
ij wzywa Warszawę do czujności, gdyż 
jej rola i znaczenie w pewnych wy- 
padkach stać się może nie wiele 
mmiej ważne od roli i znaczenia Ber- 
lina. 

Uwagi powyższe wykazały swą głę- 
boką treść w świetle tego, go napisać 
zdążyła w tym krótkim czttsie prasa 
niemiecka, 

„Voss. Ztg.* nie umie ukittyć, że ze- 
rwanie Anglji z sowietami jest kilę- 
ską Niemiec. Korespondert londyń- 
ski tego wstrętnego piśmid!a, obłud- 
nie przybierającego różne maski, od 
wynaturzonego nacjonalizrmu do bol- 
szewizmu, od militaryzmu do pacyfi- 
zmu, pisze, że w życiu politycznem 
Anglji od chwili rewizji w Arcosie 
(bolszewicka centrala handlowa) mo- 
żna było wyraźnie zauważyć prze- 
strogę. Ostrożnie z Niemcarmi, beć oni 
są przyjaciółmi i szpliegąmi Rosji. 
Słuszność tej przestrogi potwierdza 
tenże korespondent w drugiej kore- 
spondencji, gdzie grozi wznowieniem 
zaborczych zamiarów wobńc Polski, 
jeśli Anglja nie popuści wobec Rosji. 
Grozi on dalej podburzaniem opinii 
bankierów amerykańskich, aby nie 
dali pożyczki Polsce przez napędze- 
nie im strachu przed nową. wojną 
polsko-rosyjską. 

Jak widzimy uświadotniora epinja 
polska poznała już krzywe drosi nie- 
mieckiej myśli politycznej.* Można 
straszyć kogoś raz i drugi. ale po- 
dobnie jak kij się nie złamie w wo- 
dzie, choć wetknięty w nią „dlla oka 
wydaje się krzywym, nie skrzy wiły 
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Kowno, 27, 5. (AW) Wiadomość o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Anglją a Sowietami wywarła 
w kołach kowieńskiego świata poli- 
tycznego ogromne wrażenie. Wobec u- 
jawniającego się coraz silniej niebez- 
pieczeństwa komunistycznego na Lit- 
wie oraz ostatniej kompromitacji po- 
selstwa sowieckiego w sprawie gen. 
Kleszczyńskiego, epinja litewska zwró- 
cona jest przeciw Sowietom. Jednocze- 
śnie przybiera na sile orjentacja pro - 
angielska, którą propagują poważne 
czynniki polityczne Kowna, 

PED i e a E EN 


nji prasy niemieckiej. 
Istnienie Polski jako państwa nie 
jest dziełem igraszki, nie jest kapry- 
sem przyjaznych czy nieprzyjaznych 
stosunków Niemiec, Francji czy An- 
glji do Polski. 
Świadomość ta pozwala nam bez 
bicia serca śledzić zatarg angielsko- ! 
sowiecki i odeprzeć zakusy Berlina. 
W walce na mózgi nie boimy się 
Niemców. 


RNEER TA PERATIA 


Nota angiels a do rzą 
sowieckiego. 


Ostateczne zerwanie stosunków dyplomatycznych. 


Londyn, 27. 5. (PAT) Dziś ranoj 
wręczono sowieckiemu charge d'af- 


pre RRETA 


kiem tej organizacji było sowieckie 


faires w Londynie notę rządu brytyj- plomatyczne, mieszczące się w gma- 
chu Arcos. Działalność niektórych 


skier i „ 
TR a SIR 2 Soyal rze) członków organizacji ujawniła się 
wania stosunków dyplomaty | we wszystkich ośrodkach armji i ma- 
cznych i wypowiedzenia umowy han. | rynarki, w szczególności zaś w Alder- 
dlewej. ( hood'i Portsmouth. Akcja szpiegow- 
w ska zmierzała również w kierunku 
uzyskania wiadomości o organizacji 
służby. łączności w lotnictwie. O za- 
ginięciu z archiwów tajnych mini- 
sterstwa wojny niektórych ważnych 
dokumentów, minister dowiedział się 
dopiero w dniu 11 bm. W posiada- 
niu ministra znajdują się odbitki fo- 
tograficzne tych papierów, wykona- 
ne w laboratorjum Arcos. Po otrzy- 
maniu tych dowodów, minister od- 
był naradę z premjerem Baldwinem 
i Chamberlainem i w porozumieniu 
z nimi wydał polecenie przeprowa- 
dzenia rewizji. 


* 
* 
Londyn, 27. 5. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby gmin m. in. 
zabrał głos minister spraw wewn. 
Hicks, W przemówieniu swojem mi- 
nister przeprowadził ścisłe rozgrani- 
czenie między działaln. misji han- 
dlowej i przedstawicielstwa dyplo- 
matycznego państwa obcego w kraju 
zaprzyjaźnionym, a opracowaną w 
szczegółach organizacją szpiegow- 
ską, dążącą do zdobycia tajnych wia- 
domości, odnoszących się do organi- 
zacji sił marynarki, armji i lotnic- 
twa imperjum brytyjskiego. Ośrod- 


z 


Pogotowie sowietów 
- wobec zaiargu z Angilja. 


Moskwa. (AW) Donoszą tu z pogzani- 
cza polskiego, że prezes rewolucyjnej 
rady wojskowej, Worosziłow w towa- 
rzystwie dowódcy kawalerji Budienne- 
go odbywa podróż inspekcyjna po U- 
krainie, badając zdolność bojową oraz 


nastroje polityczne wśród wojska. Wo- 
rosziłow polecił przeprowadzić inten- 
sywne ćwiczenia wojskowe i zwolnił 
kilku dowódców pułków. Wśród ludno- 
ści z powodu tej inspekcji panuje za- 
niepokojenie. 


STADE r z ENY. 


Personel szpiegowskiej delegacji handlowej 
przenosi się z bondynu do Berlina. 


Berlin, 27.5. (PAT) Prasa berliń- 
ska donosi, że ambasador sowiecki w 
Berlinie zwrócił się do urzędu spraw 
zagr. Rzeszy o udzielenie wiz wiazdo- 
wych do Niemiec dla personelu so- 
wieckiej delegacji handlowej w Londy- 
nie i parsonelu Arcos. Personel ten ma 
przenieść się do Berlina i stamtąd pro- 
wadzić swoje interesy z Anglią. „Deut- 
sche Allgem. Ztg." i „Taegliche Rund- 
schau“ stwierdzają, że urząd spraw 
zagr. wniosku takiego jeszcze nie o- 
trzymał, jeżeli jednak wniosek ten ze 
strony sowietów wpłynie, to rząd Rze- i 
szy nie będzie miaj podstaw do nieu- | między Anglją i Rosją zy rząd Rzeszy 
względnienia go. „Taegliche Rund- | polecił. swojej ambasadzie w Londynie 
schau“ wyraża przekonanie, że perso- | objęcie opieki nad interesami, Rosjan w 
nel Arcos i sowieckiej misji handlowej | Anglji. Jak donosi biuro Wolffa, „rząd 
przybędzie dp Niemiec tylko na 2 do 81 Rzeszy: zgodzi! się na tę propozycję. 


tygodni. Niemiecko - narodowy „Lo- 
kal - Anzeiger“ stwierdza, że taki wnio. 
sek został już zgłoszony oficjalnie przez 
ambasadę sowiecką i że jest on pierw- 
szą zapowiedzią tego, w jak niemiłej 
sytuacji mogą się znaleźć Niemcy dzię- 
ki traktatowi berlińskiemu po zerwa- 
niu stosunków między Anglją i Rosją. 

Berlin, 27. 5. (PAT) Ambasador 
sowiecki w Berlinie. Krestinski odwie- 
Qził dziś ministra Stresemanna: w urzę- 
dzie spraw zagr. i zakomunikował mu, 
że rząd sowiecki pragnąłby, aby wobec 
zerwania 'stosunków dyplomatycznych 


Litwa po stronie Anglji. 


przedstawicielstwo handlowe i:dy-: 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2,75 zł. miesięcznie, 
w dom 5.11 zł. miesięcznie, 9.38 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 guld., 
do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą 


wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenti niemają prawa do odszkodowania. 


Buchalterja 1374, — Filja ulica Dworzowa 12899. 


Ponowny wybór 
Massaryka 


prezydentem republiki 
<zecho-słowackiej, 


AZ 
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Praga, 27. 5. (PAT) Dzisiejsze po- 
siedzenie zgromadzenia narodowego, 
poświęcone sprawie wyboru prezy- 
dentą republiki, rozpoczęło 'się o go- 
dzinie 11,15.- Posiedzenie zagaił: prze- 
wodniczący Izby posłów  Malipetr. 
Równoczęśnie na ławach komunisty- 
cznych rozległy się demonstracyjne 
okrzyki. 'O godz. 11,22 rozpoczęło się 
głosowanie, którego wynik ogłosił 
przewodniczący zgromadzenia naro- 
dowego o godz. 12,11 wśród: burzli- 
wych oklasków i okrzyków na cześć 
powtórnie obranego prezydenta Mas- 
saryka. W chwili ogłoszenia wyniku 
na gmachu parlamentu ukazały się 
flagi państwowe, zabrzmiały salwy: 
armatnie, a nad miastem krążyły es- 
kadry lotnicze. 

O godz. 13 do gmachu parlamentu 
nadjechał prezydent Massaryk, po- 
przedzony przez szwadron przybocz» 
ny kawalerji. Prezydent przybył w 
towarzystwie premjera Svehli w o~ 
twartym' powozie, zaprzężonym - w 
białe konie. Wzdłuż ulic, prowadzą- 
cych do parlamentu oczekiwała prze- 
jazdu prezydenta licznie zgromadzo- 


na publiczność. . Po przyjeździe do, 


parlamentu prezydent złożył przysię- 
gę na konstytucję przy nieobecności 
komunistów, niemieckich. nacjonali- 
stów i niemieckich narodowych so- 
cjalistów, którzy bezpośrednio po o- 
głoszeniu rezultatów wyborów opu- 
ścili salę, wznosząc demonstracyjne 


okrzyki. y z 


Akt przysięgi ódbył się bėz żad- 
nych incydentów z wyjątkiem okrzy- 
ku posła z Rusi Przykarpackiej: „Co 
jest z autonomią Przykarpackiej Ru- 
si!“ Po przysiędze prezydent wyszedł 
przed parlament na plac, odgrodzony 
szpalerem policji, gdzie ustawiona 
była kompania honorowa, szwadron 
przybocznv ze sztandarem oraz or- 
kiestra. Po odegraniu hymnu naro- 
dowego prezydent w towarzystwie 
ministra obrony narodowej dokonał 
przeglądu kompanji. honorowej, po- 
czem w otoczeniu świty wśród gorą- 
cych oklasków tłumnie zebranej pu- 
pliczności, odjechał. 


| 
| 
| 
l 


wysyłamy katalogi na płyty i 


GRAMOFONY | 


pa MUSICA", Bydgeszez, Jagielońska 75, 


= „DZIENNIK BYDGOSKI" 


aa pożyczka dojdzie 
do skutku. 


Podpisanie kontraktu nastąpi w przyszłym tygodniu. 


niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Warszawa, 28. 5. (tel wł.) Wczo- 
raj przybyli z Paryża wraz z dyrekto- 


Tega wody TIWNAETDU = WT" HB 


` szefa gabinetu wojskowego major Py- 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 28. 5. (tel. wł) Trzech człon- 
ków Straży Narodowej zwolniono z aresztu 
zapobiegawczego za kaucją 1000 złotych, 
a. czterech: Połoński, Reichel, Górecki i Ja- 
błoński zostaną, w zamknięciu aż do rozpra- 
wy głównej. AE 

* 


j 
* * 


Warszawa, 28. 5. (tel. wł.) Poseł Korfan- 
ty zaskarżył Skarboferm o usunięcie go ze 
stanowiska, prezesa rady nadzorczej w 
myśl dekretu Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i zawieszenia mu poborów. Wy- 
dział cywilny Sądu Okręgowego w Katowi- 
each odrzucił roszczenia, Korfantego i zasą- 
dził go na, ponoszenie kosztów procesu, è 
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Warszawa, 28. 5. (tel. wł) Wczoraj przy- 
jechał do Warszawy wezwany służbowo 
wojewoda Grażyński. Przyjazd ten łączy 
się ściśle z wyrażeniem mu votum nieufno- 
Ści przez sejm śląski. Pana wojewodę przy- 
iął minister Składkowski. 


Prezydent Mościcki wyjechał 
do Krynicy, 


Warszawa, 27. 5. (PAT) Dziś p 
godz. 8 rano wyjechał do Krynicy p. 
Prezydent Rzplitej. P. Prezydentowi 


towarzyszą: adjutanci Kpt. Nagórny i 
rotmistrz Jurgielewicz oraz zastępca 


da, W niedzielę rano p. Prezydent uda 
się do Tarnowa, gdzie dokona uroczy- 
stego wręczenia sztandaru 16 pułkowi 
piechoty. j 


«a o 


Konfaretrwja prezesów klubów 
poselskich, ł 


Warszawa, 27. 5. (PAT) W sobotę 
28 bm, w godzinach południowych od- 
będzie się konierencja przedstawicieli 
polskich klubów sejmowych na zapro- 


szenie posła Głąbińskiezo. Na tej kon- { 


ferencji omawiana będzie sprawa 
przedstawienia wniosku wszystkich 
polskich klubów sejmowych do p. Pre- 
zydenta Rzplitej o zwołanie nadzwy- 
czajnej sesji Sejmu, tudzież w sprawie 
programu prac ewentualnej sesji. | 


Stronnictwo Chłopskie 
przeciwko rządowi. 


"Warszawa, 28. 5. (tel. wł.) Władze Stron. 
nictwa Chłopskiego zwołały kongres stron- 
nictwa na 5 i 6 czerwca. Postanowiono za- 
jąć stanowisko krytyczne do rządu z zacho- 
waniem swobody działalności klubu posel- 
skiego w każdym poszczególnym wypadku. 
W czasie narad przebijała się wyraźna nie- 
chęć względem ministrów Meysztowicza i 
Niezabytowskiego, 


Obrady lekarzy słowłanskica 


Warszawa, 27. 5, (PAT) Dziś w 
drugim dniu I ogólnego zjazdu leka- 
rzy słowiańskich uczestnicy zjazdu 
wzięli rano udział w posiedzeniu nau- 
kowem. Następnie udano się na zwie- 
dzenie zakładów farmaceutycznych 
Klawego i Spiessa. Po obiedzie goście 
zwiedzili wodociągi, stację filtrów oraz 
szpital Dzieciątka Jezus. Wieczorem 
uczestnicy zjazdu obecni byli na przed, 
stawieniu „Straszny Dwór“ w. Teatrze 
Wielkim. 


Uwolnienie od ćwiczeń nattóżycielł 
szkół powszechnych. 


Warszawa, 28. 5. (tel. wł.) W. S. Wojsk. 
wyraziło zgodę na odroczenie ćwiczeń woj- 
skowych tym nauczycielom niewykwalifiko- 
wanym szkół powszechnych, którzy celem 
przygotowania się do egzaminów uzupełnia- 
jących wezmą w b. r. szkolnym udział w 
kursach wakacyjnych. Ulgi te odnoszą się 
również do prelegentów kursów, nie doty- 
czą natomiast osób odbywających normal- 
ną służbę wojskową. 


„Arbeiter Zeitung” czytać w Polsce 
nie wolno. 


Warszawa, 28. 5. (tel, wł.) Wiadze pań- 
stwowe wstrzymały debit pocztowy tak 
zwany przywóz do Polski i kolportażu w 
Polsce wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung. Q, 


niczni urzędnicy bankowi. Dziś rozpo- 
czynają się prace nad wykończeniem 
kontraktu pożyczkowego, W przyszłym 
tygodniu przybędą panowie Monnet i 
Close, generalni zastępcy konsorcjum 


amerykańskiego. W końcu przyszłego 


rem departamentu Barańskim przed- 
stawiciele domu bankowego Chaise 
Nationale Banque i inni wybitni zagra- 


tygodnia należy oczekiwać podpisania 
umowy. 

Koła finansowe amerykańskie miały 
się zgodzić na kontrpropozycje polskie 
co do sprawy powołania superarbitra, 
Zaniechano zupełnie tego stanowiska. 

Słychać, że pożyczka będzie wypu- 
szczona na rynki Nowojorski i Londyń- 
ski po kursie 92 za 100. Oprocentowa- 
nie mą wynosić 8%. Wpłacenie pożycz- 
ki nastąpi jednorazowo, 


Bilans handlowy pogarsza się. 


Warszawa, 28, 5. (tel, wł.) Wice- 
premjer Bartel odbył konferencję z mi- 
nistrami: skarbu, przemysłu i handlu 
oraz Spraw zagranicznych w sprawie 
zmian w polityce celnej, Zmiany te są 
konieczne z powodu pogarszania się 
bilansu handlowego. W jakim kierun- 
ku pójdą te zmiany jeszcze nie zdecy- | 


Stary frazes w nowem zastosowaniu. 


dowano. Możliwe | >t albo podniesienie 
stawek celnych, co by wymagało oso- 
bnej ustawy, albo dalszego ogranicze- 
nia importu, co utrudniają umowy za- 
warte z szeregiem krajów. Ograniczenia 
dotyczyłyby głównie artykułów luksu- 
sowych, 


w i 
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— Es ist erreicht! 


W dnia konsekracji sufragana poznańskiego 
ks. biskupa Radońskiego. 


(r) W niedzielę, dnia 24 kwietnia br. | Tronu Najwyższego gorące modły, aby w tej 


nadeszły pierwsza wiadomości o nominacji 
ks, Karola Radońskiego na sufragana po- 
znańskiego. 
dbając o dobro owczarni 
pieczy powierzonej, prekonizował dnia 22 


Dobrotliwy Ojciec św. Pius XI 
Pańskiej, Jego 


ub. m. nominata biskupem tytularnym 


diecezji Berrisa, sufraganem J. E. ks. Pry- 


masa Hlonda dla archidiecezji poznańskiej, 
a jednocześnie kanonikiem  metropolitar- 
nym poznańskim. 

Tak więc w myśl słów Bwangelji „iżeś 
wiernym był nad małem, nad wieloma cię 
postanowię* wolą stolicy św. wyniesiony 
został ks. Karol Radoński, proboszcz parafji 
Serca Jezusowego w Poznaniu na Jeżycach 
na stolicę biskupa sufragana. 

Po powrocie z Rzymu, gdzie nominat 
przedstawił się Ojcu św. i po uroczystej 
instalacji Go na kanonika metropolitarne- 
go w dniu dzisiejszym, w niedzielę, dnia 
29-g0 bm. w archikatedrze poznańskiej od- 
będzie się konsekracja ks. Radońskiego na 
biskupa. Sacry biskupiej udzieli nomina- 
towi Najprzewielebniejszy ks. Prymas. 

Uroczystości kościelne, poznańskie odbi- 
ją się radosnem echem w całej archidie- 
cezji. Serca. wiernych radują się, gdy na 
czele owczarni staja nowy Pasterz powo- 
łany przez Apatrzność, na tak wysokie sta- 
nowisko, jako najbliższy pomocnik w pracy 
arcybiskupiej Prymasa Polski, ks, dr. 
Hlonda. 

W osobie biskupa - sufragan Wielkopo!- 
ska widzi jednego ze swych najlepszych 
synów, a cały Episkopat otrzymuje jed- 
nostkę naprawdę wybitną, kapłana i Pa- 
sterza, który tak chlubnie pracował dotąd 
dla chwały świętego kościoła i świetności 
Ojczyzny, Rzeczypospolitej. 
konsekracji ks. biskupa Radońskiego ra- 
dość tak wielka. I gdy obejmować będzie 
spuściznę po tak żywo stojącym w pamięci 
Wielkopolan, ks. biskupie 
wierni całgj archidiecezji zanosić będą do 


I stąd w dniu | skupa - sufragana rozległej 


nowej drodze życia Pan wspomagał Go 
swemi łaskami, dał Mu moc jednania w 
słowach i uczynkach. Nominata bowiem 
czeka praca trudna, znoina, pełna zaparcia 
się i poświęcenia, praca wysoce odpowie- 
dzialna i wszechstronna na terenie tak roz- 
legiej archidjecezji, praca olbrzymia w 
dziele zbawienia dusz. 

J. E. ks. biskup Radoński urodził się 
w 18838 r. w Kościałkowej Górce pod Po- 
znaniem z ojca Seweryna i matki ś. p. 
Jadwigi z Kalksteinów. W w. 1903 złożył w 
gimnazjum Marji Magdaleny maturę, Po 
kilkuletnich studjach fizjoloficznych zagra- 
nicą wstąpił do seminarjum duchownego 
w Poznaniu i w r. 1909 otrzymał z rąk ks. 
arcyb. Likowskiego Święcenia kapłańskie. 
Zaraz objął wikarjat w Czerniejewie, na- 
stępnie przy parafji św. Jana w Poznaniu, 
poczem zostaje prebendarzem kościoła do- 
minikańskiego, gdzie redaguje tygodnik 
„Słowo Boże*, wreszcie w r. 1914 zostaje 
mianowan y penitencjarzem katedralnym. 
W r. 1916 poprzez dwa lata redaguje „Prze- 
wodnik Katolicki“, zaś w r. 1920 mianuje 
go władza duchowną radcą Kurji Arcybi- 
skupiej oraz konsultorem . arcybiskupiego 
sądu dochownego. Gdy zawakowało pro- 
bostwo na Jeżycach obejmuje młody a tak 
zasłużony kapłan duszpasterstwo nad 40 
tys. parafią kościoła Serca Jezusowego, 
gdzie pozostawał aż do chwil nominacji na 
Biskupa. 

Poprzez te lat pracy kapłańskiej praco- 
wał jaknajwydatniej, jaknajlepiej dla ko- 
ścioła św. i dla matki Ojczyzny. I dla- 
tego, „że wiernym był nad małem, dobry 
Bóg nad wieloma Go postanowił", jako bi- 
archidiecezji. 

W dniu konsekracji życzymy Ci Naj- 
czeigodniejszy Księże Biskupie imieniem 
wielu tysięcy naszych eżytelników i imie- 
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200-lecie Ogroda Sasklego. ` 


Wirszawa, 27. 5. (PAT) Dziś o 
godz. 1 w południe odbył się uroczy- 
sty abchód 200-lecia istnienia Ogrodu 
Saskitgo. Celem upamiętnienia tej 
rocznicy złożono kamień, pamiątkowy 
na zboczu byłej wieży ciśnień w O- 
grodzie Saskim z wyrytym na nim od- 
powietinim napisem. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, miejskich oraz instytu- 
cji sp<lłecznych. 


Hambtirg ośrodkiem handlu zagranicz. 
nego Rosji sowieckiej, 


„Berliner Tageblatt“ donosi, że do- 
tychczasowy konsul generalny sowie- 
tów w Hamburgu Dobranicki ma zo- 
stać od'wołany z Hamburga celem obje- 
cia kierownictwa referatu polskiego w 
komisarjacie spraw zagr. w Moskwie. 
Konsulam generalnym sowietów w 
Hamburgu ma zostać dotychczasowy, 
konsul w Królewcu Kantor, na którego 
przed miesiącem nacjonaliści niemiec- 
cy w Królewcu dokonali napadu ulicz- 
nego. Port w Hamburgu ma się stać 
centralnym portem dla całego handlu 
zagranicznego Rosji sowieckiej. 


Gintulacje rządu polskiego 
dla Ameryki, 


Warsza'wa, 28. 5. (tel. wł.) Rząd polski 
polecił pollłowi w Waszyngtonie p. Czecha- 
nowskiemt! złożyć rządowi amerykańskie- 
mu najseruleczniejsze powinszowanie z po- 
wodu bohaterskiego lotu amerykańskiega 
lotnika Lindberga. 


Z ostatniej chwili. 


Por. ibkupiński zwycięzcą. 


Na wielkich konkursach  hippicz- 
nych w Warszawie pierwszą nagrodę 
konkursu btwarcia zdobył Por. Sku- 
piński z 16 puik. ułanów na wałachu 
„Naczelnik“, 

Ostateczna} rozgrywka nastąpi w dn. 
30 bm, 
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/WTELNO. (Poświęcenie sztandami Kół: 
ka Rolniczegib). W niedzielę, dnia 29 bm. 
odbędzie się Wwe Wtelnie poświęcenie sztan- 
daru Kółka lłolniczego. Program obchodu 
jest następujący: O godz. 9 rano: zbiórka 
członków towarzystwa w Sali zebrań; o go- 
dznie 9.30 pirzywitanie gości; o godz. 9.45 
wymarsz do kościoła paratfjalnego; o godz. 
10-tej Msza św. i poświęcenie sztandaru, 
po Mszy św, wręczenie sztandaru; o godz. 
12-tej powróń ze sztandarem do lokalu p. 
Żywerta. Wbijanie gwoździ pamiątkowych, 
składanie życzeń, wspólna fotografja; o go- 
dzinie 1 po poł. wspólny obiad, podczas 
obiadu koncert; o godz. 3.30 wymarsz do 
kościoła na nieszpory; o godz. 4-tej powrót 
do sali, tamie koncert; o godz. 7-mej przed- 
stawienie atnatorskie, Odegrana zostanie 
sztuka: „Jak Kuba oduczył Kasię lenistwa“, 
Po przedstawieniu tańce do rana. i 


WYRZYSK. (Poświęcenie kamienia wę- 
gielnego po/l „Ognisko. W dniu 29 bm. 
o godz. 4.30 „Sokół“ wyrzyski w porozumie- 
niu z Komiletem Budowy „Ogniska“ urzą- 
dza uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod „Ognisko”. Aktu poświęcenia 
dokona ks. Zieliński, proboszcz kosztowski 
i czasowy administrator parafji wyrzyskiej, 
w obecnośń przedstawicieli władz miejsco- 
wych, orgarnizacyj społecznych itd. 
EE (EC GEO PME OE A 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 29 MAJA. 

WARSZAWA 

12,00. Komunikat meteorologiczny. 

13,45. Wykład rolniczy: „Odżywianie wieprzy 
w porze letniej". 

14,10. „Zużyłkowanie odpadków”. sk 

15,10. Tramimisja koncertu symfonicznego 2 
Filharmqhji warszawskiej, 

W prygramie koncert fortepjanowy Su- 
żewskiego tv wykonaniu p. Lucyny Robow- 
skiej. W części orkiestrowej druga sym- 
fonja ae i wstęp do  Tannhauserą 
Wagnerin yerge p. Adam Dołżycki 

17,05. Program A zieci. 

17,35. Koncert popołudniowy. Muzyka popu- 
larna. 

18,40. Rozmaitości. 

19,15. Wykilad z historji Polski. 

20,30. Koncert wieczorny. L część: 1) E. Las. 
sen: Uwertura op. 51. — 2) Maks Bruch: 
„Leraley", 3) Maks Bruch: Koncert skrzyp- 
cowy, — II część: 1) M. Statkowski: U- 
weriurih do opery „Marja”. 2) Chopin: 
„Nochyrne”. 3) Zarzycki: Mazurka, 4) Nos- 
kowski? z opery „Livia Quintilla", 5) Pa- 
derewsjfii Menuet i Cracovienne. 
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Ogniowa próba 
Trzeciej Republiki. 


I Francja miała swoje 
„dni majowe". 


mpięćdziesięciolecie ogłoszenia Trze- 
ciej Republiki obchodziła Francja w 
roku 1920. Albowiem republikę pro- 
klamowano dnia 4 września 1870 r. 
Los chciał, że tego samego dnia ar- 
mja francuska rozbita była przez 
Niemców pod Sedanem. Aby pięć- 
dziesięciolecia republiki nie identyfi- 
kować z Sedantagiem, gabinet p. Mil- 
lerand'a postanowił obchód odsunąć 
do 11 listopada, do rocznicy zwycię- 
stwa, które ostatecznie republikę 
skonsolidowało. Zatem 11 listopada 
1920 złożono w Panteonie serce Gam- 
betty, jednego z założycieli republiki, 
a potem od Panteonu aż do Łuku 
Tryumfalnego przeciągnął olbrzymi 
tłum, towarzyszący prochom Niezna- 
nego Żołnierza Francji... 

W roku 1925 minęło lat pięćdziesiąt 
od uchwalenia większością jednego 
głosu obecnej republikańskiej kon- 
stytucji francuskiej. A dziś mija a- 
kurat lat pięćdziesiąt od chwili, jak 
owa konstytucja przeszła przez pró- 
bę ogniową. 16 maja — to data w 
dziejach Francji historyczna, tak jak 
4 września (proklamacja Trzeciej Re- 
publiki w r. 1870), 2 grudnia (zamach 
stanu ks. Ludwika Napoleona, który 
ogłosił się w roku 1852 Cesarzem), 
24 lutego (proklamowanie Drugiej 
Republiki w r. 1848), 28 lipca (przej- 
ście droga rewolucji od monarchii 
absolutnej do monarchiji liberalnej w 
roku 1830), 18 Brumaire'a (zamach 
stanu Napoleona I, 9 listopada 1799 
roku), oraz 14 lipca (wzięcie Bastylji 
przez tłum paryski w roku 1789 i po- 
czątek Wielkiej Rewolucji). 16 maja 
— to data w tym szeregu ostatnia. 

Po uchwaleniu Konstytucji w roku 
1875, odbyły się we Francji wybory 
w lutym 1876 roku. Dały one znacz- 
ną przewagę republikanom, których 
było 363 przeciw 158 monarchistom 


——kQżnych -0dcieni..-Na. czele państwa, 
„144. jako prezydent, 


stał marszałek de 
Mac-Mahon, dzielny i szanowany po- 
wszechnie żołnierz, monarchista z 
przekonań i z tradycji, nie lubiący 
polityki, nie mający temperamentu 
politycznego i uważający republikę 
jako eksperyment, którego dni są po- 
liczone. Z musu na szefa rządu po- 
wołał Juljusza Simon'a, republikani- 


na, ale jego stosunki z republikańską 


(Przedruk wzbroniony) 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Gdańsk hoi się polskich dzien 
f . 
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niebezpieczniejsze od bagnetów! 


Izbą posłów były złe. Dla uzupełnie- 
nia obrazu dodajmy, że senat był w 
większości prawicowy i monarchisty- 
czny. 

Dnia 4 maja 1877 odbyła się w Izbie 
wielka debata na temat „antypatrjo- 
tycznych intryg ultra-montańskich'* 
francuskiej prawicy i kleru, posiada- 
jacych jeszcze w państwie, dzięki o- 
panowanym urzędom, wielkie wpły- 
wy. Woczasie tej debaty rzucił Gam- 
betta sławne swoje hasło: „Kłleryka- 
lizm — oto wróg!“ Izba 346 głosami 
przeciw 114 „intrygi* te potępiła. 
Rozdrażniło to Mac-Mahon'a. Sko- 
rzystał on z następnej okazji, jaką 
była ustawa o sądzeniu przestępstw 
prasowych przez sądy przysięgłe, aby 
wyrazić premjerowi Simon'owi swo- 
je z niego niezadowolenie. Dnia 16 
maja mianowicie napisał mu prezy- 
dent ostry w tonie list, proponujący 
niedwuznacznie, aby się podał do dy- 
misji. Simon nie chciał walki i uwa- 
żał, że najlepiej jest postawić prezy- 
denta w takiej sytuacji, aby musiał 
uszanować konstyiucję. Podał się do 
dymisji. 


Prezydent powołał do władzy pra- 
wicowy gabinet z księciem de Bro- 
glie na czele. W miesiąc później Izba 
| obaliła go 363 głosami przeciw 158. 
Wówczas prezydent postanowił Izbę 


rozwiązać za zgodą Senatu, na co 
konstytucja zezwalała. Dnia 25 czer- 
wca Senat rozwiązanie Izby uchwalił 
144 głosami przeciw 130. Zaczęła się 
gorąca, najgorętsza w dziejach Trze- 
ciej Republiki kampanja wyborcza. 
Gambetta ją prowadził. On był sze- 
fem republikan, bo Simon, którego 
nie łubił i nie był przezeń lubiany, w 
cień się usunął, a Thiers umarł w 
czasie kampanji. Dnia 15 sierpnia, 
w Lile, postawił Gambetta sprawę 
jasno: 
— Il faudra que le Prési- 
dent se soumette ou Se dé- 
mette! (Prezydent musi się pod- 
porządkować lub odejść!) — wołał 
ten wielki mówca i demagog. 

Książę de Broglie w zwycięstwo 
monarchistów nie wierzył. Widział, 
że republika podbija umysły, że lud 
i mieszczaństwo jest republikańskie, 
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Spowiedź b. agenta policji pruskiej. 


(Ciąg dalszy), 


z 

Oprócz  Bernhardusa Magnusa 
(Chrzanowskiego) był duszą „Soko- 
ła“ (i jest podobno jeszcze, choć 
dziś więcej polityką niż Sokol- 
stwem się zajmuje. — Przyp. Red.). 
Carolus Conspirator (Rzepecki), 
dziś poseł na Sejm, w początkach 
wolności prezydent policji w Pozna- 
niu, wybitny organizator i mówca 
wiecowy. Pracowali z poświęceniem 
w „Sokole“ poznańskim: Gladius 


pharmaceuta (Gładysz),  Zakazas 
medicus (Zakrzewski), Dreysius 
mechanicus (Dreyza) i Yhadaeus 


scriptor (Powidzki), A choć się w 
tłumie sokolim znalazł niekiedy ja- 
kiś Jacobus paScudeus lub Scarabe- 
ms gallicus, to cóż to znaczy; wszak 
w najczystszem powietrzu znajdują 
się mikroby wstrętne, a w tłumie lu- 
dzi nawet najpiękniejsza niewiasta 
w najczystszej bieliźnie : ochronić 
się nie zdoła od ukłucia pcheł. 
Drwił sobie więc dumny sokół, co w 
górnych latał sferach, z ukłuć tych 
małych, nikczemnych żyjątek... 

A policja śledziła, obserwowała 
ich zbiórki, ich zloty, ich naukę w 
macierzystej mowie, nie chcąc, by 
te młode sokoły i jastrzębie z pęt się 
wyzwoliły i wypowiedziały walkę 
puchaczom i nietoperzom. Te prze- 
śladowania sokołów jednak są zbyt 
znane. Opowiem tylko o jednem 
autentycznem wydarzeniu, dotąd 
nieznanem. E 

W „San Domingo", na drodze Dę- 


bińskiej w „nie bardzo podłem miej- 
scu“ miał się odbyć zlot. Przyjecha- 
ło kilkaset sokołów ze wszystkich 
stron. Ćwiczenia, oczywiście z wy- 
kluczeniem publiczności. Policja 
zmobilizowała 10 agentów z nad 
Szprewy, a Zacher chcąc wreszcie 
zmiażdżyć „Sokoła“ zapisał sobie 
jakiegoś radcę ministerjalnego z 
Berlina, aby ten naocznie się prze- 
konał, jak niebezpieczne są owe 
ćwiczenia kadr przyszłej armji pol- 
skiej. Nasz radca ministerjalny Ge- 
heimrat von Alvensleben prze- 
brany w mundur komisarza policji 
w towarzystwie prezydenta v. Hell- 
mana udał się na plac... boju. Za- 
cher nie chciał iść. Miał strach; mó- 
wił do Geheimrata: 


— Der Rheumatismus plagt mich 
wieder so furchtbar... 

— Aha! Uśmiechnął się Ge- 
heimrat. 

Wieczorem po kolacji u Hellmana 
wszystkie „szkieły“ (po poznańsku 
policjant)  pospuszczały nosy na 
kwintę. Hellman, Zacher i Augu- 
stini, bo sam radca tak mówił: 


— Es war entziickend, diese Har- 
monie, diese Disciplin bei den Ue- 
bungen. Lassen Sie doch die jun- 
gen Leute turnen, sie werden tiich- 
tige Soldaten. Ihre Bericht sind ja 
Blödsinn... 

Tak jak się znajdą w stadzie par- 
Szywe owce, tak się też trafia wśród 


= 


W Poznaniu w r. 1918—19 poka- 
zali „im“ nasi sokoli, co umieją. Po- 
kazali im nietylko w Poznaniu, ale 
i w Inowrocławiu, pod Kcynią i Na- 
kłem i wszędzie, gdzie lała się krew 
polska we walce ze „szkiebrami*, 


Mecenas od wywiadów. — Bismark 


bezcześci Bismarka. 
Żył a raczej żyje jeszcze w Pozma- 
Człowiek o 
kiesie, lecz 
Zamaszy- 


niu pewien mecenas. 
złotem sercu, pustej 
chwiejnym charakterze. 
sta postać, istny Rąbajło, szlachcic 
zagrodowy, czupryna na jeża, wąs 
zawiesisty A la Piłsudski a głos, gdy 
bronił przed sądem — ryczał niczem 
dyrektor Rygier w „Mazepie* w roli 
wojewody. Nasz mecenas miał pe- 
cha. Założył na Wildze papiernię, 
a akcjami potem w piecu palił, — 
Gdym potrzebował jakich wywia- 
dów ad hoc sfabrykowanych, mece- 
nas na takie niebardzo czyste cele 
udzielał swojego nazwiska. W kil- 
ka dni potem czytało się w „Bewli- 
ner Tageblatt“ lub „Tägliche Rund- 
schau“ wywiad * z „miarodajnym 
członkiem polskiej partji ludowej“, 
mecenasem X. A mecenasik rozpro- 
| mieniony latał po korytarzach sądo- 
| wych z pliką pism w kieszeniach 
togi i pokazywał  kolegom-adwoka- 
tom... „Chcą koniccznie wziąć mnie 
; do ministerjum, lecz nawał prac w 
adwokaturze przeszkadza mi...“ 
Nasz mecenas mieszkał na ulicy 
Wilhelmowskej, posiadał aparta- 
ment złożony z 5 pokoji, lecz nieste- 
ty oprócz biura tylko dwa były u- 
rneblowane staremi gratami z ulicy 
Żydowskiej, a w jednym stała wan- 


- szlachetnej krwi. 


że obrońcy konstytucji z roku 1875 


są armją zwartą, kiedy jej przeciw- 
nicy — to niedobitki trzech armij Ko- 
lejno zwyciężonych: legitymiści bur- 
bońscy nienawidzący orleanistów za 
to, że w lipcu 1830 roku przeprowa- 
dzili rewolucję liberalną, obalili Ka- 
rola X, a na tronie osadzili Ludwika 
Filipa, potomka młodszej linji Bur- 
bonów; orleaniści nie mogący legity- 
mistom przebaczyć uporu w sprawie 
barw narodowych, dzięki czemu re- 
publikanie wzięli w roku 1575 górę; 
bonapartyści, nowa arystokracja 
Pierwszego i Drugiego Cesarstwa, 
nienawidząca i legitymistów a orlea- 
nistów za to, że wiedziała o ich dla 
niej pogardzie... Ludzi tych łączyła 
tylko wspólna do republiki niena- 
wiść. To nie wystarczyło. Wybory 
odbyły się 15 listopada 1877. De Bro- 
glie uważał sobie za punkt honoru 
walkę przeprowadzić do końca. Po- 
zmieniał przedtem wszystkich „nie- 
pewnych* prefektów i wywarł ogro- 
mną presję administracyjną. Pomi- 
mo to republikanie zwyciężyli: po- 
wrócili do Izby w ilości 335 posłów; 
prawica zyskała tylko 190 manda- 
tów. 

Nazajutrz de Broglie podał się do 
dvmisji, a prezydent Mac-Mahon po- 
wierzył misję utworzenia gabinetu ka- 
tolickiemu republikaninowi Dufaure. 
„Podporządkował się“. W Pałacu E- 
lizejskim pozostał marszałek jeszcze 
półtora roku. Dnia 9 stycznia 1879 r. 
odbyły się pierwsze wybory do sena- 
tu na podstawie nowej konstytucji, 
to znaczy „odnowiono“ jedną trzecią 
Izby wyższej. Senat był dotychczas 
fortecą prawicy monarchistycznej: 
po 9 stycznia 1879 roku i tam repu- 
blikanie większość zdobyli, bo było 
ich teraz od monarchistów o 30 wię- 
cej. 

Tego już nie zniósł marszałek i zło- 
żył godność prezydenta. Na jego 
miejsce wybrano republikanina Ju- 
łjusza Gróvy. Trzecia Republika była 
ostatecznie ufundowana. W państwie 
francuskiem władza przeszła na lat 
dziesiątki w ręce wolnomyślicieli. 
Loże masońskie stały się laborato- 
rjami, w których przygotowywało się 
reformy, dekrety, nominacje... Dziś 
znaczenie lóż zmalało. Trudno, jest 
jeszcze rządzić przeciw nim, ale Na- 
rodu loże nie opanowały nigdy. I kto 
wie, czy za lat 10 lub 20 do władzy 
we Francji nie powrócą katolicy, tym 
razem przecież całkowicie z republi- 
ką pogodzeni. 

Kazimierz Smogorzewski. 


zimnokrwistych szkap — czasem 0-| na kąpielowa, podłoga wysypana 


trocinami Służyła za plażę, a okno 
wychodziło na ogród cukierni Bey- 
lego. Ot, domowe kąpielisko! 


Przyszedłem z gotowym  wywia- 
dem o ustawie w sprawie wywłaSz- 
czenia. Mecenas w wannie kąpielo- 
wej przytakiwał: 


Dobrze, dobrze, znakomicie. 
Właśnie tak chciałem napisać, lecz 
niech pan doda dla większego efek- 
tu: „Wybitny członek partji ludo- 
łudowej udzielał mi wywiadu w 
wannie kąpielowej!*. I zanurzył się 
w wodzie. 


Mecenas, któremu w zamian za 
| udzielane mi wywiady  posyłałem 
klijentów, miał raz przed sądem 
sukces nielada. Pawłowicz, właści- 
ciel mleczarni i dorożek, zabił cudne- 
go psa, wabiącego się „Bismark“ i 
był oskarżony o uszkodzenie cudzej 
własności. Mecenas już tydzień 
przedtem wszędzie opowiadał o tej 
psiej sprawie, jakie ona wywrze 
piorunujące wrażenie. Pawłowicz, 
pouczony przez mecenasa, przęd są- 
dem wcale nie zaprzeczał, że zabił 
psa. Mecenas w łodze i czarnej kras 
watce (nie przepisowo białej) tak 
prawi: 
— Wysoki trybunale! Mój klijent, 
oskarżony P., siedział na ławce na 
i plantach przed pomnikiem Bismar- 
ika, gdy szkaradne jakieś psisko 
wskoczyło na piedestał pomnika te- 
go sławnego męża i zanieczyściło 
go... Nie dość na tem, obecny tu 
świadek M., właściciel psa — po- 
twornego buldoga — przywołał go: 
„Bismark, do nogi!...* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wysunięcie aż 27 list, z których 


zat F 


wieś. — Podłe bruki. — Liche pomieszczenia uniwersyteckie. 
Bieda uczonych. — Filozof Hegel kula w kręgle. 


„Nie pamięta wół, jak cielęciem byl" 
=» to przysłowie możnaby zastosować 
wobec prasy niemieckiej, w której po- 
jawiają się poniżające nas artykuły o 
Warszawie, tudzież innych środowi- 
skach miejskich Polski. Jest to cechą 
narodową Niemców, że nie znają po- 
szczególnych okresów swego rozwoju 
historycznego, gdzie napotykamy wię- 
cej klęsk i haniebnych upadków niż 
chwały i sławy wojennej. Jest na 
czasie przypomnieć, jak się przedsta- 
wiał Berlin w 1856 r. głośnemu uczone- 
mu Wundtowi, który wówczas poraz 
pierwszy z Heidelbergu przybył do Ber- 
lina. 

- © Berlinie z lat 50-tych uhiegłego 
wieku mówiono, że był wielką wsią, 
Wyrażenie to nie jest zupełnie trafne. 
Równał on się raczej zęespoleniu wsi 
obok siebie zbudowanych i przypomi- 
nał, niezależnie od wielkości i liczby 
cwych wsi, raczej miasto z średniowie- 
cza, niż współczesne wielkie miasto. 
Wówczas stał przecież jeszcze szereg 
średniowiecznych bram fortecznych, 
oddzielających miasto od przedmieść. 
Jedynie zamek i jego najbliższe otocze- 
mie wyróżniało się od reszty miasta, 
złożonego z mieszaniny małych i du- 
żych, ale wystroju pozbawionych do- 
mów; kiepski bruk i powolnie przesu- 
wające się dorożki  zdziwiły niemile 
nawęt przybysza z małej mieściny. W 
1856 r. można było przy  Dorotheen- 
strasse, tuż przy uniwersytecie w do- 
meczku przez rzemieślników zamiesz- 


kałym wydzierżawić skromne ae 


nie studenckie; w tej okolicy były tak- 
że liczne mieszkania, w których po 
kilku proletarjuszy w jednym pokoju 
rozpościerało noclegi (Schlafstelle). W 
takim domku zamieszkał w tejże Do- 
rotheenstrasse Wundt. Na parterze 
była kuźnia, a w podwórzu były ustę- 
py i wszelkie inne pomieszczenia dla 
dla wspólnego użytku mieszkańców, 
Dzielnica ta odznaczała się wówczas 
niezwykłą ciszą. Gdy się o 10 wieczo- 
rem wracało z zebrania towarzyskiego 
profesorów, na  którem trzymając w 
ręku kieliszek wina, stało się przez 


kilka godzin, często nie można była po 


— 


Po warszawskich 
wyborach. 
(Garść wrażeń.) 


(Od naszego korespondenta.) 


Wybory do warszawskiej Rady Miej- 
skiej nie są bynajmniej sprawą lokal- 
ną. Stolica państwa ma znaczenie 
ogólniejsze, jest sercem organizmu, 
przez które przepływa krew z tysiąca 
arterji. Ostatecznie stronnictwa, czu- 
jące po polsku zdobyły 93 mandaty 
na 120, zapewniając sobie przewagę 
olbrzymią przy utrzymaniu narodowe- 
go charakteru stolicy. Najwięcej gło- 
sów padło na walczące pod wspólnym 
sztandarem stronnictwa narodowo- 
dem., chrześcij-dem., narod. chrześci- 
jeńskich i obozu Wielkiej Polski, pó- 
żniej na PPS, na listę sanac. i wresz- 
cie narod. blok żydowski. W przyszłym 
układzie Rady nie będzie zdecydowanej 
większości i trzeba będzie szukać ję- 
zyczka u wagi przy każdej kwestji. 
Pod tym względem powtórzą się sto- 
sunki, przypominające potrosze Sejm 
przedmajowy, łatany, ze zdobywanemi 
kunsztownie większościami. Ponieważ 
wybory na terenie Warszawy były pró- 
bnym balonem przyszłych do cia' u- 
stawodawczych, warto pochwycić pe- 
wne spostrzeżenia: Przedewszystkiem 
uwie 
wycofano a iedną uniewaz iicno, świad 
czy o olbr.ymiem braku poczucia po- 
wagi. Zamiast grupować zwo'euników 


pod hasłam naprawy stosunków eko- 


nomicznych, wywieszano bezmyślne 
szyldy, jak „bezpartyjnych komite- 
tów obywatelskich“ — „Legji inwali- 
dów W. P.*, — „Spółdzieleów mieszka 
miowych i lokatorów“ — „Bloku orga- 
nizacji monarchistycznych* itd. Nie 


gospodarcza nędzą i zabagnienie stoli- 


x 


drodze w lokalu zaspokoić głodu, gdyż 
byly pozamykane. 


Jako środowisko nauki niemieckiej 
w 1856 łączył Berlin zdaniem Wundta 
wspaniałe z skromnem a nawet niedo- 
statecznem. Ghemicznę lahoratorja Ber- 
lina były bardzo skromnych obszarów 
tak, że Magnus umieścił zbiory fizy- 
kalne, których używał podczas wykła- 
dów, w swem prywatnem mieszkaniu; 
wobec tego student z tego laborator- 
jum korzystać nie mógł. Wyposażenie 
w środki naukowe i badawcze było 
bardzo skromne. Profesorowie kupo- 
wali środki pomocnicze z własnych 
funduszy, wobec braku wysokich upo- 
sażeń musieli żyć oszczędnie i w ni- 
czem nie odróżniali się w tem od mie- 
szczan betlińskich, Nie znano wów- 
czas wyjazdów wakacyjnych i uzdro- 
wisk, to też uczeni: żyli na towarzy- 
skiej stopie z sąsiadami. Filozof He- 
gel — mówił Wundt — grał pod koniec 
tygodnia w kręgle z  mieszczanami 
przeróżnych zawodów. Uniwersytet 
berliński potrzebował wielu dziesiątek 
lat, zanim zw małej instytucji rozwinął 
się w wielką. 

Przemiana Berlina z wielkiej wsi w 
wielkie miasto imponujące dokonała 
się w 10 latach. Rozstrzygnął o tem — 
pisze Wundt — rok 1866, Zapewne 
miał tu filozof niemiecki na myśli klę- 
skę Austrji i stworzenie Norddeutscher 
Bund z Berlinem jako stolicą. 


Tak oto przedstawiał się Berlin w 
1856 r. Wundtowi. Świadectwo to zło- 
żone w pamiętnikach tego uczonego 
(Erlebtes und Erkanntes. Stuttgart 
1921 r. II wyd.) jest niepodejrzane, bo 
Wundt, choć Badeńczyk, był wielbicie- 
lem Prusaków i militarystów, podpi- 
sał osławiony manifest uczonych nile- 
mieckich w 1914 r., usprawiedliwia- 
jący wojnę. Rodowity Prusak 
jednak, zamiłowany w Berlinie, nigdy- 
by tej nędzy z 1856 r. się nie dopatrzył, 
jak Badeńczyk. To świadectwo e 'nie* 
dawnej świetności Berlina dodaje nam 
wiary, że nasze miasta również na- 
biorą innego wyglądu w niedługim 
czasie. (b.) 


cy stały się magnesem pociągajęcym, 
tylko uderzanie w bęben polityczny. 
Wypadów w agitacji nie robiono z oko. 
pów uleczenia niezdrowych stosunków 
miejskich, tylko z poza blanków o- 
chronnych czysto partyjnych. Unaocz- 
niło się z dokładnością plastyczną, że 
rozproszkowanie grup zwiększyło się. 
od roku jeszcze bardziej, że coraz sil- 


‘niej niknie słabiutka linja skupiania 


się i zszeregowania, rozwodniona w 
chaosie. Ludzie nie potrafią się nawet 
łączyć, gdy chodzi o naprawę bruku i 
postawienie większej ilości latarni lub 
zaopatrzenie wielkiego środowiska, a- 
by nikt nie cierpiał z powodu niespra- 
wiedliwości czy zaniedbania. 

Z rozgwaru walki nikt nie wyszedł 
właściwie zwycięzcą, ani błok prawy, 
ani pepeesowcy, ani radykali, ani na- 
wet żydzi. Jest wszakże jeden utajony 
i chichocący chochlik: to komuniści. 
Skreślono im listę, numer 10, a raczej 
unieważniono ją jako antypaństwową, 
Spodziewano się, że całe wpływy u- 
mieszczą na nr. 14 reprezentującym 
niezależną socjalistyczną partję pracy; 
pokrewną im duchem i krańcowością. 
Aczkolwiek istotnie znikomy ułamek 
głosów komunistów dostał się t.zw. 
„drobnerowcom", olbrzymia większość | 
spoczęła na dziesiątce, mimo przymu- 
sowego wycofania jej*z uprawnionych 
list. Zdobyła ona około 70000 wotów, 
zatem cyfrę olbrzymią w porównaniu 
ze 119000 głosów stronnictw narodo- 
wych, koło 72000 P. P. S. i 40000 listy 
sanacyjnej, Ponieważ stronnictwa ży- 
dowskie skupiły na sobie względnie 
nieznaczną cyirę. domyślać się łatwo 
w jaką dostały się orbitę, Panuje tu 
dość powszechne przekonanie, że gdy- 
by dziesiątką była zalegalizowanę o- 
siągnęłaby do 100000 głosów, Pociecha, 
że wśród Kandydatów do czerwonej 
międzynarodówki i bolszewickiej gwia- 


„DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


lin przed 70 laty. 


Wrażenie filozofa Wundta w 1856 r, — Berlin wyglądał jek 


+ 


zdy Dawida znajdują się w dużej prze- 
wadze żydzi jest dziecinną osłodą i 
przesłananiem oczu na widok wynu- 
rzającej się prawdy, Tu już nie chodzi 
o interes Warszawy, ale całego pań- 
stwa i dlatego otrzeźwienie i obmyśle- 
nie środków zaradczych jest gwałtowną. 
koniecznością. Listę zdmuchnięto i 
przekreślono, ale wyznawcy jej zostali 
i przeprowadzili demonstrację, pozor- 
nie bezużyteczną. Odsłoniła ona w rze- 
czywistości bezmiar zawieszonej nad 
życiem naszem groźby i woła do oprzy- 
tomnienia. Zacieranie rąk z powodu 
zakneblowania niebezpiecznego nowa- 
tora na nic się nie przyda, dlatego za- 
sypianie na laurach zwycięstwa zgoto- 
wałoby w wyniku Madejowe łoże. 
Poniekąd małem rozczarowaniem 
było 4000 głosów, oddanych na sana- 
torów, t. j. grupę, reprezentowaną w 
stronnietwie pracy, radykałów itd. 
Wprawdzie kierunek ten myśli poli- 
tycznej weszedł jasno na widownię 
dopiero od roku, więc szesnaście man- 
datów bądź co bądź powino oznaczać 
pewien tryumf.. Tak, ale przecież 
ugrupowanie to miało przynętę i ponę- 
tę jako trabant rządowy i uruchomiło 
duże środki agitacyjne. Co prawda, 
pod tym względem panuje przesada i 
wmawianie nadmierne nieistotnych 
rzeczy. I tak utrzymuje się mniema. 
nie, że skutkiem zezwolenia, aby ófice- 
rowie i podoficerowie głosowali, sana- 
torzy zdobyli poczesną cyfrę kartek. 
Nie, stokroć nie! Wolno być przeciwni- 
kiem udziału wojska w wszelkich ak- 
tach, łączących się bądź co bądź z grą 
na nerwach obywateli, jednakże tym 
razem udział armji w niczem na szali 
nie zaważył, Zezwolenie nadeszło po- 
prostu za późno, gdy listy wyborców 
były już zamknięte To też nikt nie wi- 
dział mundurów przy urnie. 
Warszawa, w maju. 


w. R. 


łalny. 


z a s m 
J eśli cenicię swe zdrowie i nerwy, 
dbacie o trwałość i oszczęd. 
Jeśli ność obuwia, ZWANY. 

s pragnięcię mieć chó ekk 
Jeśli elastyczny i elegancki, | 
Będziecie nosić tylko obcasy 
i zelówki gumowe „BERSON“ 


Przedłużenie terminu 
wnoszenia podań o wyższą 
waloryzację pożyczek 


państwowych. 


Termin wnoszenia podań o wyższe prze- 
rachowanie zobowiązań Skarbu Państwa, (0- 
bligacji pożyczek państwowych) z tytułu po- 
życzek państwowych przez posiadaczy tych- 
że na mocy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 17. września 1926 r, 
(Dz. U. R. P. nr. 96, poz. 560), przedłuża się 
do dnia 1. lipca br. 

Kto więc dotychczas nie przesłał do Pań- 
stwowego Urzędu Pożyczek Państwowych 
poprzednio skonwertowanych obligacji po- 
życzek państwowych z lat 1918—20, to nie- 
chaj pospieszy to uczynić, gdyż wyżej poda. 
ny termin jest już ostateczny i nieodwo- 


Wiadomości z kraju. 


Pocisk rozerwał dwóch pastuszków. 


Na polu pod wsią Borkowszczyzną w 
powiecie brasławskim stuch Anto- 
ni Sankowski lat '13, i Piotr Janusze- 
wicz lat 12 znaleźli pocisk armatni, 
znajdujący się na polu prawdopodo- 
bnie jeszcze od czasów wojny świato- 
wej lub polsko - bolszewickiej. Mani- 
pulując przy pocisku spowodowali 
eksplozję, która rozerwała obydwóch 
chłopców, Nie jest to odosobniony wy- 
padek w tych okolicach. 


Zaaresztowanie szpiega sowieckiego. 


Z Wilna donoszą: W rejonie wsi 
Czerniaki aresztowano niej. Grzegorza 
Waleszczuka, Na podstawie znałlezio- 
nych przy nim dokumentów stwierdzo. 
no, iż Waleszczuk pozostawał na usłu- 
gach wywiadu sowieckiego, przesyła- 
jąc lub pośrednicząc przy przesyłaniu 
raportów do mińskiego G. P. U. 


Aeroplany sowieckie 


Z Wilna donoszą: Patrol Kop'a znaj- 
dujący się w rejonie Dzisny skonstato- 
wał nad terytorjuni polskiem lot aero- 
planu sowieckiego, który następnie za- 
uważono w rejonie Dokszyc. Samolot 
wyruszył następnie w kierunku Kraj- 
ska. 

Świętokradztwo w Zakopanem. 


Z kaplicy szpitalnej w Zakopanem 
zostały skradzione liczne wota. 
Wszczęte natychmiast śledztwo ustali- 
ło, iż świętokradztwa dopuściła się 
niej. Pokrzywińska Jadwiga, kilka- 
krotnie karana za kradzież. 


Burda pijacka powodem krwawego 
dramatu. 


Z Wilna donoszą: Dnia 24 bm. roze- 
gra}, się na Śniatyszkach krwawy dra- 
mat w wyniku burdy pijackiej, Pijany 
Władysław Jarmułkiewicz, z zawodu 
szofer, usiłował wedrzeć się do miesz- 
kania kuzyna swego Stanisława Wo- 
źniaka, ogniomistrza 3 p. a. c. Domo- 
wnicy chcieli uspokoić awnturnika, 
lecz wszystkie starania nie odnosiły 
skutku. Napastowany ogniomistrz Wo- 
źniak, chcąc nastraszyć Jarmułkiewi- 
cza, dał szereg strzałów, Jeden z nich 
ugodził pijanego w, okolicę obojczyka, 


Ed 


przebijając mu płuca, wskutek czego 
Jarmułkiewicz wkrótce życie zakoń: 
czył. Zabójca, oddał rewolwer, i „złożył 
meldunek, przybyłemu na miejsce wię 
padku oficerowi inspekcyjnemu. 


Obłąkana rzuciła się w kościele 
na księdza, 


W katedrze płockiej podczas nabo- 
żeństwa, kiedy ksiądz odmawiał ostat- 
nie modlitwy podbiegła do ołtarza ja- 
kaś kobieta, pochwyciła kapłana za 
ornat i usiłowała ściągnąć go ze sto- 
pni ołtarza. W kościele zawrzało, rzu- 
cono się księdzu na pomoc i wyrwano 
go z rąk rozjuszonej kobiety. Okazało 
się, iż jest to kobieta obłąkana, która 
cierpi na manję upatrywania wśród 
księży neofitów i demaskowania ich. 

W ub. tygodniu kobieta napadła ró- 
wnież w Gostyninie na” księdza, sie- 
dzącego w konfesjonale i podarła na 
nim komżę. 


Olbrzymi pożar strawił piękny zamek 
Lubomirskich, 


Olbrzymi pożar strawił doszczętnie 
zamek Adama i Huberta Lubomirskich 
w Równem odbudowany po inwazji 
bolszewickiej z r. 1920 kosztem miejsc. 
społeczeństwa. W zamku mieścił się 
szęreg  instytucyj społecznych oraz 
bursa na 70 chłopców utrzymywana, 
przez Polską Macierz Szkolną, T-wo 
Gimnastyczne „Sokół* itd. Dwie naj- 
żywiej pracujące na Wołyniu instytu- 
cje polskie straciły dach nad głową. 
Miejscowe społeczeństwo przystąpiło 
natychmiast do zorganizowania komi- 
tetu obywatelskiego dla niesienia po- 
mocy poszkodowanym 


Uwolniono komisarza policji ed zarzu- 
. tu nadużyć, 

Sąd Okręgowy w Zamościu wydał 
wyrok uniewinniający komendanta po- 
licji powiatu tomaszowskiego, komisą- 
rza Rusta, oskarżonego o szereg nad- 
użyć. 


Maszyny do pisania 


| używano w dobrym stanie poleca (7574 


Stanisław Skóra i S-ka 
Bydgoszcz, Hotel „Pod Orłem“, Tel. 117 


Nr. 132. 
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Na marginesie, > 


Pieniądze rządowe! 


Kto obserwował trzodę chlewną, 
ten spostrzegł zapewne, że zwierzat- 
ka od koryta odegnane czy odgryżio- 
ne, donośnym kwikiem dają wyraz 
swojemu nieukontentowaniu. Objaw 
ten zauważyć się daje także w życiu 
politycznem. Partje, które całe lata 
pełnemi garściami czerpały ze skar 
bu państwa, dziś najgłośniej krzyczą 
na wicepremjera Bartla, że on ze 
swoich pokaźnych funduszów dyspo- 
zycyjnych suto sypie swoim gagat- 
kom. Do nich należy jego Partja Pra- 
cy, która przy wyborach w Warsza- 
wie wydała na agitację bardzo po- 
wazne sumy. Także prasa tej partji, 
choć naogół nie ma Þþoparcia w spo- 
łeczeństwie, jednak jakoś wegetuje. 
Złośliwi twierdzą, że tylko dzięki fun- 
duszom p. Bartla. Ci złośliwcy, to 
przeważnie dawniejsi użytkownicy 
takich samych funduszów. Dawniej 
brała prawica — dziś bierze lewica. 
Innej różnicy niema. 

Do tych, co niejeden grosz ze skar- 
bu państwa otrzymali, należała Nar. 
Partja Robotnicza. W historji enpe- 
rowskich spółdzielni na G. Śląsku 
niejedna karta o tem mówi. Historja 
to znana, więc o niej piszemy — o in- 
nych narazie zamilczymy. t 

Kto jada w piątek flaki, myśli, że 
każdy taki. Do tych, co tak niemą- 
drze myślą, należy enperowski poseł 
Milczyński z Poznania. Był on w 
Bydgoszczy na wiecu Zjednoczenia 
Z. P. w ubiegły wtorek i przy tej oka- 
zji, zamiast mówić o sprawach czy- 
sto gospodarczych jakby się godziło, 
próbował załatwić porachunki par- 
tyjne z „Dziennikiem Bydgoskim". 
Wziął więc numer „Dziennika“ z 12 
maja z artykułem, zawierającym bi- 
lans rządów pomajowych i z oburze- 
niem odczytał te ustępy, które pod- 
noszą dodatnie momenty tych rzą- 
dów, a następnie przeczytał zapo- 
wiedź wiecu Chrześc. Zjednoczenia 
Zawodowego przeciw drożyźnie. Po- 
temz oburzeniem rzucił „Dziennik“ 
ria stół i zakrzyknał: Tak pisać może 
tylko pismo, które dostało pieniądze 
od rządu! 

Zgromadzeni nie zrozumieli związ- 
ku pomiędzy tem, co „Dziennik* pi- 
sał, a zapowiedzią wiecu przeciwdro- 
żyźnianego i oburzeniem posła Mil- 
czyńskiego. Komiczny ten popis nie 
wywołał echa. Nie dziwimy się temu, 
bo i my nie rozumiemy tego operet- 
kowego występu. Niech nam jednak 
wolno będzie zapytać p. posła Mil- 
czyńskiego, czy słowa swoje wypo- 
wiedział pod osłoną tyle nadużywa- 
nej nietykalności poselskiej, czy też 


Listy Lwowskie. 


II. 


(Pierwsze sokole świty we Lwowie. — 
Zapala je młodzież akademicka. — 
Pomoc i współpraca starszych. — Sie- 
demnaście lat w osamotnieniu, — Od 
lwowskiej pochodni zapala się tysiące 
świałeł sokolich. — Wspomnienie z 
Charkowa. — Sokół lwowski na komor- 
nem, — Budowa własnej sokolni, boiska 
1 ujeżdźalni —  Ofiarność prezesa 
Dobrzańskiego.) 


Zasługa i dostojeństwo lwowskiego 
Sokoła-Macierzy polega nietylko w tem 
że rzucił pierwsze zręby pod ideę so- 
kołą w Polsce. Raczej i więcej w tem, 
że około tych zrębów strażował nie- 
złomnie, chociaż przez długi czas nie 
widział naśladowców. Przez siedem- 
naście lat, bo od roku 1867 do 1884, był 
Lwów jedyną strażnicą myśli i pracy 
sokolej.  Siedemnaście lat twardej, 
nieraz zdawało się Syzyfowej pracy, 
było potrzeba, aby zogniskowane we 
Lwowie promienie wiełkiej idei obu- 
dziły inne miasta i skupienia polskie. 
Pierwszy Stanisławów wstępuje w śla- 
dy Lwowa (w sierpniu 1848), następ- 
nie Tarnów. W styczniu 1885 rusza 
się Idowrocław, pierwsza sokola waro- 
wnia w Poznańskiem, zaraz potem 
wstępuje na sokole szlaki sam Po- 
zań i niebawem piona setki gniazd 


gotów za nie odpowiadać przed są- 
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Czyste i łagodne, wytwornie perfumowane. 
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dem. Tam będzie miał możność do- 
wiedzieć się, że mý nigdy i od nikogo 
i w żadnej formie kupić się nie da- 
liśmy, że za to, co piszemy, od nikogo 
grosza nie wzięliśmy. Nie wiemy, czy 
to o sobie inne partje i pisma mogą 
powiedzieć. 

Tymczasem p. posła Milczyńskiego 
nazwiemy łagodnie oszczercą, aby 
mógł nas pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowej i przed sądem stwier- 
dzić, że nie tumanił Przykro nam 
niezmiernie, że sprawę tak ostro sta- 
wiać musimy, ale wobec nietykalne- 
go posła innej drogi wyjścia nie ma- 
my. 

Przy tej sposobności przypomina- 
my, że nie sama drożyzna dręczy war- 


sokolich, docierając blaskami wszędzie, 
gdzie żyje myśl, rozbrzmiewa mowa 
polska. W promiennym pochodzie nie 
powstrzymują ich ani granice państw, 
ani wody oceanów. Nie mówiąc o 
miastach, należących przed rozbiora- 
mi do Rzeczypospolitej, jednoczy Sokół 
Polaków amerykańskich, kolonje pol- 
skie w Piotrogradzie, Moskwie, Pary- 
żu, Liege i dziesiątkach innych miej- 
ścowości. Idea sokola tak weszła w 
narodowego naszego ducha, że potrafiła 
z czasem, jak w czarownej bajce, przez 
jedną nóc uwić srebrzyste swoje gnia- 
zde. Podczas pobytu w czasie wielkiej 
wojny w Charkowie, asystowałem na- 
rodzinom takiego gniazda. Jeszcze nie 
wciągnęliśmy dobrze w nasze płuca re- 
wolucyjnego wiewu, kruszącego carskie 
porządki, a już Sokół Polski w Chari 
kowie był faktem dokonanym. Po- 
wołała go kolonja polska do życia za- 
raz w marcu 1917 r. Warto dodać, że 
gdy w jesieni tegoż roku pochwycili 
rządy bolszewicy, krasnoarmiejcy pol- 
scy omal raz nie wystrzelali sokolej 
naszej młodzieży, idącej do gimnastycz- 
nej sali na wieczorne ćwiczenia. 
Wracam do Lwowa. Myśl założenia 
Sokoła wyszła od młodych, zachęco- 
nych przykładem Czechów, którzy je- 
szcze w roku 1862 rzucili się z wrodzo- 
nym sobie zapałem do tworzenia gniazd 
sokolłich. Naśladującymi ich we Lwo- 
wie młodymi junakami byli: Klemens 
Żukotyński, słuchacz praw, późniejszy 
adwokat i Ludwik Goltertal, elew in- 


stwy robotnicze, ale w niemniejszej 


Str. 5. 


Jak oni będą razem 
urzedować. 


- Komendant lwowskiej policji znie- 


waża podkomisarza p. p. — Usiłowa- 
nie załuszowanią sprawy. 


Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.) „Głos 
Prawdy” donosi, że komendant policji wo- 
jewództwa lwowskiego, Wilczyński przybył 
przed kilkoma dniami do Jarosławia na 
wizytację. Zaledwie wszedł do biura pod- 
komisarza Mączki, zawiadomił go o piątem 
w roku przeniesieniu do innej miejscowo- 
ści. Mączka ostro zaprotestował. W odpo- 
wiedzi Wilczyński krzyknął: „stul pysk, 
chamie!*. Wówczas Mączka dobył rewol- 
weru i strzelił do Wilczyńskiego, lecz obec- 
ny w biurze przodownik podbił mu rękę, 
wskutek czego kula zaryła się w szafie z 
książkami. Mączka urzęduje w dalszym 
Xiągu i rzecz jest charakterystyczna, że ist- 
nieje tendencja do pokrycia sprawy tajem- 
nicą. 


Głos niemiecki o własnej 
niesprawiedliwości. 


Wychodzące w Bytomiu pismo pacy- 
fistyczne „Allgemeiner Lokalanzeiger'" 
rozpatruje w obszernym artykule „Va- 
ter Staat und der kleine Mann“ (pań- 
stwo a mały obywatel), wady obecnego 
systemu prawodawczego w Niemczęch i 
epartych na egoiźimie stosunków spo- 
łecznych. 

Przykład, na którym pismo uwi- 
dacznia złe strony tego systemu, jest 
dla nas szczególnie interesujący, cho- 
dzi tu bowiem o fakt wstrzymania wy- 
płaty renty obłąękanej wdowie po Po- 
laku, zabitym przez Niemców w czasie 
powstania na Górnym Śląsku. Wstrzy- 
manie renty nastąpiło na skutek do- 
niesienia władz gminnych, że zabity 
mówił w domu po polsku i był „pol- 
skiego usposobienia". 

Pismo podkreśla, że władze gminne 
jednocześnie przyznać musiały, że czło- 
wiek ten był inwalidą z wojny świato- 
wej, podczas której walczył jako żoł- 


mierze także brak pracy. Kto temu | nierz niemiecki i że do żadnych spraw 


winien? Niech sobie pp. enperowcy 
przypomną, jak to gardłowali za mo- 
nopolem tytoniowym, który w Byd- 
goszczy zrujnował mnóstwo warszta- 
tów pracy i przeszło 1000 ludzi pozba- 
wił pracy i chleba. W Sejmie posło- 
wie enperowi przechylili szalę na ko- 
rzyść monopolu, a dziś udają, że już 
o tem zapomnieli, gdy robotnik widzi 
fatalne skutki ich polityki. 

A czemu gardłowali za monopo- 
lem? Bóg to wie i niejeden wtajemni- 
czony. 


Zalecamy więc ostrożhość o wspo-; 


minaniu „pieniędzy rządowych“ — 
szczególnie wtedy, kiedy takie 
wzmianki są zupełnie nieuzasadnio- 
ne i są pospolitem oszczerstwem. 


żynierji, z czasem  nadinżynier kolei 
Karola Ludwika. Niewiadomo, czy 
młodzieńcze skrzydła byłyby się prze- 
biły przez zwaiy przeszkód i chmury 
uprzedzeń. Wsparli je na szczęście 
ludzie starsi, którzy umieli szlachetną 
ale małowystarczalna akcję akademic- 
kiego kółka przenieść na szeroką are- 
nę obywatelskiego zainteresowania. Ja- 
ko najwplywowszy orędownik rzuconej 
idei sokolej wystąpił dr. Józef Milleret, 
ruchliwy radny miejski i domowy le- 
karz namiestnika hr. Gałuchowski:go. 
On potrafił zainteresować  zbawczą 
myślą starszą generację miasta, prze- 
prowadzić przez urzędowy alembik sta. 
tut towarzystwa, który zatwierdzony 
7 lutego 1867 r. tą też datą otwiera 
istnienie lwowskiego Sokoła. Dnia 25 
marca tegoż roku odbywa się w sali 
ratuszowej pierwsze walne zgroniadze- 
nie towarzystwa przy udziale 125 .tru- 
hów. Prezesem został obrany dr. Jó- 
zef Milleret, jego zastępcą Jan Alek- 
sander hr. Fredro. 

Kwestję pomieszczenia towarzystwa 
rozwiązano z razu dość prymitywnie, 
lokując się w szczupłej sali przy ulicy 
Jagiellońskiej, wnet jednak przeniosło 
się towarzystwo do ówczesnego pałacu 
Hechta. na którego miejscu stanął 
później monumentalny gmach sejńu 
galicyjskiego, oddany przez rząd pol- 
ski na potrzeby wszechnicy lwowskiej. 
W pałacu Hechta wytrwał Sokół okrą- 
gło lat dziesięć. Z początkiem roku 


1878 przeniósł sie Sokół na ulicę Kur- L 


į politycznych nigdy się nie mieszał. 


Kult Anisa na ziemiach 
słowiańskich, 


Warszawa, 27. 5. (Tel. wł.) Konser- 
wator krakowski, dr. Józef Żurawski, wy- 
| kopał w Sandomierszczyźnie, w okolicy Ko- 
| przywnicy, szereg kopców, które jak się 0- 
kazało, są rodzajem mogił, usypanych nad 
grobami. Kopce mają 8 metrów wysokości. 
W grobach tych znajdują się doskonale 
zachowane Szkielety byków i świń, grze- 
banych w pozycji leżącej z podwiniętemi 
| nogami pod głowę. Szkielety leżały na spo- 
| sób przypominający ireski egipskie, ozna- 
i czające kult Apisa i były otoczone szere- 
| giem naczyń i resztkami jadła i napoju. 


kową, skąd już miał dostać się pod 
dach własny. 

Ten własny dach stanowił zdawna 
cel marzeń i przedmiot herkulesowych 
wysiłków towarzystwa. Przeszkody 
pokonano ostatecznie w roku 1883 i 2 
grudnia 1884 wprowadził się Sokół do 
własnego budynku. Jaka panowała 
przytem ofiarność dość wspomnieć, że 
ówczesny, ogółem przez pełnych lat 
piętnaście prezes Sokoła, Jan Dobrzań- 
ski, słynny jako dyrektor teatru ze 
skąpstwa przy udzielaniu aktorom 7a- 
liczek, (jeden tenor Florjański umiał 
się zawsze dobrać do jego kiesy), gdy 
szło o budowę sokolni, zaciągnął na ten 


cel osobista pożyczkę 20000 guldenów, 


a w dodatku sprawił własnym sump- 
tem do nowej sali wszelkie potrzebne 
przyrządy gimnastyczne. W roku 1906 
rozszerzono znacznie pierwotny gmach 
przez dobudowę drugiej sali gimna. 
stycznej, sali szermierczej oraz szatni. 
Jeszcze przedtem, bo w roku 1901 u- 
kończeno. po paruletnich zabiegach i 
pracach, budowę boiska letniego, na 
którem stanęła w kilka lat potem 
osobna ujeżdżalnia dla konnego od- 
działu Sokoła. 


Nie zadowolnił się Lwów jednem 


gniazdem sokolim, Z rozrostem mia- 


sta przybywały gniazda nowe, Sokół 
II, Sokół IH i IV, a gdy trzy te gniazda 
wyszły z łona pierwszego Sokola, 
przybrał on 17 kwietnia 1905 r. zasłu- 


ŻONY, Sokola Macierzy“. 
. jytuł „Sokoła > A > 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" 


niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Nr. 122. 


Pod hasłern „Być albo nie być" ściągnął 
do Grudziądza liczny zastęp delegatów 
związku, nuta bowiem zarówno w  ode- 
zwach zwołujących zjazd, jak niemniej w 
przemówieniach i referatach brzmiała dość 
smętnie i ponuro. 

„Zawód nasz, przeżywa niezwykle ciężkie 
chwile.. Grozi nam ruina naszych warszta- 
tów pracy, tysiące rodzin może się znaleść 
bez dachu nad głową, bez chleba“ — oto 
słowa odezwy, zwołującej delegatów Zacho- 
dniej Polski. 

A dalej, mamy poważny argument w tej- 
że odezwie, dlaczego ludzie, uprawiający 
proceder restauratorski i hotełowy, mają 
prawo do obrony: swych zagrożonych war- 
sztatów pracy. 

„Stan 4 ospodarsko-resłauratorski do- 

-~ brze służył Ojczyźnie jako podatnik, i jako 
obywatel.. Możemy z czystem sumieniem 
zawsze stanąć przed społeczeństwem, żeś- 
my nasze obowiązki spełnili należycie... 
Ta świadomość, to dia nas najwyższa mo- 
ralna zdobycz. I jeśli dziś zebraliśmy się, 
aby radzić nad obecną sytuacją naszego 
zawodu, to zawsze radzić będziemy z myślą 
o interesie Ojczyzny. Broniąc naszych pla- 
cówek, umacnia'ac ich podstawy gospodar- 
cze, oddajemy zarazem przysługę całemu 
krajowi!.. Oto słowa męskie, pełne cywil- 
nej odwagi obywateli, którzy, zasłużywszy 
się w przeszłości, gdy chodziło o funda- 
meniy dla naszej niepodległości, dziś w wol- 
nej Ojczyźnie, żądają praw na skromne by- 
towanie tylko... 

Że racja stanu po ich stronie, że postu- 
laty ich znajdą oparcie i grunt w całem spo- 
łeczeństwie, — świadczy o tem aż nadto do- 
brze obecność przedstawicieli tak władz 
rządowych, jax i komunalnych, jak nic- 
mniej zorganizowanego społeczeństwa i o- 
pinji publicznej. 

I nietylko sama obecność przedstawicie- 
b, ale w ich przemówieniach wyra- 
zy współczucia, i słowa zachęty do wytrwa- 
nia w podjętej pracy nad ratowaniem swych 
placówek, wreszcie — zapewnienia poparcia 
— oto co mogło dodać otuchy delegatom 
w czasie obrad samych, jak nieraniej po- 
wzięcia uchwał... 


Otwarcie Zjazdu. 


Zgodnie z tradycją, obrady poprzedziła 
uroczysta mszą św. w kościele farnym, któ- 
rą przy podniosłych pieniach miejscowego 
chóru odprawił ks, prałat Dembek. Obrady 
same, które rozpoczęły się przed 12 w po- 
łudnie w sali Teataru Miejskiego, poprze- 
dzone były obfitem w zakąski i „bezalko- 
holowe* krajowe wina owocowe śniada- 
niem. Intencje gospodarzy należycie oceniło 
grono delegatów, którym zależało, zda się, 
na tem, by zarówno same obrady, utrzyma. 
ne były w tonie poważnym, jak niemniej 
powzięte uchwały posiadały odpowiednie 
walory.. Takie zarządzenia przydałyby się 
i innym zjazdom... 

Otworzył zjazd prezes miejscowego t-wa 
p Eelas, zaznaczając, iż jest to 7-my zjazd 
wogóle, a trzeci na Pomorzu, poczem objał 
z urzędu przewodnictwo prezes związku p. 
Antoniewicz, witając przedstawicieli władz 
i instytucyj, duchowieństwa, prasy i przy- 


, byłych delegatów. 
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Zaznaczyć należy, że zjazd obesłany był 
należycie, przybyło bowiem 110 delegatów, 
z których 65 uprawnionych do głosowania. 
Bydgoszcz reprezentowali pp. Kocerka, Ma- 
tecki, Palejowski, Berendt, Fiołka 4 Pa- 
wlicki. 

Nie dopisały miasta zachodnie, prawdo- 
podobnie wskutek wadliwych i niewygo- 
dnych połączeń kolejowych. 

O żywotności samej organizacji świad- 
czyć może tak liczba organizacji. których 
jest 71, jak niemniej cyira członków (czyn- 
nych i płacących) 2232... 

Szercg przemówień rozpoczął prezydent 
rajasta Grudziądza p. Włodek, podkreślając 

 bezwartościowość ustawy antyalkoholowej, 
kłócącej się z życiem. Rzekoma walka z al- 
kohkołizmem, na tle tej ustawy, nie osięga 
zamierzonych rezultatów, sprawia wiele 
przykrości tak restauratorom, jak i obywa- 
telom, wreszcie organom policy: nym. 

i Ks. prałat Dembek, uwydainiając zasługi 

_ restauratorów polaków w czasie zaboru, 
wzywa by lokale ich i dziś były ośrodkami 
Życia kulturalnego i życia towarzyskiego. 

| Naczelnik Wydziału Pomorskiej Izby 
- Skarbowej p. Ratajski, tłomacząc koniecz- 


$ ność przeprowadzenia w życie uchwalonej 


przez Sejm suwerenny ustawy, zapewnia, 
ği iż rząd docenia znaczenie wysoko pod wzglę- 
i dem etycznym, zawodowym, stojącego: re- 
by stauratora, na którym i monopol musi się 
siłą rzeczy oprzeć. Ze swej strony, gotów 
i jest zawsze poprzeć słuszne postulaty, udzie. 
. liċ rad i wskazówek. 
|. Po przemówieniach przedstawiciela Izby 
i į - Handlowo- -Przemysłowej, p. Marchlewskiego, 
posla Redera, i dyr. Grobelnego, imieniem 
prasy zowodowej i 
w 
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ZE zjazdu restauraforów 
Polski Zachodniej. 


do odczytania depesz, między któremi zna- 
łazła się depesza Wojewody Miodzianow- 
skiego. 

Następnie prezes Antoniewicz, zgodnie 
z uchwałą zarządu związku, wręczył dy- 
plomy honorowe b. dłuygoletnierau prezeso- 
wi Adolfowi Kullowi i Redmannowi, wia- 
ścicielowi browaru. 


Dalszym punktem porządku dziennego 
było ukonstytuowanie się Prezydium, oraz 
biura zjazdu, w skład którego z woli de- 
legatów weszli pp.: Bawarski z Nakła, jako 
marszałek, Kocerka z Bydgoszczy i Żak 
z Gniezna jako wicemarszałkowie, Kellas 
z Grudziądza i Kasprzak z Poznania — ła- 
wniey, Kończa, Berendt (Bydgoszcz), Pękala, 
Nowak, Ekert — asesorowie. : 

W czasie odczytywania protokółu z osta- 
tniego zjazdu, wybrana specjalnie komisja, 
rozpatrywała budżet i kwalifikowała złożo- 
ne przez poszczególne zarządy lokalne wnio- 
ski. 

Zanim przejdę do obszerniejszego omó- 
wienia sprawozdań, referatów, dyskusji i 
powziętych uchwał, podkreślić muszę wy- 
bory drugiego wiceprezesa Związku. 

Do szlachetnej rywalizacji o ten wysoki 
mandat stanęła Kasąubja, Poznań i Byd- 
goszcz. Zwyciężyły w tym wypadku wzglę- 
dy nie tych, czy innych ambicyj i sympatyj, 
lecz, jak spodziewać się należało, względy 
planowej, celowej i energicznej pracy. Ża- 
szczyt ten przypadł w udziale p. Palejow= 
skiemu z Bydgoszczy, który niemałe zasłu- 
gi już położył dla dobra organizacji restau- 
ratorów i hotelarzy, gotowy na każdy zew 
stanąć do apelu w obronie tego zawodu. 

Przed głosowaniem pierwszy z kańdyda. 
tów p. Kasprzak z Poznania zrzekł się kan- 
dydatury ma rzecz p. Palejowskiego, pozo- 
stał tylko na placu boju p. Tkaczyk z Ko- 
ścierzyny, zadawalniając się mniejszością 
głosów. 

Sprawę należytego obsadzenia tego od- 
powiedzialnego stanowiska rzeczowo uzasa- 
dniał p. Fiołka. 

S. S-ki. 
(Dokończenie nastąpi). 
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Tapi ? powinna do każdej 


kąnieli dla dziecka 

dodawać łyżeczkę 
płynu Silv- Ozon - „Mołor” twyciąg ze świeżej 
kosodrzewiny) Silv - Ozon - „Motor w płynie 
działa dodatnio na zdrowie dziecka wystrzegać 
się tanich, bezwartościowych naśladowalctw, 
pozbawionych własności leczniczych. (12079 
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Orzazżżi. 


Autor „Zgrzytów* w „Dzien. Kuj.”, który 
urabia opinję w Inowrocławiu i notuje każdy 
choćby najmniejszy wybryk obywateli, zapo- 
mniał, czy nie chciał umieścić w „Zgrzytach* 
nast. faktu: Była to niedziela. Jakiś jegomość 
pijany, gdy go stróż nocny nie chciał wpu- 
ścić do redakcji „Dziennika Kujawskiego”, po- 
czął demolować budynek redakcyjny i poprzez 
wybite okna starał się wedrzec do wnętrza, 
Dopiero interwencja dwóch policjantów u- 
chroniła. redakcję „Dzien. Kuj." przed ptasz- 
kiem, który własne gniazdo kalał, Redaktor 
ów, p. T-la tłumaczył się na policji, iż chciał 
słuchać radja, a dyrektor wydawnictwa nie 
chciał go wpuścić do redakcji. 

° a 
° 

Władze wojskowe w Chełmnie pominęły 
miejscowych kupców i chcąc kupić żarówki 
wysłano ' specjalnie jednego z oficerów do 
Warszawy po zakupy. Stało się, że na 170 
żarówek sprowadzono. 50 niezdatnych wcale 
do użytku, przy tych samych cenach, co na 
miejscu, Wyszli więc na tym kupnie, „jak 


Zabłocki na myalgi $ 
e 


Wielką sensację w Chełmnie budzi wzno- 
wieniec sprawy Sónenberga, którego oskarża 
się o umyślne spowodowanie pożaru domu 
na Rynku. 


* * 
* 


W pewnej firmie w Chełmnie jeszcze w r. 
1924 zajął urząd skarbowy lustra, Do dnia dzi- 
siejszego rzeczy tych nie sprzedano. Niszcze- 
ją one nadal w wilgoci, tracąc stale swoją 
wartość, I skądże ta powściągliwość? Prze- 
cież nie tak dawno ten sam urząd pozbywał 
się rzeczy za bezcen np. futra za 500 i 600 zł. 
sprzedawano po 60 zł! 


r w 
* 


Przy gimnazjum żeńskiem im. Marji Kono- 
pnickiej w Inowrocławiu zawiązało się Towa- 
rzystwo przyjaciół tegoż gimnazjum. Na mocy 
swego statutu towarzystwo to per fas czy ne- 
fas marzuca wszystkim rodzicom, posyłającym 
swe dzieci do tegoż gimnazjum konieczność 
należenia do towarzystwa, ze składką człon- 
kowską w sumie 20 zł, rocznie, 

Przesyłając nam powyższy okólnik towa- 
rzystwa czytelnik nasz, który ma dzieci w 
owem gimnazjum, zapytuje się: co to za T-wo? 
Co ono robi -— nikt nic o tem nie wie. Na 
jakiej zasadzie istnieje przymus płacenia? 
Rodziców nie zawsze stać na 20 zł. wyma- 


gane'od nich przez nacisk na dzieci. 


. e 
«w 


Na zebraniu straży pożarnej w Radzynie 
Pomorskim, zapadła charakterystyczna uchwa- 
ła, mianowicie postanowiono w sposób uro- 
czysty obchodzić imieniny każdego członka 
straży. Tak więc — ile imienin, tyle świąt. 
Ile imienin — tyle urzędowych okazyj do za- 
ht He jak za czasów króla Sasa. 


Ziazd delegatów Chrześe. : Zjedn. ZAWONOWEJO 
okregu AE E 


W zjeździe brali także udział i przemawiali 


W dniu 22 maja br. w sali Domu Królowej 
Jadwigi w Poznaniu odbył się 4-ty zjazd dele- 
gatów Chrześc. Związków Zawodowych pod 
przewodnictwem p. posła Frąckowiaka., 

Z kolei członkowie zarządu oraz sekr. zwią- 
zkowy zdawali sprawozdanie ze swej działal- 
ności. Nad sprawozdaniami toczyła się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos de- 
legeaci z prowincji. 

Następnie ustępującemu zarządowi udzie- 
lono jednogłośnie pokwitowania. 

Referat o znaczeniu i historji związków 
chrześcijańskich oraz o połączeniu się poszcze- 
gólnych okręgów i centrali wygłosił p. poseł 
Sosiński witany owacyjnie przez uczestników 
zjazdu, 

Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ. 
rej wszyscy mówcy podkreślili doniosłość i 
wielkie znaczenie jakie przez połączenie się 
odniesie Chrześc. Zjedn. Zaw. Następnie u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Zjazd delegatów wysłuchawszy referatu p. 
posła Sosińskiego zgadza się na połączenie o- 
kręgu poznańskiego z centralą Chrześc. Związ- 
ków Zaw. w Katowicach, oraz upoważnia za- 
rząd główny w Poznaniu do przeprowadzenia 
tejże uchwały w jak najkrótszym czasie”. U- 
chwalono wysłać telegram hołdowniczy do Naj. 
przewielebniejszego ks. arcybiskupa Prymasa 
dr. Hlonda. 


p. poseł Marciniak, jako prezes wojewódzki 
Ch. D. i p. poseł Bigoński jako członek zarządu 
Chrz. Z. Z. w Bydgoszczy. 

Do zarządu okręgowego wybrano p. posła 
Frąckowiaka — prezesem, Wacława Wiertla 
— zastępcą prezesa, Marjana Kmieciaka — se- 
kretarzem, Ignacego Rynkowskiego — zastępcą 
sekr. Marcina Koralewskiego — skarbnikiem. 
Na dalszych członków zarządu p. Ratajczaka z 
Ostrowa, Miśkiewicza z Gniezna, Błaszczyka 
z Małego Wysocka i Mikołajczaka z Poznania. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Woźniak, 
Guziałek i Stachowski z Poznania. Sekreta- 
rzem generalnym jest p. Bresiński. 

Przy wnioskach wyrażali delegaci życzenia, 
aby uwzględnić i potrzeby miejscowe, 

Wniosek delegatów z Ostrowa nie był a- 
ktualny gdyż już po dyskusji nad referatem u- 
chwalono połączenie związków. 

We wolnych głosach przemawiało jeszcze 
kilku delegatów. i 


Na zakończenie podziękował przewodniczą- 
cy uczestnikom zjazdu oraz p. posłowi Sosiń- 
skiemu za podjęty trud i wytrwanie w obra- 
dach przyrzekając uczciwą i rzetelną pracę dla 
dobra organizacji o chrześcijańskiej ideologji, 
która jest pożyteczną dla kościoła, państwa 
i narodu, 


Kolonje wakacyjne dla dzieci 
pracowników kolejowych. 


Dyrekcja kolei państw. w Stanisławowie, 
oddała tutejszej dyrekcji budynek kolonji wa- 
kacyjnej w Worochcie, mogący pomieścić 25 
chłopców, do dyspozycji na sezon letni 1927 
r. Przyjinuje się dzieci od 7—13 lat. Dzieci 
pozostawać będą przez 4 tygodnie, w sierpniu 
lub w lipcu. Będą one mogły pod dozorem 
fachowego nauczyciela wychowawcy korzystać 
z urządzeń zabawowych kolonji dyrekcji sta» 
nisławowskiej. Koszty utrzymania jednego 
dziecka (wikt 5 razy dziennie) wyniesie okołe 
2 zł, 50 gr. dziennie. 

Worochta leży w Małopolsce wschodniej, 
na linji kolejowej Stanisławów - Woronka, w 
okolicy górskiej. lesistej, nad Prutem, 748 m. 
nad poziomem morza. 

Pracownicy kolejowi tut. dyrekcji mogą się 
ubiegać o miejsce w kolonji dla swych dziect 
do dn. 30 maja br. * 


Z życia agentów pocztowych. 


W ub. tygodniu odbyło się w „Ognisku“ 
doroczne walne zebranie „Zw. Agentów 
Pocztowych“, któremu przewodniczył pre- 
zes Dornowski — Ostromecko, na sekretarza, 
zaś został powołany p. Szumski — Wrocki. 
Udział delegatów był mierny, gdyż na 19 
powiatów Pomorza reprezentowanych było 
tylko 7. Jak ze sprawozdania prezesa Wy- 
nikało, stan kasy Związku jest aktywny. 
Członków liczy Związek 150. W toku obrad 
zapadły nast. uchwały: Związek żąda, aby: 
1) agentom pocztowym przyznano za dłu- 
goletnią pracę w zawodzie pocztowym jed- 
norazową odprawę w wysokości conajmniej 
1000 zł, 2) aby przywrócono ubezpieczenie 
agentów w kasie chorych, 3) aby udzielono 
wynagrodzenia za ubikację służbową, Po 
dłuższej dyskusji i wyjaśnieniach uchwalo. 
no sprzedaż akcji Banku Polskiego i uzy- 
skaną kwotę oraz dywidendę podzielić na 
członków. 

Jednogłośnie wybrano p. Dornowskiego 
ponownie prezesem, skarhnikiem i sekreta- 
rzem. Składki uchwalono od członka na 
2 zł., wstępne na 1 zł. z tem zastrzeżeniem, 
aby wszyscy płacili a nie tylko jednostki 
ponosiły ciężar wydaików. 


JR aszymy dopisania 


nowe i używane stale na składzie. 
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Wesoły kącik. 


Dosłownie. 


-—- Czegóż ty tu szukasz, Stasiu? 

— Pieniędzy! 

— W ziemi? 

— Tak. Bo tato powiedział, ze włożył 
w ogród w tym roku 20% złotych. 


Dotad się udawało, 


—— Więc chcesz mnie przedstawić swe- 
mu mężowi, jako kuzyna.. ale czy on u: 
wierzy?  « 

— No, dotychczas nie zakwestjonował 
mi jeszcze żadnego kuzyna... 


Niesprawiedliwość. 


Bankier (wyglądając oknem wagonu): To 
jest wielki niesprawiedliwoszczy, żeby my 
z pirszy klasy mieli ten samy widoki na o- 
kolicy, jak ten hołota z czeci klasy! 


W więzieniu. 


Nowy więzień: Jestem już znowu fułaj 
panie dyrektorze! Czy nie było tu w mię- 
dzyczasie poczty dla mnie? 


eh 


— Panie profesorze i cóż pan powie o gło- 
sie mojej córki. Czy nie radzi jej pan wy- 
jechać zagranicę? 

— Nie mama powodu, nie jestem prze- 
cież sąsiadem państwa... 


W 


Naprawa maszyn biurowych oraz kas „National TE fe "a 
PRozyn i ŚDmucfifiolz 


Skład urządzeń blurowych 
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Ta sanacja nawet psy wypłoszyła z republiki! 


Jyazę NALARZETY 
At Deba A 
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Strzeżcie się magnetyzerów! 


Magnetyzer może najuczciwszego człowieka nakłonić do zbrodni. 


W Paryżu zaaresztowano niejakiego 

Augusta Joineita, głośnego magne- 
tyzera. 

Do Joinetta Ignęły kobiety, on zaś w 
zbrodniczy sposób wyzyskiwał swój 
dar przyrodzony, ograbiając je z ma- 
jątku. f 

Sensacyjną jest sprawa pewnej za- 
możnej wdowy, która długi czas zosta- 
wała pod wpływem hypnotyzera. 

Joinette wyłudził od niej kilkadzie- 
siąt tysięcy franków i biżuterję ro- 
dzinną, poczem zmusił ją, iż napisała 
do swej przyjaciółki list, w którym o- 


sy znajmiła, że gotówkę i-klejnoty poroz- 
- dawała bledakom, aby tem łatwiej po- 


święcić się służbie Bożej. 


ez 


jącego. 


Specjalnością Joinetta było nama- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 29 maj 


łarszawie otwierają psią jafkę. 


a 1927 T. 


Dla naszej młodzieży. 


K. A. Czyżowski, Przygotły małego Eski- 
mosa (Nakł. Lisowskiej, Warszawa, 3,50 zł. 

Opatrzność rzuciła ludy na niezmierzo- 
ne obszary, jednym dała wieczny uśmiech 
słońca, innym w niezmiennym klimacie żyć 
zleciła, a znów hartem obdarzyła, niektóre 
plemiona, żyjące do setek lat w krainie wie- 
cznych lodów i śniegów. Któż z nas nie sły- 
szał o ludzie najdalej wysuniętym ku bie- 
gunowi północnemu, zamieszkującym pół- 
nocną Amerykę, Grenlandję i północną Sy- 
berję, trudniącym się łowieniem ryb i fok, 
i żywiącym się tranem takowych, -—- to 
Eskimosł. 

Lud ten, pomimo swego pogzaństwa, w 
większej mierze i braku cywilizacji, cechu. 
ją jednak cenne zalety, które i niektórym 
ludom kulturalnym «a wzór służyć mogą, 
Otóż Eskimos, to człowiek zgodny, gościn- 
ny, prawy i chętnie pomoc niosący swym 
bliźnim. W chacie jego, nie słychać prze- 
kleństw, ani wyzwisk, i dlatego Eskimos, 
słysząc czasem o mordach i rabunkach w 
krajach cywilizowanych, ma niejako uprze- 
dzenie do tych narodów. I bohaterów nie 
brak wśród Eskimosów, i z jednym takim 
młodocianym zuchem pragnę Was, kochana 
młodzieży zapoznać. K. A. Czyżewski jest 
autorem książki pod tytułem: „Przygody 
małego Eskimosa“, Spotkacie w niej wa- 
szego rówieśnika, 14-letniego, który swą chę- 
cią stania się mężnym i wytrwałością w 
borykaniu się z trudnościami, zaskarbi Sobie 
napewno serca wasże. ! 


Młodzieży kochana, wiem, że z zapałem 
i zainteresowaniem śledzić będziesz prze- 
bieg powieści, gdzie autor tak zajmująco 
przedstawia momenty życia Małego Kocka, 
i chętniebym podzieliła się z Tobą osobnemi 
szczegółami i losem naszego dzielnego bo- 
hatera. Wiem jednakowoż, że każdy, kto 
powyższą książeczkę przeczyta, zamknie 


wianie oszukanych kobiet, aby wstę- ją z żalem i powie: „szkoda, że już koniec“, 


powały do klasztorów. 

W ten sposób pozbył się 9 przyjació- 
łek i skłonił je do wyjazdu za granice 
Francji. 

Wpływ magnetyzera na otoczenie 
jest zadziwiający. Pod urokiem jego 
pozostawały nietylko najbliższe przy- 
jaciółki i znajome, lecz nawet dozor- 
czyni domu, mleczarka, praczka i kil- 
ka właścicielek drobnych sklepików, 
które Joinettowi dostarczały prowian- 
tów, zeznały zgodnie, iż musiały wy- 
pełnić każde jego życzenie, albowiem 
w głosie i w oczach miał coś rozkazu- 


Oddawajcie synów swoich do korpusu kadetów 
w Chełmnie! 


Korpus kadetów w Chełmnie posiada 
prawa publiczne gimnazjum wojskowego. 
Naukę gimnazjum matematyczno - przyrod. 
niczego łączy się w korpusie kadetów z wy- 
chowaniem i przysposobieniem wojskowem 
w zakresie szkoły podchorążych. Zadaniem 
korpusu kadetów jest wychowanie i wy- 
kształcenie doborowego zastępu młodzieży, 
przeznaczonej do zawodu wojskowego i tem 
samem zasilanie zasadniczych Szkół oficer- 
skich kandydatami na oficerów  zawodo- 
wych. e 


Do korpusu w Chełmnie przyjmowani Są | 700 złotych. 


© hygjenie nauczania, 


(Z życia nauczycielstwa szkó? 
wydziałowych). 


Niedawno odbyło się w Szkole Wy- 
działowej Żeńskiej posiedzenie plenarne 
tutejszego koła Stowarzyszenia Nauczyciel- 
stwa Szkół Wydziałowych. Zebranie zagaił 
przewodniczący, p. rektor Januszewski, po- 
czem p. dr. Nowiński, lekarz Szkoły Wydz. 
Męskiej wygłosił referat na temat: „O: hy- 
gienie nauczania“. Referent w sposób na- 
der zajmujący wykazał zebranym, o iłe pe- 
dagogika winna kroczyć w parze z mede- 
cyną i wzajemnie się wspierać, celem oO- 
siągnięcia pożądanych rezultatów tak pod 
względem rozwoju psychicznego, jako i fi- 
zycznego młodzieży szkolnej. 


Dwie główne zasady, zdaniem referenta, 
znane już u narodów starożytnych, kiero- 
wały przez długie wieki wychowaniem: 
pierwsza z nich „mens sana in corpore sa- 
no* zyskuje na nowo dużo zwolenników, 
druga zaś — głosząca, że dusza dziecka 
jest tabula rasa“, aczkolwiek jeszcze dotąd 
pokutuje, nie wytrzymuje krytyki dziesiej- 
szych myślicieli i praktyków na polu pe- 
dagogiki. Słuszność mają wychowawcy, 
twierdząc, że „w zdrowem ciele mieści się 
zdrowy duch*, gdyż psychologja musi się 
liczyć z koniezcności z fizjologiczną kon- 
strukcją ciała; wogóle — stosunek psycho- 
fizyczny odgrywa w wychowaniu najważ- 
niejszą rolę. Naczelnem zadaniem hygieny 


szkolnej iest więc harmonizowanie rozwo- | nazwą „pedologji”. 


ł 


kandydaci tyłko do klasy I-ej (4-tej gim- 
nazjum). Do kl. Il-giej może dopuścić ko- 
mendant korpusu w miarę wolnych miejsc. 


Warunki przyjęcia do klasy I-szej są: 
a) nie przekroczenie 15 roku życia, b) zło- 
żenie podania w terminie do 10 lipca wraz 
ze świadectwem szkolnem, metryką i opinią 
lekarza o stanie zdrowia, 

Termin egzaminów będzie ogłoszony w 
prasie najpóźniej do 10 sierpnia, Opłata 
roczna ża naukę wraz z utrzymaniem tylko 


ju psychicznego i fizycznego u młodzieży. | światowej widzimy 
medycyny z pedagogika: wszędzie szuka się 
Nietylko my 
Polacy, ale także wszystkie inne narody 
dążą do zrealizowania zdobyczy obu połą- 
czanych gałęzi wiedzy, celem przystosowa- 
nia człowieka do nowych form życia. Do- 
wodem tego, że i Polska pod tym względem 
kroczy naprzód, — to instytut psychologicz- 
ny w Warszawie, będący obecnie w stadium 
organizowania się. Jakie zaś korzyści insty- 
tut taki może oddać narodowi. widzimy w 
sprawności wojennej Amerykanów, którzy 
przed wstąpieniem w szeregi armji, poddali 
się specjalnemu badaniu instytutu, i na 
podstawie wyników badania zakwalifiko- 


Dzisiejsza pedagogika czerpie dużo mater- 
jału z biologji, starając się zużytkować zdo- 
bycze badaczy tej dziedziny w pracy nad 
wychowaniem młodzieży. Biologja przy- 
czyniła się do tego, że dziś już nie uważa- 
my duszy dziecka za „niezapisaną kartę“, 
na której wychowawca może wypisywać ce- 
chy charakteru według swego upodobania, 
nrzeciwn., biologja powiada nam, żè dziecko 
przynosi ze sobą pewne predyspozycje, któ- 
re w połączeniu ze zdolnościami nabytemi 
przez wychowanie, stwarzają osobowość. 
Celem ułatwienia pedagogice lepszej orjen- 
tacji, starano się ze stanowiska biologicz- 
nego podzielić ludzkość na pewne typy, 
różniące się pomiędzy sobą odrębnemi wła- 
ściwościami fizycznemi i — zależnemi od 
nich — cechami psychicznemi. Tak np. 
jeden x francuskich uczonych rozróżnia 
cztery typy! płucny, brzuszny, mięśniowy 
i mózgowy; każdy z nich posiada swą od- 
rębną, charakterystyczną budowę fizyczną. 
Stwierdzono jednak, że wobec wielkiego 
zmieszania się ras ludzkich, stosowanie po- 
działu na różne typy i określenia na ich 
podstawie odrębnych metod wychowania 
nie odnosi pożądanych rezultatów. Dlate- 
go też konieczna jest współpraca lekarza 
z pedagogiem. Lekarz ma za zadanie o- 
kreślić na podstawie badania właściwości 
fizyczne — a w pewnej mierze i cechy psy- 
chiczne wychowanka, nauczyciel zaś wi- 
nien stosować wyniki ba«ania w praktyce. 

W ostatnich latach medycyna dużo do- 
pomogła pedagosice; dzięki niej bowiem 
powstała Specjalna nauka o dziecku pod 
Zwłaszcza po wojnie 
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Zygmunta Szweykowskiego. Monografja no- 
gi tytuł „Lalka Bolesława Prusa“, W czte- 
rech dużych rozdziałach zawarł autor bio- 
grafję Prusa, charakterystykę jego działał- 
ności publicystycznych i literackich, oraz Sa, 
mą rzecz, a więc szczegółową analizę „Lal- 
ki" na tle przekroju społeczeństwa polskie 
go, wszystkich jego warstw, prądów, wów- 
czas je nurtujących, stosunku do kwestii 
żydowskiej itp. Rozbiór kompozycji powie- 
ści, stosunku jej do literatury europej- 
skiej, i znaczenia w literaturze polskiej, 
kończy tę pracę, napisaną z wielką wnikli- 
wością, i kompetencją. (Nakład Gebethne- 
ra i Wolffa Cena 10 zi). 
e e 
* 

Dwie znakomite powieściopisarki Zofja 
Nałkowska i Marja Jehanne Wielopolska, 
napisały współnie „Księgę 6 przyjaciołach”, 
Piękna ta książka, obejmuje szereg utwo- 
rów, poświęconych domowym i innym 0- 
swojonym zwierzętom, najlepszym i naj- 
wierniejszym przyjaciołom człowieka. (Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. Cena 450 zł.) 


* * 
* 


w _ „Pismach* zbiorowych Elizy Orze- 
szkowej wyszedł obecnie tom XXIV, zawie- 
rający „Dwa bieguny“, Świetna ta powieść 
jest czytającemu ogółowi prawie: nieznana, 
ostatnie jej bowiem wydanie, z przed 30 
laty, dawno się już wyczerpało. Dlatego, 
wznowiona obecnie, niewątpliwie szybko się 
ona rozejdzie. (Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Cena 4 zł.) 


w * 
* 


„Móściciel* Stanisława Przybyszewskiego 
dramat, przyjęty bardzo przycł: ylnie przez 
krytykę i publiczność, wyszedł w wydaniu 
książkowem, nakładem Gebethnera i Wolffa. 
(Cena 2,80 zł). 


Weciolcz zrobił siamsa? 


Przed 2 tygodniami jakiś specyfinder o- 
głosił, że skonstruował przyrząd, 4a pomo- 
cą którego we wodzie chodzić można i że 
wodołazy swoje zademonstruje na Wiśle. 
O oznaczonej porze wyległa więc gawiedź 
warszawska na Pragę, aby widzieć to cudo. 
Ale polski Edison zrobił gapiom wielki za- 


tętniącą 


nowych dróg wychowania, 


wano ich do różnych rodzajów broni, zale- 
żnie od ich zdolności psycho-fizycznych. 

Po powyższych wywodach, prelegent 
zwróch uwagę na 3 momenty higjeny na- 
| uczania: zmęczenie umysłowe, pamięć i Sto- 
pień inteligencji klasy, Dziecko męczy się 
tem szybciej, im jest młodsze; tylko krótki 
czas może ono siłą woli opanować uwagę. 
Żadną karą nie można go przywołać do ró- 
wnowagi. Pedagog winien zatem zorjento- 
wać się co do stopnia zmęczenia klasy. Ró- 
wnieź pamięć uczniów musi nauczyciel po- 
znać, aby wiedział, ile materjału nauko- 
wego dziecko jest zdolne przyjąć. Ważnem 
zadaniem pedagoga jest określenie stopnia 
inteligencji klasy, zwłaszcza w zakładach 
o programie szkoły średniej; odgrywa ono 
tamm wielką rolę w przeciwieństwie do szko- 
ły powszechnej, gdzie określanie inteligen- 
cji ograniczyć się może do odróżniania dzie- 
ci normalnych od anormalnych. 


współpracę 


Referat przyjąli członkowie żywemi o-| 


wód. Na przejście Wisły potrzebował bo- 
wiem półtory godziny czasu, przyczem prąd 


„Lalka" Bolesława Prusa, ta prawdziwa 
skarbnica walorów uczuciowych, moralnych KA 
i umysłowych, charakteryzujących psychi- 
kę polską, doczekała się wreszcie poważnej 
monografji, pióra historyka literatury dr. 


wody zniósł go na dół o kilkaset metrów. 


Wylaz! na drugim brzegu zmęczony jak 
pies i spakowawszy swój aparat wśród nie 
bardzo miłych uwag drapnął do domu. 


wawszy serdecznie p. dyr. Nowińskiemu za 
tak głęboką pracę, wspomniał o jego wiel- 


żywem zainteresowaniu się pedagogiką, 
rat, ale przedewszystkiem jego gorliwe za- 
męskiej. ; 

Następnie p. prezes zaznajomił członków 
ze sprawami bieżącemi, m. i. zaznaczył, że 
władze szkolne otaczają Szkolnictwo wy- 
zuje choćby zainteresowanie się tezami, u. 
niektóre doczekają się w najbliższym cza- 
sie zrealizowania, jak np. kwestja odby- 


branym, że na przyszłe posiedzenie Zarząd 
tut. koła Stow. Naucz. Szkół Wydz. zaprosi 


kłaskami. Prezes p. Januszewski, podziękó- 


chwalonemi na ostatnim zjeździe, z których 


wania w szkołach wydziałowych egzami- 
nów końcowych. Po zakomunikowaniu ze- 


kiej działalności na polu wychowania i o 
czego dowodem nietylko wygłoszony refe- ; 


jęcie się młodzieżą w szkole wydziałowej 


działowe coraz większą opieką, co wyka- a 


p. prof. Schobera, znanego uczonego z dzie: 


dziny gramatyki, p. przewodniczący solwo- 
wał zebranie. 


Jak widzimy z powyższego, młodzież tu- 
tejszych szkół wydziałowych, otoczona jest 


wnictwu obu szkół, sprawa wychowania po- 


zainicjowana na podstawie wza; 
zumienia młodzieży, wyda obfite plony, 
przyczyniając się do stworzenia jednostek 


dzielnych pod względem psychicznym i fi- 


Em — Pe. 


troskliwą opieką nauczycielstwa, i lekarzy g 
szkolnych. Dzięki zaś roztropnemu kiero- 


stępuje raźno naprzód, opierając metody 
wychowawcze na najnowszych zdobyczach 
pedagogiki. Miejmy nadzieję, że współpraca 
'emnego gro- 
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teatru miejskiego. 


Jest to nietylko miłym przywilejem, ale i 


moralnym obowiązkiem poważnej prasy śle- 
dzić bacznie kulturalny poziom i brać zawsze 
krytycznie wszystkie poczynania  artystycz- 
nych, zarówno stołecznych jak prowincjonal- 
nych placówek. Zwłaszcza te ostatnie, pro- 
4 wincjonalne placówki artystyczne domagają się 
w interesie zdrowia moralnego i kultury mas 
szerokich jak największej troski i jak najgo- 
rętszej pieczołowitości ze strony miejscowych 
organów prasowych, 


Stosunki kulturalne naszych, bliżej lub da- 
lej od stolicy położonych, placówek teatral- 
nych są od stołecznych stosunków pod każ- 
dym względem tak odrębne, że zakrawałoby to 
poprostu na zupełne niezorjentowanie się w 

' omawianej tu sprawie, jeżeliby nam z uporem 
chciał kto twierdzić, że repertuar teatru pro- 
wincjonalnego może lub też nawet powinien 
iść po jednej linji z repertuarem scen stołecz- 
nych, 

Inny całkiem jest umysłowy poziom, inne 
potrzeby duchowe, a nawet inne są aspiracje 
kulturalne ludności centr prowincjonalnych, 
aniżeli poziom i wyrobienie kulturalne ludno- 
ści miast stołecznych, 

Poza nieliczną garstką wyżej, na prawdzi- 
wie stołeczną miarę kulturalnie wyrobionych 
jednostek, liczy jeszcze dzisiejsza prowincja 
nasza tak wiele artystycznego zacofaństwa i 
niedoksziałcenia, że już sam wzgląd na wyni- 
kające stąd wychowawcze cele teatru powi- 
nien dyktować dyrekcjom scen prowinacjonal- 
nych jak najdalej idącą ostrożność i jak najle- 
piej przemyślany dobór projektowanego re- 
pertuaru. 

Nie chcąc być fałszywie zrozumianym, z 
góry tu zaznaczam, że w tym ostrożnym dobo- 
rze repertuaru scen prowincjonaln, nie chodzi 
. bynajmniej » sztuki wyłącznie moralne i umo- 

ralniające. Sztuk takich jest wogóle bardzo. 
mało a zresztą nie teatr, ale szkoły, sale wy- 
kładowe i ambony są terenem, z którego wy- 
rasta kwiat prawdziwej moralności, 

Zadanie teatru jest nieco inne, nieraz na- 
wet z punktu widzenia naszych pojęć utartych 
pozamoralne a przecież jednak zawsze kultu- 
ralne. 


tanizmu i parafjalnego kołtuństwa, dobrze to 
chyba wszyscy widzimy, że ostatecznem za- 
daniem i celem teatru jest nic innego, jak wy- 
robienie ż kształcenie w szerokich masach 
społecznych dobrego smaku. Dobry smak ar- 
tystyczny i literacki — oto cel ostateczny, do 
którego poza snopem możliwie silnych wrażeń 
dążyć powinna każdą poważna, artystyczna 
placówka, 

W granicach tego dobrego smaku nie leży 
oczywiście żadna choćby najmniejsza wulgar- 
ność, ani też żadna nieprzyzwoita koszonerja. 
A jeżeli zdarzyło się kiedy jakiemu teatrowi 


Dalecy od niewczesnego już dzisiaj | 
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W sprawie repertuaru 


„DZIENNIK BYDGOSKI* 


rozgościły się choć na moment te ówa dobre- | 


mu smakowi śmiertelnie wrogie, ujemne pier- 
wiastki, to niechaj je wyświęci jak najprędzej 
z pod swojego artystycznego dachu. 

Rozpatrując z powyższych punktów widze- 
nia dotychczasowy repertuar naszego Teatru 
Miejskiego w tegorocznym sezonie, lojalnie 
przyznać trzeba, że poza wysoce wulgarnem 
„Perskiem Okiem” i poza niektóremi łarsowo- 
łóżkowemi sztukami, wszystkie przedstawienia 
cechował ten właśnie, na prawdziwej scenie 
konieczny, dobry smak literacki, | 

W doborze sztuk i w poszczególnych przed- 
stawieniach smaku tego byłoby jeszcze więcej, 
gdyby nasz Teatr Miejski spełnił. względem 
siebie samego pewien, na nasze stosunki bar- 
dzo ważny warunek, gdyby mianowicie posta- 
rał ostatecznie o dobrego kierownika literac- 
Liego. 

Mamy w naszym Teatrze Miejskim w tym 
roku energiczneśo, jak Się dotąd okazalo, ad- 
ministratora-dyrektora, mamy w teatrze na- 
szym zespół, zwłaszcza w składzie męskim, 
dużo lepszy -od zeszłorocznego, mamy przed- 
stawienia zawsze punktualnie zaczynane i 
bardzo sumiennie przez artystów wykonywa- 
ne, nie mamy jednak jeszcze tego, na co sobie 
już nawet mniejszy Grudziądz pozwolił, mia- 
nowicie dobrego w naszym teatrze kierownika 
literackiego. Stąd też czasem ten widoczny 
brak przemyślanego repertuaru, stąd to mimo- 
wolne wystawianie sztuk. niektórych według 
wygodnej, odwiecznej, domowej recepty: urwij, 
podaj, 

Kierownik literacki odpowiadałby ża reper- 
tuar przed magistratem i publicznością i nie 
mógłby, w poszczególnych wypadkach zasła. 
niać się frezesem, że daną, mniej wartościową 
sztukę dlatego u nas na scenę zakwalifikował, 
ponieważ także gdzieindziej już ją grano. 

Niełatwa to dzisiaj sprawa prowadzić pod 
każdym względem dobrze teatr prowincjonal- 
ny,, ale w połączeniu sił i fachowej znajomo- 
ści rzeczy aktora, reżysera, dyrektora i kiero- 
wnika literackiego, możnaby teatr nasz uchro- 
nić od wielu dzisiejszych, częściowo słusznych, 
dających się uniknąć, niepotrzebnych uwag 
i zarzutów. J. Kaźmierczak. 


„e Sportu. 


E. 5. Szkoła Oficerska — K. 5. Astoria. 


W niedzielę, dnia 29. bm. odbędzie się 
mecz towarzyski pomiędzy wyżej wymienio- 
nemi drużynajni, o godz. 15.30 na boisku 62 
p.p. przy ul. Warszawskiej. 

Mecz zapowiada się nieżwykie. intere- 
sująco, ze względu na silny skład drużyh. 
Ponieważ powyższe drużyny od dłuższego 
czasu żadnych rozgrywek nie dokonywały, 
dlatego należy się spodziewać niezwykle 
interesującego meczu. 

Zatem inieresowahi na boisko w nie- 
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| to E RZE” że w Te murach aaae Popong 62 pp. ul. Warszawska. 
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Regaty międzynaro 
wić 


Z Warsżawy piszą nam: 

Polski Związek Towarzystw Wio- 
ślarskich urządza w dniu 30 i 81 lipca 
hr. pierwsze w Polsce regaty między- 
narodowe, zakrojone na większą skalę. 
Regaty te będą połączone z ósmemi re- 
satami związkowemi 0 Mistrzostwo 
Polski. Odbędą się one na wspaniałym 
torze w Bydgoszczy, który śmiało za- 
liczyć można do najpiękniejszych w 
Europie. 

Protektorat nad regatami objął ta- 
skawie p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
który też obiecał zaszczycić je swoją 
obecnością. Również obiecał przybyć 
do Bydgoszczy na regaty p. marszałek 
Piłsudski z małżonką. Wobec tego 
więc wielka ta manifestacja polskiego 
wioślarstwa zorganizowana zostanie w 
sposób wyjątkowo uroczysty, a miasto 
Bydgoszcz skorzysta z okazji, by przy- 


slarskie Po 


dowe i misfrzostwa 


oiski na rok 1977. 


jać godnie Głowę państwa w swych 
murach, 

Inicjatywa urządzenia regat między- 
narodowych w Polsce powstała w Pol- 
skim Związku Towarzystw  Wioślar- 
skich wobec tego, że upadł pierwotny 
projekt, by w Polsce odbyły się mi- 
strzostwa Europy na rok 1927. Będzie 
to jedna z większych międzynarodo- 
wych imprez wieślarskich, jakie urzą- 
dzone zostaną w tym roku na kon- 
tyngencie. Zaproszone zostały na re- 
gaty wszystkie kluby zrzeszone po- 
średnio w międzynarodowym związku 
wioślarskim. Cały szereg  najpoważ- 
niejszych klubów zagranicznych, które 
brały udział w _ ostatnich  mistrzo- 
stwach Europy w Lucernie, obiecały 


zgłoszenia gwarantują bardzo wysoki 
poziom sportowy regat. 


Pierwsza Polska Wysława Wodna w Bydgoszczy. 


Pod aktualnem hasłem żeglugi, budo- 
wy floty handlowej, oraz krzewienia zami- 
owania do sportu wodnego, odbędzie się 
od dnia 23. lipca do dnia 15. sierpnia br. 

w Bydgoszczy Pierwsza Polska Wystawa 


. Wodna. Zapowiedź tej pierwszej wielkiej 


, czych, wywołuje 


ekspozycji naszego dorobku w dziedzinie 
żeglugi morskiej i rzecznej, budowy dróg 
wodnych i organizacii transportu wodnego, 
połączonej z rewją przemysłów pomocni- 


F duże zainteresowanie 


" wśród sfer gospodarczych i przemysłowych 
Pomorza, i innych dzielnic Rzeczypospolitej. 
Eo: Peai że a Paprus > 


We 7 ostał 6 godz. 7-8j i 9-tej. 
ża w niedzielę o godz. 8.30. 
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nam swój udział. Zapewnione już dziś 
dzie poza działami naukowo-propagando- 
wym i wodno-przemysłowym również dział 
przemysłu spożywczego, i użytkowego, ze 
śpecjalnem uwzględnieniem Pomorza. Wy- 
stawcom będą przyznane odznaczenia w po- 
staci dyplomów, oraz medali złotych, sre- 
brnych, i bronzowych. 

Przedsięwzięcie to cieszy się poparciem 
Ministerstw gospodarczych w stolicy, oraz ; 
sfer municypalnych, 
dlowych naszego miasta. Zapisy'i informa- 
cje w biurze wystawy, Nowy Rynek 8, 
p 8 POPOWA AE NOJONY". 
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_ niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Podziękowanie. 


Wydział wykonawczy obchodu „Dnia Ro- 
botnika Katolickiego“, składa  niniejszem 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie za u- 
Uzieloną pomoc: Komendzie Płacu i Dow. 
15. dywizji piechoty oraz D-twu 15 pułku 
art. pol, za udzielenie swej orkiestry, tow. 
śpiewaczym „Św. Wojciecha“ i „Kołu śpie- 
waczemu Kolejarzy”, p. prof. Każmiercza- 
kowi za referat, wszystkim przedstawicielom 
naszych władz państwowych, wojskowych 


i komunalnych, nauczycielstwu, obywatel-. 


stwu za udział w obchodzie, poszczególnym 
towarzystwom zaś za przysłanie delegacyj 
ze sztandarami. 


Jan Gywińiski, prezes, 


Jan GosSiniecki, Teofil Szmelłer. 


ERONIKA POLICYJNA. 


— Fałstywy doktor. Na terenie woje- 
wódziwa poznańskiego pojawił się jakiś o- 
sobnik, podający się za dr. Józefa Maecule- 
wieza, posiadający paszport amerykański, 
wystawiony w Konsulacie Rzplitej Polskiej 
w New Jorku, jake lekarz dyplomowany. 
Osobnik ten odwiedzał miejscowych leka- 
rzy, ed których wyłudzał mniejsze kwoty 
pieniężne, motywując postępowanie swoje 
okradzeniem go w pociągu w okolicy Toru- 
nia i brakiem środków do odbycia dalszej 
podróży do rodzinnego rmiasła Wilna, Rze- 
komy dr. Maculewicz w podobny jak wy- 
żej opisany sposób dalej uprawia swój pro- 
ceder po różynch miejscowościach Polski. 
przeto prosi się wszystkich tyeh, u których 
rzekomy dr. się zjawi, by zechcieli powia- | 
domić policję, celem ujęcia go. 


— Ujęto 1 żebraka notorycznego, 1 xio- 
dzieja za kradzież z włamaniem. i kobietę 


= sig ich o oddanie w ża BOJE 


za uprawianie nierządu zarobkowego, 2 ko- | 


iety za przekroczenie pr zepisów PGA 
obyczajowych, 1 PARA Erw POZOR 


Fam 
Sacek Fariygn 


GOBESI: 
Poznań, 27 maja. 


Szanowna Redakcjo! Jakem wyczytał, 
że Dziadek nareszcie tego węża morskiego, 
tę zatraconą pożyczkę od Ameryki wy- 


dębił, to taka mnie żałość zebrała, czemu , 


ja akurat w tak doniosiej dla narodu 
chwili z Belwederu emigrował. Dziadek 
był niby zawsze kutwa, ale nieraz dawał 
mi do poznania, że ino się Jankesów fest 
naciągnie, to i ja przytem coś obliżę. Praw- 
dą a Bogiem chciałem ja być tym kura- 
torem nad całą pożyczką, ale Dziadek po- 
wiedział, że nie chyci, bo Ameryka da 
swojego aufpassera. ë 

Mojem zdaniem to taki interes jest 
właściwie do bani. Co mi po pieniądzach, 
jak mi nie wolno za nie zjeść i wypić, za- 
kurzyć i jeszcze co innego sobie zafundo- 
wat. Nie było to wierzyciela jak Grabow- 


ski. Wyczynił mi niekiedy 50 groszy, ale 


powiada zaraz: Wiem, Jącgku, że tobie poży- 
czając, to zupełnie jakbym pieniądze da 
błota wrzucił Przechlejesz je zaraz u 
Kocerki albo pod Orłem albo u:innego kon- 
kurenta, a o oddaniu będziesz tyle myślał, 
co o zeszłorocznym śniegu. Iï chłop nigdy 
się nie omylił, chyba, że udało mi się zjeść 
i wypić, a potem zwiać z moim półzłotkiem 
gdzie pieprz rośnie. A jak miałem jakı 


; grosz w poriasach, tom zawsze Śmiało so- 


bie poczynał, bo na wypadek czego poka- 
zywałem na połicji, że moneta jest, ino za- 


i 
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pomniałem cechę zapłacić, mając głowę "| 
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oves 


Nr. 122 


Były pułkownik kozacki 


czy szantażysta ? 

Na terenie miasta Bydgoszczy pojsw 
się w firmie „Labura'* przy ul. Dworców 
przed około 3 tygodniami w biurze dorage 
prawnego p. dr. v. Behrensa pewien os 
bnik, podający się za byłego pułkownika 
kozackiego wojska Orenburskiego, który 
wraz z atamanem Dutowem rzekomo wai- 
czył przeciw holszewikom. Osobnik ten wy- 
stępuje pod nazwiskiem Miliera, sprzedaje 
domokrążnie artykuły biurowe, mówi płyn- 
nie po rosyjsku, po polsku i/po niemiecku, 
liczy około 40—50 lat, chudy z ogoloną gło- 
wą o wyglądzie czysto semiekim. Ów jego- 
mość utrzymuje kontakt z pewną kobietą 
pod przybranem nazwiskiem, jak: dr-owa 
Weiss, dr-owa SŚchuitze itp, która jeździ 
najętami powózkami lub samochodem na 
terenie powiatów Województwa Poznań- 
skiego i również sprzedaje jak Miller arty- 
kuły biurowe. Zwykle, gdy Samochodem 
zajadą do właścicieli ziemskich to w samo- 
chodzie pozostaje 2 do 3 mężczyzn, owa da- 
ma zaś udaje się do mieszkania celem 
sprzedaży ołówków, a rzekomy pułkownik 
w tym czasie przechadza się zwykłe po o- 
grodach i dziadzińcach danego majątku. 
Wymienieni występowali także już w po- 
wiatach: kościańskim, śmigielskim, grodzi- 
skim i szamotulskim. Uważa się, że jest 
to szajka szaniażystów lub t. p. Osoby po- 
Szkodowane lub posiadające bliższe informa. 
cje co do wymienionych osobników, upra- 
sza się o podanie szczegółów Urzędowi Śled- 
czemu w Bydgoszczy, lub w razio pojawie- 


wW. Cz. Andrzejewski 
dentysta, ulica Śniadeckich 11. 

Zeby sztuczne, plomby od 4 złotych 
zlote korony od 20 zł. (12158 

a= Pierwszorzędne wykonanie. 


przekonanie 


Najświętsze polityczne 
swoją drogą, a swoją drogą waluta, de 
której ma się zawsze więcej przekonania 


niż choćby do najlepszego programu poli- 
tycznego. To też powiedziałem Dmowskie- 
mu: 


Mistrzu, pokpiliście sprawe, i jeśli 


| chodzi o to, ce najważniejsze, to Dziadek 


was zdystansował. Nabrać amerykańskich 
frajerów, na 70 miljonów dolarów, tego jed- 
nak Grabski: nie dokazał, choć teraz dopis, 
ro pokazuje się, co to był za morowy cygah 
i okpigrosz. Dziadkowi także gładko nie 
poszło i musiał się nawet na tego obstywa- 
tora zgodzić, ale ino patrzeć jak i ten przed 
Dziadkiem obcasami hakać i na baczność 
stawać będzie. A będzie się za dużo do fi- 
nansów mieszał, to Dziadek z pewnością 
mu zaproponuje, aby nos gdzieindziej wsą- 
dził, bo taka już sprawiedliwa Dziadkowa 
natura, że przyjaciela lub wroga porówno 
traktuje. On i was nieraz do takiego rapor- 
łu wzywał, ino że wy jak w polityce tak i 
w czem innem bardzo jesteście wybrednt. 
Nie można zaś wiedzieć, czy życzenie Pana 
Marszałka spełniając, nie wkradlibyście się 
w jego łaskę i też nie zagrzali jakiego kąta 
w Belwedzerze. d 


: Zmiarkowałem zaraz, że mój wywód na 
Dmowskim zrobił wielkie wrażenie, bo od- 
powiedział mi tak: 


— Panie Jacku, polityka, to nie żadna 
stalownia, ino więcej fabryka towarów gu~ 
mowych, i nie neguję ja, że kto swoję prze- 
konania ku pewnym konwenansom nagi- 
naé umie, ten prędziej do celu dojdzie, niż 
polityk o sztywnym karku, jeszcze gdy po 
tym karku coraz to smary bierze. To też 
w Skrytości duszy nieraz ja już o takim 
komprdmisie z Belwederem myślałem. Nie 
wiem jeno, kogoby jako delegata do Pana 
Marszałka wysłać. Mnie nie wypada tak 
submisse o zgodę z nim teniować, ale ple- 
nipotencję mogę dać i życzenie Pana Mar- 
szałka per procuram spełnić. 

Widzi z tego Szanowna Redakcja, że już 
pierwsze lody między Belwederem a Öb- 
wieśpolem pękają, co niechwalący się moją 
jest zasługą. 


drtopedja Filipiak i Kiciński 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14, telef. 478 
wykony wa ręce, nogi i szezudła, przyrządy 
ułatwiające chód, gorsety ortopedyczne, 
bandaże rupturowe pasy brzuszne, 
PREAS it. p- c11eo5 


przeć zamknięciem kin ostatni EEG „ody! 
Potężny dramat francuskiej produkcji. 

«a: Wobee stosowania przez Magistrat niszczycieł- 
skiej stopy pod»tkowej, Od 1 czerwca r. b. wszystkie 
kina bydgoskie będą zamknięte. 
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Jak wiadomo, podstawa niszego 
wyżywienia — zboże, podskoczyło na- 
gle gwaltownie w cenie. 

A że ono tworzy podstawę nietylko 
naszego wyżywienia, ale i wetlług 
niego normują się ceny naszych po- 
trzeb życiowych, nie dziw, że urzęd- 
nik, że robotnik patrzy z obawą w. 
przyszłość, odczuwając już zaczątek 
zwyżkowania, który ujawnił się w ce- 
nie na bułki i chleb. i 

Każdy szuka przyczyn tego niiesa- 
mowitego zjawiska, które jak zrhora 
ukazuje się w chwili, gdy bilans 
kwietniowy naszego państwa okazu- 
je się biernym, w chwili, gdy z ru- 
giej strony pożyczka zagraniczną wy- 
pływa na tory ostatecznego i pomyśl- 
nego załatwienia. 

Drożyzna!  Mimowoli nasuwa. się 
pytanie, jakie złe moce tu dziąłają, 
by bobrówać w mętnej wodzie nieza- 
dowolenia. A tymczasem przeltbnu- 
jemy się, że nikt inny jak rząd —- naj- 
widoczniej nieświadomie — wpływa 
na przejawy drożyzny. 

Jestto znany i doroczny objewy, że 
pod koniec roku rolniczego ńa 1. zw. 


. przednówku krucho jest ze zbożem. 


W ostatnich latach co prawdą źle u 
nas nie było. Rokrocznie atoli powta- 
rza się ten objaw. Nie dowodzi on, 
jakoby u nas zabrakło zboża. Nie. 
Przyczyny szukać trzeba  grlziein- 
(dziej. Mianowicie zamożni polnicy 


wstrzymują sztucznie sprzedaż zbo- | 
ża, licząc, że tą drogą uda im się na | 
 przednówku cenę podbić. 


I tego roku gra ta się poczęłła, tem. 
bardziej, że istotnie żniwa zuszłoro- 
czne nie wydały tego nadmiaru, na 
który liczono. A że przytem licząc się, 


/ że zboża mimo to starczy, wywożoną 


je zagranicę, powstał na przellnówku 
taki w Polsce — tym kraju przeważ- 
nie rolniczym — objaw, że zaczęto 
krzyczeć: nie starczy nam zitoża!.. 

I rząd, ulak} się tego krzyky.i ka. 
powiada nietylko zakup zboża zagra- 
nakazuje czynić 
zakupy zagranicą, by jak powiada — 
mieć w kraju zapasy rezerwowe na 
wszełki wypadek. 

I rząd ogłasza zarządzenit swe ja- 
ko objaw przewidującej troski, nie 
widząc, że staje się przedmiotem iro- 
nicznych uśmiechów zagranicą, a bo- 
lesnych uwag w kraju. 

Bo nie stwierdziwszy istotnego sta- 
nu na wewnętrznym rynku zbożo- 
wym, każe czynić zakupy sagranicą, 
a, już je uczyniwszy, każie dopiero 
zliczać istotne zapasy ziarna, jak o 
tem świadczy np. rozporządzenie o 
obowiązku zgłaszania zapasów ziar- 
na. 

Wtajemniczeni, w bliskich z rolni- 

kami pozostający stosunkach, stwier- 
dzają, że w kraju jest dodić zbeża, by 
bez zakupów zagranicą rac się obyć. 
Stwierdzanie, powiadają, przychodzi 
w tej chwili zapóźno, bo część rolni- 
ków naszych sprzedała w między- 
czasie zboże zagranicę po venie zwyż- 
kowej. 
v A cenę tę zwyżkową wywołał nikt 
inny, jak rząd polski. Pasłuchajmy, 
co w tym kierunku piszę berlińska 
„Industrie- und Handelszęitung*: 


„Obecnie obserwujemy gwałtowne i 
samorzutne krycie się spożywców, w 
Europie wywołane tem, ż4 wewnętrzna 
podaż okazuje się całkiąm  niedosta- 
teczna. 

Szczególnie nerwową pgd tym wzglę- 
dem zdaje się być Polską, kupuje ona 
wprost za każdą cenę piszenicę, żyto, 
i owies niemiecki i zamoń/ski, jaki po- 
padnie. 

Niema w tem nic dziwtiego, że mówi 
się o jakichś posunięciagh du pol- 
skiego w tej sprawie, któwych zŃaczenie 
i celowość z dotycHczasosyych publika- 
cyj są niejasne, Stale zwracają się Po- 


lacy przedcwszystkiem dw niemieckich ` 


kupców którzy lepiej or.jbntują się co 
co zdolności płatniczej pafiskich impor- 
terów, zamnrscy zaś Sprzedawcy na 
skutek niejednego zawadu wolą nie 
wchodzić w bezpośredni} stosunki 
kupcami polskimi". 


Niema chyba powodit wątpić w 
prawdziwość danych pisīņa niemiec- 


z H 


„DZIENNIĘ BYDGOSKI“ 


t 


„Co na to rząd? 


Wobec wzrastającej drożyzny. 
Skandal zbożowy. i 


kiego, które uzupełnia w pewnej mie- 
rze inne pismo niemieckie, mianowi- 
cie „Der Wirtschaftsdienst"*, zauwa- 

żając: 
„Przedewszystkiem rozpętał .zwyżko- 
we nastroje giełd niemieckich nadzwy- 
czać gwałtowny popyt na zboże chlebo- 
we ze strony Polski, gdyż ze względów 
geograficznych i finansowych zwykł 
importer polski zwracać się do kupca 
niemieckiego. Sprzedaje się do Polski 
coraz większe ilości i po coraz wyższych 
cenach nietylko krajową pszenicę, żyto 

i wies, ale i ziarno zagraniczne”, 


A więc rząd polski — stwierdza to 
świadoma rynków swoich niemiec- 
kich prasa tamtejsza — rozpętał swą 
nerwowością i poszukiwaniem zbo- 
ża zą wszelką — jak się mówi — 
zwyżkię cen nietylko w Polsce, ale i 
na rynkach zagranicznych. 

Przecież to niesłychane stosunki, 
temhardziej niesłychane, że polscy 
zbojżowcy twierdzą, iż było na pokry- 
cie potrzeb wewnętrznych dość zboża 
i jest jeszcze, gdyby rząd wszedł był 
z polskiem kupiectwem zbożowem w 
stosunki, a nie ponad jego głowami 
wdawał się w stosunki z kombinato- 
rami zagranicznymi, żerującymi na 
Polsce i jej groszu. 

I tu rozpoczyna się skandal! 


W kiłku pismach warszawskich i 
poznańskich ukazała się notatka, że 
takim pośrednikiem zagranicznym, 
przez którego zakupiono — szczegól- 
nie na potrzeby Warszawy — poważ- 
ne ilości zboża, jest firma „wszech- 
światowa Eriksen i Christensen w 
Kopenhadze. Jej przedstawiciel, p. 
N. Stelnmełz, bawił niedawno w 
Warszawie, interesując się sprawą 
sfinansowania elewatorów. 


TOTTA 


WC ZE HEC ZZ EAEE aea e i e EDETS A aa PCO 
TOA 


Z COR RZECE OKE EZYZZWZE 
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Ratej każe rozwiązać się... teraz właśnie, 


niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Tak czytamy wwyż wymienionej 
notatce. 

Ciekawość nas wzięła, cóż to za 
wszechświatowa firma kopenhaska, 
do tego na tyle wspaniałomyślna, że 
dzięki niej właśnie — jak czytamy w 
tej notatce — rząd zakupuje zboże z 
„ominięciem zbytniego i kosztowne- 
go pośrednictwa“. 

I dowiadujemy Się, { 
„wszechświatowych* firm, jak Erik- 
sen i Christensen jest w Polsce wiele, 
a w Poznaniu jest kiika poważniej- 
szych i większych. Innemi słowy na- 
sza Polska zachodnia ma firmy zbo- 
żowe, które podjąć się mogą takich 
tranzakcyj, jak np. Eriksen i Chri- 
stensen również, a pewnie szczerzej 
„bez kosztownego pośrednictwa“. Ale 
Warszawa ani słowem nie zwróciła 
się do firm zbożowych Polski zachod- 
niej, nic widocznie nie wiedząc, że 
istnieje np. Centrala Rolników, Po- 
znański Bank Ziemian, Kwilecki Po- 
tocki i Sp. itd. 

Natomiast firma Eriksen i Chri- 
stensen zarabiała, działając z poręki 
rządu polskiego, a w jej imieniu p. 
N. Steinmetz. 

Nikt w Warszawie nie wpadł na 
myśl zamówić telefon do Poznania 1 
zapytać się, czy nie znają tam p. 
Steinmetza, i wówczas dowiedzieliby 
się w Warszawie, że p. Steinmetz, 
który tylko niemieckim włada języ- 
kiem, jest sobie pochodzenia „nasze- 
go“ t. j. pochodzi z Nalewek — co 


że takich 


prawda nie warszawskich — ale z 
Nalewek Rzeszowa, czy też Stanisła- 
wowa! 

Pan ten „nie poszebuje“ teraz znać 
języka polskiego, bo jako „przedsta- 
wiciel zagraniczny“ nie może przy- 
znawać się do znajomości języka pol- 
skiego (zapewne doskonale mówić 
będzie też „po naszemu'....). 

W Poznaniu też p. Steinmetz nie 
jest obcy. Wiadomem jest, że krąży 


ARTEEN s! 


gdy przyszła pożyczka! 


Str. 11. 


odnowić przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski“, może to uczynić 
jeszcze GHRZAŚ w każdym urzędzie 
pocztowym. 


między Poznaniem a Berlinem, gdzie 
zamieszkuje w najwspaniałszym ho- 
telu, w znanym Adlonie. 

A w Poznaniu cóż robił? Ano Zar 
kupywał zboże, a zakupił go tyle, że 
pono jeszcze wszystkiego nie wy- 
wiózł, Oczywiście wykupując zboże 
dla zagranicy, podbijał ceny. 

I gdy — poprostu mówiąc — zą- 
pchał się zbożem, przestał skupywać, 
tembardziej, że rząd polski w obawie 
o wystarczające zapasy na potrzeby 
krajowe, wydał zlecenie zakupu za- 
granicą. I tu jako pośrednik „bez 
zbytnich kosztów” zjawił się p. Stein= 
metz, Ę 

Kto go polecił i jakiemi drogami, 
byłoby warte specjalnego studjum, 
którego przeprowadzenie polecić wi- 
nien p. premjer Piłsudski i p. wice- 
premjer Bartel, a niemniej i p. mim, 
Składkowski, oraz Niezabytowski. 

Nie chcemy specjalnie X ro- 
li, jaką ten przedstawiciel „wszech- 
światowy“ gra w całej sprawie. Wie- 
my tylko tyle, że „mniej kosztowne 
pośrednictwo* przyniosło kopenha- 
skiej firmie wszechświatowej i p. 
Steinmetzowi — tylko 20.0600 dola» 
rów! (w międzyczasie może więcej!). 

Ukoronowaniem skandalu tego —a 
inaczej nazwać tego nie można — jest 
to, że p. Steinmetz, skupujący jedną 
ręką zboże dla Polski zagranicą, czy» 
mł drugą ręką już zakupy zboża w 
Polsce z przyszłego Żmiwa mo cenie 
dnia dostawy (w sierpniu, a więc po 
cenie zniżkowej!). 

Amerykańskie zboże  zakupionć 
przez p. Steinmetza, pono jest. w dro» 
dze do Polski. A nuż kiedyś się dou 
wiemy, że to „amerykańskie“ zboże 
wyrosło na kujawskich niwach i wy- 
wiezione zagranicę, stało się ame- 
rykańskiem i jako takie — rzekomo 
cenniejsze — wróciło do Polski! Nie 
byłby to pierwszy przykład; przypo- 
mnieć warto sobie rok 1920! 

I co w tej całej sprawie jest jeszcze 
przykrem. Otóż rząd, czyniąc te trans- 
akcje zagraniczne, pozbywa się wyso- 
kocennej waluty zagranicznej, a p. 
Steinmetz, robiąc na Polsce kokosowe 
interesy, nie płaci ani podatku obroto- 
wego, ani patentu ani stempli itd. Je- 
dnym słowem — en zarabia, — rząd, 4 
tem samem i państwo tracą, 

Czyż ten jaskrawy przykład nie wł- 
nien nauczyć rządu ostróżności! Czyń 
istotnie w Warszawie marka „zagram 
niczna' jeszcze taki ma walor, że bez 
badania idzie się na jej lep, nie porn- 
nac, że mamy polskie kupiectwo zbo- 
żowe, którem rząd może się posługi- 
wać, a które istotnie „koszłownem* nie 
będzie pośrednictwem, dając do tego 
państwu korzyść w formie podatku o- 
brotowego, dochódowego itd., podat- 
ków, który ten „zagraniczny“ przedsta- 
wiciel nie płaci. 

I czyż długo żerować będą tego ro- 
dzaju przedstawiciele kosztem nietylko 
rządu, ale i spokoju i ładu naszego 
wewnętrznego, który wzrost drożyzny, 
naraża na szwank, , 

Tu zdaje nam się potrzeba dwóch 
rzeczy: znajomości swego rynku i że- 
lazną miotłę, by tego rodzaju skandale 
nie wyłaniały się, skandale; których 
moralne i materjalne koszta płacić 
musi rząd i państwo polskie. 

HEF ak j! Wasz. 


sa 


(W ostatnich dniach nadeszło do Byd- 
goszczy 12 berlinek zboża „niemieckiego* 
z Królewca i Szczecina t. j. takiego, które 
z Polski wywieziono, a teraz do nas powra- 
ca. Informują nas, że pewni wielcy rolnicy 


i mają zboże jeszcze od dwóch lat — miedzy 


nimi są dzierżawcy domen — i czekają na 
jeszcze wyższe ceny. W tych dniach jednak 
ceny zboża nieco spadły) 
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— W obwodzie Pomorskiej Izby Rze. 
mieślniczej w Grudziądzu, złożyli przed ko- 
misją egzaminacyjna państwowy egzamin 
na mistrzów: 

W zawodzie pickarskim: Pawelski Au- 
gust z Torunia, Czyszewski Zygmunt z To- 
runia-Podgórz, Baska Marceli z Kościerzy- 
ny, Pomieczyńiski Alojzy z Gdyni, Skrzyp- 
czak Józef z Wejherowa, Kwaśniewski An- 
toni z Tczewa, Szymański Kazimiecz z Cheł- 
mna, Kuczkowski Józef z Łęgu, pow. choj- 
nicki. 

W zawodzie młynarskim: Mężydło Piotr 
z Koślinki, pow. tucholski. 

We zawodzi młynarskim i budowie miły 
nów: Słowiński Józef z Paparzyna, pow. 
chełmiński. 

W zawodzie kowalskim: Małkowski Jan 
z Majewa, pow. starogardzki, Kłodkowski 
Augustyn z Wysina, pow. kościerski, Ko- 
picki Ksawery ze Starogardu. 

W zawodzie fryzjerskim, Jabłoński Kon- 
rad ze Starogardu, Rzeźnikowski Aleksan- 
der z Kościerzyny. 

W zawodzie damsko-fryzjerskim: Ma- 
niowa Helena z Grudziądza, 

W zawodzie szewckim: Sikorski Jan z 
Peiplina, pow. tczewski. 

W zawodzie korkarskim: 
Jan z Grudziądza. 

W zawodzie damsko-krawieckim: 
duńską Kunegunda z Tczewa. 

W zawedzió stelarskim: Bąk Franciszek 
*z Dąbrówki, pow. gniewski, Baska Kle- 
mens z Konarzyna, pow. kościerski. 


Wasielewski 


Ra- 


Zjazd delegatów Związku Chórów Xo- 
ścielnych na archidjecezję gnieźnieńsko-po- 
znańską odbędzie się w środę, dnia 8. czer- 
‚weca w Poznaniu. Program zjazdu jest na- 
stępujący: o godz. 10.30 msza św. w Kościele 
0.0. Jezuitów. O godz. 12. początek obrad w 
sali Domu Królowej Jadwigi, ul. Marcinkow- 
skiego nr. 1. 

Na zjazd ten zaprasza się przewiel. đu- 
chowieństwo, pp. organistów, dyrygentów, 
delegatów chórów kościelnych, oraz wsżyst. 
kich miłośników muzyki kościelnej, 
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Zwłoki noworodka zagrzebane w ogrodzie. 
W majętności p. G. Rusta w Biskupinie natra- 
{tita p, Hudzicka przy przesadazaniu kwiatów w 
ogrodzie na jakieś zawiniątko. Zainteresowana 
tem przywołała swą siostrę, i wydobyła pa- 
czkę, w której znajdowały się zwłoki nowo- 
rodka, 

Kradzież broni, Leśniczemu Jakóbiakowi z 
Balczewa skradł parobek 18-letni Edmund Ko- 
sióski sztucer dubełtówkę i lornetkę, łącznej 


wartości 1.200 zł i zbiegł w kierunku Białoże» 


wina. Policja jest na tropie złodzieja, , 

Okradł swego pana. Parobek W. Czaczyk 
skradł rolnikowi Antoniemu Bachorskiemu z 
Szelejewa worek żyta i przechował w ziemi, 
aby później spieniężyć, Policja kradzież wy- 
(kryła, a poszkodowany zwolnił nieuczciwego 
sługę z pracy, 

Miodzież Katolicka ze Żnina urządziła w ub. 
niedzielę wycieczkę do Gąsawy, celem obej. 
szenia pomnika Leszka Białego. 

Z życia „Sokoła* i Wojaków. W ub. nie- 
dzielę odbyło się ostre strzełanie Tow, gimn. 
'„Bokół” oraz Tow. Powstańców i Wojaków w 
Komratowie z bardza dobremi wynikami i przy 
lisznem udziale członków. 


2, WJidRiadbwwean. 


Bieg okrężny „Sokoła“, Tow. gimn. „Sokół” 
urządza w drugie święto Zielonych Świąt bieg 
okrężny naokoło miasta (około 3.000 metrów). 
Przewidziano dla zwycięsców 6 cennych na- 
śród, Zgłoszenia zawodników b. Witkowa 
przyjmuje do dnia 4 czerwca sekretarjat towa- 
rzystwa. 

Osobiste. Inspektor szkolny p. Wąsowicz 
został przesiedlony do Szamotół,  Śtarosta p. 
dr. Bereta obejmuje rzekomo podobne stano- 
wisko w Krotoszynie. Sędzia powiatowy p. 
Sych powołany został na 4 tygodniowe ćwi- 
czenia wojskowe. 

Wykrycie kradzieży. Popełniono w ostat- 
nim czasie cieżką kradzież w składzie bława- 
tów kupca Winkla. Sprawców wykryto, Kra- 
dzież popełnił b, uczeń krawiecki wraz ze 
wspólnikiem, 

Bractwo Strzeleckie urządza w drugie świę- 
to Zielonych Świąt doroczne strzelanie o god- 
ność króla kurkowego. Dotychczasowym kró- 
lem jest p. Stanisław Gaworzewski, dyrektor 
Banku Ludowego. 

Nowy proboszcz paraiji w Ostrowitem prym. 
Sąsiednia paralja Ostrowite prym. wskutek 
śmierci ks. prob. Kleina jest od dłuższego czasu 
pozbawiona duszpasterstwa. Dowiadujemy się, 
że osierocone probostwo ma objąć ks. Filipiak 
z Bydgoszczy. Wobec tego, że ks. Filipiak ja- 
ko b. wikarjusz w Witkowie, jest w całej tut. 
okolicy dobrze znanym ze swej gorliwej i o+ 
wocnej działalności, przyjmują wszyscv wia- 
domość ię z zadowoleniem. 
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stępujący komunikat: 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 29 maja 1427 r. 
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Straszne nieszczęście 
w Wabrzeźnie. 


Podczas procesji obalił się mur obok kościoła. — 15 osób rannych. 


w święto Wniebowstapienia oko- 
ło godz. 6 wiecz. w czasie procesji w 
Kościele parafjalnym w Wąbrzeźnie, 
obalił się mur obok kościoła, wsku. 
tek czego 15 osób zostało rannych, 


z których 5 osób doznało połama- 


nia nóg i żeber. Pogotowie ratunko- 
we ulokowało ofiary wypadku w 
miejscowym szpitalu. Przyczyny ka- 
tastrofy dotąd nie zostały ustalone, 
szczegółów na razie brak. 


Prof. Winiarski zwolniony ze stanowiska prezesa 
komilefu likwidacyjnego. — — / 


Poznań, 28. 5. (AW.) Prezes komite- 
tu likwidacyjnego i komisarz mini- 
sterstwa skarbu do spraw likwidacyj- 
nych prof. Bohdan Winiarski został 
niespodziewanie zwolniony z zajmowa- 
nych stanowisk, Profesor Winiarski 
otrzymał jednocześnie polecenia prze- 
kazanie tymczasowego kierownictwa 
komitetu likwidacyjnego dyrektorowi 


Rarcztinarczykowi, dotychczasowemu 
zastępcy komisarza. 

* * 

* 
Wiadomość o nagłem usunięciu 


prof. Winiarskiego ze stanowiska pre- 
zesa komitetu likwidacyjnego wywoła- 
ła w tutejszych kołach społecznych 
duże wraże! ie. 

Organ ZLN „Kurjer Poznański" ko- 
mentując dymisję zaznacza, iż wszyst- 


Uporządkowanie 
piaskiem. Magistrat rozpoczął uporządkowa- 
nie pewnych ulic i chodników, sypiąc grubą 


ulic przy Solankach — 


warstwę piasku. Kuracjusze narzekają na 
takie uporządkowanie, ponieważ piasek utru- 
dnia swobodne  przechadzanie się, a dalej 


stwarza kurzawę w czasie wichrów i zasypu- 


je wszystkim oczy, oraz dostaje się łatwo w 
obuwie. Jeżeli Magistrat przystąpił do upo- 


rządkowania chodników, mógłby znaleźć inny 
sposób wyrównania ich, używając np. żwiru, 
zamiast drobnoziarnistego piasku, 


Zreorśanizowanie Obywatelskiego Klubu 
Radzieckiego. Klub Obywatelski wydał na- 
„Wytworzońe przykre 
stosunki wśród Rady i spałeczeństwa miasta 
Inowrocławia zniewoliły Klub radziecki, zło- 
żony z radnych list Nr. 1 i 4 do uchwalenia 
regulaminu Klubu dążącego do.naprawy sposo- 
bu prowadzenia dyskusji na plenarnych po- 
siedzeniach Rady miejskiej, która w wielu wy- 
padkach bezowocnie przeciągała obrady i nie- 
potrzebnie wywoływała wśród społeczeństwa 
ferment i dezorjentację. Nadto przez napada- 
nie w sposób uwłaczający czci i godności 
Magistratu obniżała równocześnie powagę 
Rady miejskiej. 

Do zamierzonych usiłowań naprawy nie 
przyłączyli się i wystąpili z Klubu rr.: J. Kor- 
naszewski, L. Matuszkiewicz. K. Lewandow- 
ski, Fr. Jakubowski, A. Litwicki i A, Urbań. 
ski, 

Powyższe podaje do wiadomości w imieniu 
Klubu radzieckiego Zarząd”, 

Zlot harcerski w Suchatówce, który miał 
się odbyć w ub. czwartek, został odwołany 
wskutek qjepogody. Szkoda tylko przygoto- 
wań ze strony komendy hufca inowrocław- 
skiegoł 


wWiadoer 


Czyj rower? Ub, roku skradziono z przed- 
sionka pocztowego w Gnieźnie rower, który 
następnie odebrano złodziejowi i odstawiono 
go do posterunku policji przy ul. Warszawskiej, 
Policja zwraca się po raz ostatni do właści- 
ciela roweru, aby go odebrał. 

Okradziono z gotówki. W ub, tygodniu 
skradziono st. wachmistrzowi Janowi Każmier- 
skiemu w „Strzelnicy”' z kieszeni 190 zł, go- 
tówki. j 

Z próżności okradła własnego męża, W no- 
cy z 19 na 20 bm, włamano się do mieszkania 
gosp. Stanisława Ulatowskiego w Sokołowie, 
pow. gnieźnieński i skradziono zegarek warto- 
ści 100 zł oraz 50 zł w gotówce. Dochodze- 
nia wykazały, że kradzieży dopuściła się żona 
poszkodowanego, której nie wystarczały skro- 
mne datki na stroje od skąpego męża, 

Wykrycie złodziei skór. Donosiliśmy swego 
czasu o kradzieży 17 owczych skór na szkodę 
p. Wendorfa. z Mielna. Sprawców wyśledzono 
w osobach Szczepana Nowaka z Winiar i Wła- 


wroci 


ności z 


ko, co dokcnanem: zostało w dziedzinie 
likwidacji jest wynikiem: silne; woli 
prof. Winiarskiego, ciężko zmagające- 
go się z włudzami centralneni w War- 
szawie, ustępliwemi w kwestji likwi- 
dacji mienią obywateli niemieckich. 
„Kurjer Poznański“ grozi „odsłonię- 
ciem kulis sanacji moralnej", zapo- 
wiadając powrócenie jeszcze do; rze- 
czywistych przyczyn dymisji prof. Wi- 
niarskiego. 

Organ Ch. N. „Dziennik Poznański" 
wyraża zdziwienie z powodu nagłej 
dymisji, podkreślajac jednak swoją, 
rezerwę — powiedzeniem, iż czeka na 
motywy kroku rządowego. Jeśli dy- 
misja oznacza nowy kurs polityki rzą- 
dowej, to musiałby się on spotkać z 
poważnym sprzeciwem  opinji spole- 
| czeństwa wielkolposkiego. 
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| „Serce matki” czyli „Przygody Tomcia Pa- 


lucha“, odegrane zostanie w niedzielę, dnia 
29 bm. przez uczniów tut, szkoły wydziałowej 
dla chłopców po raz pierwszy w Inowrocławiu. 
Jest tę baśń sceniczna w 5 obrazach, napisa- 
na przez Henryka  Zbierzchowskiego. Autor 
zgodził się na przedstawienie tej sztuki, koń- 
cząc swój list do rektora szkoły wydziałowej 
słowami: „Pracujcie z Bogieml'* 


Znaleziono portiel i oddano go w policji 
miejskiej, Znajdował się w nim paszport nie- 
miecki na nazwisko Rudolf Gill z Berlina. 

„Dzień Robotnika Katolickiego" urządza 
tut. ruchliwe Tow. Robotników Polsko-Kato- 
lickich dnia 29 bm. Dzień ten poświęcony jest 
36-letniej rocznicy ogłoszenia listu papieskie- 
go „Rerum Novarum". Obchód odbędzie się 
w ochronce przy ul. Poznańskiej o godz. 5 po 
poł, W programie przewidziano o godz. 8,30 
Mszę św. w kościele św. Mikołaja, a o godz. 
5 po poł. śpiewy chórowe, deklamacje, wykład 
ERD: 

Qrganizację Związku Młodych O. P. utwo- 
rzono ub. włorek z inicjatywy kilku młodzie- 
ży z miasta oraz powiatu inowrocławskiego. 


Około VIL zjazdu katolickiego w Inowro- 
cławiu. Komisja organizacyjna wydała odezwę 
do społeczeństwa, wzywając do oddania kwa- 
ter dla przyjezdnych księży i dalszych gości 
oraz składkowania na rzecz kosztów zjazdu. 
Komisja liczy na 10 do 15 tysięcy. Sekreta- 
rjat znajduje się przy ulicy Królowej Jadwigi 
11, II ptr., kwatery zaś należy zgłaszać u prze- 
wodniczącego „komisji  kwaterunkowej, p. 
Dźwikowskiego, zam, przy ulicy Dworcowej, 
fundusze natomiast należy przekazywać na 
konto VIII zjazdu katolickiego do Banku Lu- 

| dowego. 


Gniezna. 


dysława Duszyńskiego z Gniezna, którzy sprze- 
dali skradzione skóry niej, Stefanowi Pieczyń- 
skiemu, zam. przy ul. Św.-Krzyskiej. 

Ignaś wykiwał Franciszka. Ignacy Witoń 
nabył od gosp. Franciszka Łuski z Psar Wiel- 
kich gospodarstwo, za które wpłacił 6000 zł, 
a dalsze 7.000 zł miał zapłacić później, Witoń 
nie spłacił jednakowoż pozostałych 7,000 zł, 
lecz sprzedał gospodarstwo i wyjechał do Po- 
znania. Jakie było zdziwienie Łuski, który cze- 
kając nadaremnie na owe 7.000 zł, wybrał się 
po nie do Witonia i zamiast niego zastał no- 
wego właściciela gospodarstwa, niej, Kwieciń- 
skiego Stanisława, Za Witoniem czyni policja 
poszukiwania, 

Badanie zwierząt pociągowych. Miejski u- 
rząd policyjny wyznacza na m. Gniezno nast. 
terminy bezpłatnego badania koni wzgl. zwie- 
rząt pociągowych, używanych celem wykony- 
wania rzemiosła, sposobem  domokrążnym: 
miejsce badania: Targowisko końskie. Terminy 
badania; 5 lipca, 9 sierpnia, 6 września. 4 paź- 
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dziernika, 8 listopada, 6 grudnia. Badanie zwie- 
rząt paciągowych w innych terminach, dniach 
i miesiącach odbywać się będzie za opłatą 
2 złajjych. 

Wycieczka Kaszubów w Gnieźnie. 
wtorek wieczorem przybyła do Gniezna wy- 
ciecziika kaszubska w liczbie 31 osób. Na dwor- 


W ub. 


cu oszekiwali miłych gości członkowie kómi- 
tetu ;przyjęcia z p. prof, Rzadkowskim na cze- 
le, pizedstawiciel magistratu p. inż, Matuszew- 
ski, przedstawiciele prasy itd. Imieniem Zw. O- 
brony' Kresów Zach. powitał braci Kaszubów p. 
prof. Rzadkowski, poczem udano się do pocze- 
kalni II kl, na skromny posiłek, po którym 
uczestnicy wycieczki rozeszli się do swoich 
kwań:r na spoczynek, 

Diiia następnego goście wysłuchali mszy św. 
w katedrze, poczem udano się na groby po~ 
ległych bohaterów powstańców, oddając 
hołd ikh prochom. 

Następnie przyjął naszych braci z polskiego 
wybrieża ks. biskup Laubitz, który po dłuż- 
szej rozmowie z wycieczkowcami udzielił im 
błogotławieństwa. 

W imieniu wycieczki wystąpił p. kpt. 
Wanditke, który temi słowy odezwał się do 
ks. biskupa: ? 

„Wycieczka, która objeżdża Polskę w ce- 
lach krajoznawczych, zatrzymując się w Gnie- 
źnie, aie omieszkała złożyć hołd i pozdrowie- 
nie ka biskupowi. Zapewniamy J. E. ks. Bi- 
skupa, że Kaszubi, którzy podczas niewoli 
wierni byli Kościołowi katolickiemu i mowie 
ojczysttj, nadal wiernie trwać będą przy tej 
wierze, którą im przyniósł św. Wojciech a gra- 
nic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej bronić będą 
do ostalimiej kropli krwi", 

W końcu podziękował p. Wandtke ks. bi- 
skupowi za udzielone błogosławieństwo, po- 
czem udano się do restauracji kolejowej, gdzie 
Z. O. K. Z. podejmował gości obiadem, po któ- 
rym przemówił p. kpt. Wandtke, dziękując za 
tak serdeczne przyjęcie. Przemawiali pozatem 
p. Szuta, kierownik wycieczki, p. inż. Matu- 
szewski, przedstawiciel magistratu oraz p. proł. 
Rzadkow'iki, poczem przy dźwiękach orkiestry. 
kolejowej. wycieczka ruszyła w kierunku Po- 
znania. 


GORZ;KNY, pow. Inowrocław. (Wydobycie 
topielca). Dopiero w tych dniach udało sie wy- 
dobyć tażiełca w Gorzanach przy moście na 
Noteci. Jest nim niej. Jan Owczarzak, dn ro- 
botnika kiplejowego z Inowrocławia, liczący łat 
15, Utopił się on dnia 8 bm. w czasie kąpania 
w kanale Noteci pomiędzy Dziarnowem a 
Leszczami 


ŻNIN. "Wiec w kwestji żydowskiej odbe- 
dzie się w tę niedzielę 29. br. w Żninie. 
Przemawisać będzie redaktor „Szabes-Kurje. 
ra“ p. Michał Kulik, o ile pogoda dopisze na. 
rynku, a w razie niepogody na sali. 
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Z POMORZA. 


LASKOWICE. (Bliższe szczegóły kata- 
strofy kolejowej na torze Laskowice—Smę- 
towo.) Na ©decinku tym pracował oddział 
robotników kolejowych przy naprawianiu 
toru. Gdy radjeżdżał z jednej strony po- 
ciąg towarowy, nie zdążyli oni usunąć z 
szyn przyrządu do regulacji toru, i to spo- 
wodowało wykolejenie parowozu i 6 wago- 
nów, które pitzechyliły się na tor obok poło- 
żony. Stało siie to przyczyna wykolejenia się 
6 wagonów ż:pociągu towarowego, który po 
chwili nadjechał z przeciwnej strony. Z per- 
sonelu kolejawego nikt szwanku nie odniósł. 
W okresie piątku, drużyny ratownicze z 
Bydgoszczy ł Tczewa. uprzątnęły tor do te- 
go stopnia, żi wieczorem już kursować mo- 
gly pociągi mormalnie. 


DZIAŁDOWO, (ówiczenia bojowe towa- 


rzystw przysjhosobienia wojskowego.) W ub. 
-wtorek rano, zaalarmowano tutejsze towa- 
rzystwa przysposobienia wojskowego na 
dziedziniec kęszar im. gen. Hallera, O godz. 
5. towarzystwa te, wraz z wojskiem tut. 
garnizonu wyruszyły w kierunku Iłowa, 
gdzie spodziewany był nieprzyjaciel w po- 
staci 11 pułkia ułanów z Ciechanowa, Roz- 
Rozpoczęto gwałtowny atak na skrzydło 
tow. przyspogobienia wojsk, w zamiarze 0- 
krążenia. Atak został odparty, przyczem 20 
ułanów dostało się do niewoli. 

Po skońcipnych ćwiczeniach, towarzy- 
siwa wieczorem wróciły do domu. 

Ćwiczenia odbyły się pod kierownictwem 
wyższego ofict:ra i były one niezwykle zaj- 


mujące i pouciiające, szczególnie dla naszych 


przyszłych wajaków. 


SKARSZEVI'Y, pow. Kościerzyna. (Nowe 
boisko sportowe} Przy wydatnej pomocy 
miejscowych sportowców oraz magistratu zdo- 
były Skarszewy wspaniały plac sportowy obok” 
starej Strzelnicy, zaopatrzony w silny parkan 
i oświetlenie elektryczne. Obecnie buduje p- 
Maciejewski inspektor clektrowni, nowy plac 
tenisowy, ponieważ stare ogrodzenie było już 
zużyte i mie ađpowiadaļo nowoczesnym wy- 
mogom, i 
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żel vop: Kradzież gotówki i browningów. P. Cieślic- 


=- O radjostacię na Pomorzu. 


= Wobec tego, że stacje warszawska oraz po- 
znańska zbyt są oddalone, aby dać możliwość 
odbioru aparatami delektorowemi, czynione są 
obecnie starania, aby i na terznie Pomorza wy- 
budować stację nadawczą, Prjektem tym zain- 
teresował się również p. wojewoda Młodzia- 
nowski y% 

Prace wstępne daleko  postąpiły naprzód, 
aktualną się stała kwestja wyboru miejsca, na 
którem ma stanąć stacja. Zdania w tej sprawie 
są rozbieżne ~- warunki bowiem, rozstrzyga- 
jące o degodności danej miejscowości, są roz- 
maitej natury i trudno sprostać wszystkim. Naj- 
ważniejsze wymogi są następujące: a) stacja 
winna stać w takiem miejscu, że gwarantuje 
odbiór w jak najliczniejszych miejscowoścnach 
Pomorza (wobec tego Toruń zupełnie odpada!); 
b) komunikacja do tej miójscowości winna być 
dogodna, aby dać możność częstych występów 
przyjezdnych śpiewaków, recytatorów, prele- 
gentów i muzyków; c) źródło prądu winno wy- 
magać najmniejszych kosztów. -— Dowiadu- 
jemy się, że technicy za najbardziej odpowied- 
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nią miejscowość uważają majętność Trzebskie-. 


pole w powiecie chełmińskim, położone na wy- 
żynie prawie w pośrodku Pomorza, / 


J. Ot. 


pony 


Thelmu e. 


Egzamin dojrzałości. W tych dniach odbył 
się w tutejszem gimnazjum męskiem, pod prze- 
wodnictwem p. naczelnika Świderskiego, egza- 
min dojrzałości, który zdali następujący abi- 
turjenci; Bartkowski Bronisław, Brocki Alfons, 


Bruski Józef, Dekowski Franciszek, Eliszew-. 
ski Feliks, Florjański Roman, Galiński Leon, ' 
Karamucki Alojzy, Kita Józef, +Klementowski 


Alojzy, Klonowski Feliks, Litwiński Zbigniew, 
Malinowski Józef, Mazur Marjan, Murawski 
Konrad, Nietsche Franciszek, Rochon Ludwik, 
Snopkowski Zygmunt, Szmyt Jacek, Szyszka 
Jan, Tissler Altons, Troszczyński Antoni, 
Weroniecki Jan i Wojnowski Medard. 


Nieszczęśliwy wypadck. W ubiegłym tygo- 
dniu zdarzył się w pobliskiem Stolnie wypadek 
samochodowy, którego ofiarą padł 12-letni 
Szpadziński z Chełmna, Samochodem kierował 
właściciel, kupiec Gelhar z Chełmna, W stanie 
nieprzytomnym odwieziono chłopca do lecz- 


nicy powiatowej, stan jego atoli nie jest 
groźny. 
Posłowi skradziono rower. Przed kilku 


dniami skradziono posłowi Moritzowi z Kijewa 
Szlach., pow. chełmiński, rower wartości 200 
zł, Policja w Brzozowie sprawcę w osobie Hel- 
muta Krausego, bez stałego zamieszkania, u- 
deri rower poszkodowanemu zwróciła. 


ka, zam, przy ul. Toruńskiej zgłosiła na poste- 
runku policji systematyczną kradzież gotówki 
z zamkniętego mieszkania w kwocie około 
100 zł. 


Sprawcą jest prawdopodobnie jeden z do- 
mowników, 

Pozatem zgłosił A, Melcarski rusznikarz, 
zam. przy Rynku 26 systematyczną kradzież 
3 brownigów. Jeden z nich już odzyskał, po- 
nieważ przyniesiono mu jeden ze skradzionych 
browningów do naprawy, który poszkodowany 
poznał jako swoją własneść, 


Powrót jednego z uciekinierów więziennych. 
Do zarządu więziennego sam zgłosił się jeden 
ze zbiegów z tut, więzienia sądowego, a mia- 
mowicie Hermann Hess, Oświadczyt on, że nie 
miał wcale zamirau z więzienia uciec, został 
tylko przez swych współwięźniów namówiony 
i zmuszony do udziału w ucieczce, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


BRZOZOWO, pow. Chełmno. (Święto Mło- 
dzieży Katolickiej). W ub. niedzielę obcho- 
dziło miejsc. Stow. Kat. Młodzieży pierwszą 
rocznicę założenia. Po wygłoszeniu słowa 
wstępnego przez wiceprezesa oraz dłuższego 
przemówienia przez ks. patrona  Marcinkow- 
skiego, młodzież odegrała 2 Kkomedje i to 
„Głód mieszkaniowy” i „Chwałą Bogu — stół 
nakryty”. Obecni nagradzali amatorów hucz- 
nymi oklzskami. Następnie bawiono się w róż- 
ne gry i tańce, trwające do północy. 


Eczew. 


Walne zebranie okręgowe Związku Urzęd- 
uików Kolejowych odbyło się pod przewol- 
nictwem prezesa związkowego p. Sempskiego 
z Warszawy, Sekretarzował p. Gackowski z 
Bydgoszczy, funkcje zastępców przewodniczą- 
cego pełnili pp. Michalski i Freudenberg ze 
Starogardu, ławnikami byli pp. Markowski z 
Tczewa i Kluciński z Bydgoszczy. 


Posiedzenie poprzedzone zostało powita- 
niem gości przez prezesa koła tczewskiego p. 
Markowskiego oraz pochodem przy dźwiękach 
orkiestry, do lokalu p, Bielawskiego przy ul. 
Kolejowej. 

Wybrano 3 komisje. W skład komisji mat- 
ki weszli pp.: Pawłowicz i Kubera z Bydgosz- 
czy, Wyrwiński z Chełmna, Tandek z Tczewa 
i Wybierzyński z Gdańska; do komisji wnios- 
kowej wybrano pp.: Cieszyńskiego z Gdańska, 
Lewickiego z Tczewa i Gaca z Bydgoszczy. 
Do komisji mandatowej zaś pp.: Kwiecińskie- 
go z Kartuz i Biernackiego z Bydgoszczy. 


Po załatwieniu formalności nastąpiły mowy 


powitalne pp. prezesów Michalskieśo i Lemp- 
kego. Następnie wyruszono do kościoła na 
nabożeństwo odprawione przez ks. wikarjusza 
Brzękałę. Po powrocie z kościoła zebrani za- 
siedli do obiadu, podczas którego wygłoszono 
szereg toastów. Z kolei przystąpiono do dal- 
szych obrad. Po rzeczowej dyskusji nad spra. 
wozdaniami i preliminarzem dochodów i roz- 
chodów na rok 1927 a także nad sprawą pod- 
wyższenia składek o 30 groszy, przystąpione 
do wyboru nowego zarządu, do którego zostali 
wybrani pp* prezes Michalski z Bydgoszczy, 
I zast. Cieszyński, Ii. zast. Gaca, sekret rz 
Bukowiecki, zast. sekr, Nierzwicki, skarbnik 
Gruss, mężowie zaufania pp.: Kubera, Denne 
man, Kluczyński, Markowski, 
Biernacki, komisja rewizyjna: Szopke ı Jopka. 

Pod koniec zjazdu prezes głównego zarzą- 
du zobrazował w ciekawym referaci: położe» 
nie pracowników kolcjowych z różnych punk- 
tów widzenia. 


Prace około pogłębiania ujścia Wisły. O- 
prócz pogłębiania Wisły wzdłuż przystani To- 
warzystwa Żeglugi Wisła-Bałtyk w Tczewie, 
bagrują w ujściu Wisły dwie dragi „Sydhavn” 
i „Suomi” na przemianę. Jest nadzieja, że w 
tych dniach już ho!nwniki morski: Tow. Że- 
glugi Wisła-Battyk będą mogły wejść od stro- 
ny morza na Wisłę poprzez mieliznę ujścio- 
wą przy zagłębieniu 4,5 metra. 

Szlachetny zamiar. Chodzi wieść po Tcze- 
wie, że magistrat ma zamiar za przykładem 
Gdyni opodatkować „dancingi“ na rzecz roz- 
dawnictwa mleka; ubegim dziczion w porze 
zimowej. Myśl ze względu na ceł jest godna 
uznania, 

Niedoszły samobójca. Znajdujący sie w sta- 
nie pijanym robotnik Jan Demski z Pończe- 
wa, został zatrzymany na ulicy prowadzącej 
do Wisły i odprowadzony przez posterunko- 
wego do komisarjatu, gdzie zeznał, że przybył 
do Tczewa, ażeby się utopić w Wiśle Twier- 
dzi on, że przeszkoda chwilowa nie powstrzy- 
ma jego postanowienia. Czy wcześniej, czy fó- 
źniej — życie sobie odbierze. , 


Poświęcenie sztandaru wojaków 
w Radzynie. 


Niezwykłą uroczystość obchodził Radzyn w 
ub. niedzielę. Miejscowe Towarzystwo Po- 
wstańców i Wojaków obchodziło bowiem w 
tym dniu uroczyste poświęcenie nowo zakupio- 
nego sztandaru. 

W przeddzień wieczorem odbył się cap- 
strzyk, urządzony przez Tow. Powstańców i 
Wojaków, Ochotniczą Straż Pożarną i- Tow. 
Młodzieży męskiej. 

W dniu obchodu rano powiłano delegatów. 
przed południem zaś wyruszył pochód do ko- 
ścioła na nabożeństwo, podczas którego doko- 
nał oktu poświęcenia ks. proboszcz Wojcie- 
chowski, Chrzestnymi byli starosta Czarliński, 
prezes okręgowy p. Baranowski, rolnik p. 
Szarszewslki, p, Rozwadowska z Czeyewa i p. 
Niedzielska. Po nabożeństwie udał się pochód 
na rynek, gdzie ks. proboszcz Wojciechowski 
odebrał od Wojaków przysięgę. Następnie wy- 
głosił przemowę prezes obwodowy p. Bara- 
nowski i wręczył sztandar prezesowi p. Klim- 
kowi, który oddał go w ręce chorążego p. 
Kitzermanna, Następnie przemawiali p, staro- 
sta Czarliński, przedstawiciel władzy wojsko- 
wej p. major Kempiński i prezes p. Klimek, 

Z kolei przystąpiono do wbijania gwoździ 
pamiątkowych. Gwożdzie ofiarowali: p. Roz- 
wadowska z Czeczewa, p. Niedzielska z Ra. 
dzyna, p. Żakowski z Zielonejgóry, p. starosta 
Czarliński, wiceburmistrz p. Graff, zarząd ob- 


z Grudziądza, przysposobienie wojskowe 64 p. 
p. z Grudziądza oraz Towarzystwo Powstańców 
i Wojaków z Okonina, Gruty, Rogoźna-wieś i 
Rywałdu. Z miejscowych towarzystw gwożdzie 
ofiarowali: Katolickie Stow. Polskiej Młodzieży 
Żeńskiej, Katolickie Stow. Polskiej Młodzieży 
Męskiej, Kółko Rolnicze, Bractwo Strzeleckie, 
Tow. śpiewu „Harmonja”, Stow. Chrz. Nar. 
Stron. Nauczycieli Szkół Powsz. Koło Radzyn. 
Koło Inwalidów Wojennych i Ochotnicza Straż 
Pożarna. 

Po skończeniu uroczystości odbyła się de- 
filada organizacyj P. W. Następnie udano się 
na wspólny obiad do Strzelnicy. Wygłoszono 
szereg toastów, Popołudniu odbył się koncert. 

Zakończeniem uroczystości było przedsta- 
wienie amatorskie. Odegrano sztukę patrjoty- 
czną p. t „Polska już wolna". Przedstawienie 
wywarło na licznie zebranej publiczności jak 
najlepsze wrażenie, Amatorzy wywiązali się z 
swego zadania bardzo dobrze. 

Po przedstawieniu odbywały się zabawy ta- 
neczne w salach „Strzelnicy” i „Polonji”, Przy- 
grywała znana orkiestra 18 pułku ułanów pod 
batutą kapelmistrza pana Makowskiego. 

Wspaniała uroczystość niedzielna zapocząt- 
kowała niewątpliwie nowy okrs pracy Tow. 
Powstańców i Wojaków w Radzyniu, cechowa- 
ny jeszcze z większą intensywnością pracy i 


wodowy Towarzystwa Powstańców i Wojaków |! nakładem sił niż dotychczas. 
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Z Teatru. W piątek teatr nieczynny. W 
sobotę premjera: „Gotasz i Perlmutter”, far- 
sa w trzech aktach, Reżyseruje p. Zięciakie- 
wicz W sztuce tej wystąpi: ulubieniec gru- 
dziądzkiej publiczności Opaliński. 

Osobiste. Dyrektor sądu okręgowego w 
Grudziądzu p. dr. Bernecki przeszedł na eme- 
ryturę na skutek własnej prośby. Dr. Bernecki 
oddawał się pracy sędziowskiej przez 3i lat. 
Obecnie zamierza otworzyć własną kancelarję 
adwokacką w Grudziądzu, 

Jako dyrektor Sądu okręgowego p. dr. Ber- 
necki poświęca się jednocześnie gorliwej pracy 
społecznej i dzięki wielkim zaletom osóbistym 
cieszy się ogólną sympatją i szacunkiem spo- 
łeczeństwa miejscowego. 

O szkołę jednolitą, Wielki wiec, który się 
odbędzie w Grudziądzu w niedzielę, dnia 29 
bm, o godz. 5 popoł. w sali hotelu Warszaw- 
skiego, przy ul. Wybickiego, urządza Komitet 
Obywatelski, składający się z 40 związków i 
organizacyj z wszystkich warstw spolecznych, 
Przemawiać będą p. Zygmunt Nowicki z War- 
szawy i inni, na temat konieczności zaprowa- 
dzenia szkoły jednolitej w Polsce. Wiec budzi 
powsżechne zainteresowanie, Każdy ojciec i 
każda matka, którzy praśną szczęścia swych 
dzieci, powinni na wiec przybyć. Od nich to 
jedynie zależy, czy prawo w dziedzinie oświaty 
będzie dane dzieciom szerokich warstw społe- 
cznych, bez różnicy na stanowisko i stan ma- 
jątkowy ich rodziców. 

Wolna droga dla ludzi dzielnych! Wstęp 
na wiec bezpłatny, 

Za Komitet Obywatelski: 
Prof. inż. Święcicki, przew, B. Talago, sekr. 


Z Drukarni Pomorskiej. Ważna ta placów- 
ka ulegnie zapewne szybkiej likwidacji. Do- 
wiadujemy się z miarodajnego źródła, że ob- 
jekt cały będzie zakupiony prawdopodobnie 
przez Izbę Rzemieślniczą, przyczem maszyny 
zostałyby sprzedane, W razie zakupienia 
przez innych oferentów „Weichselnost* wy- 
chodziłoby nadal, natomiast „Głos Pomorski" 
jako deficytowy organ, zapewne zakończyłby 
żywot. 

Z Radjoklubu. Na skutek połączenia na- 
dawczej stacji gdańskiej z królewiecką i zu- 


żytkowania jej dla pruskich celów propagan- 
dowych, Radjoklub w Grudziądzu wszczął ak- 
cję, zmierzającą do budowy wielkiej Pomor- 
skiej stacji radjofonicznej w Grudziądzu. W 
tym celu Radjoklub zaprasza przedstawicieli 
władz, instytucyj i towarzystw na zebranie, 
które odbędzie się we wtorek dnia .31 bm. o 
godz. 5,30 w sali posiedzeń Rady miejskiej, 


Z życia nauczycieli. W ub. niedzielę sd- 
było się posiedzenie zarządu okręgoweśo Sto- 
warzyszeęnia Chrz. Nar, Naucz, Szk,  Powsz. 
Prezes’ Stow. poseł Nowicki zagaił posiedze- 
nie, poczem sekretarz p. Kalinowski zdał 
sprawozdanie z działalności wydziału wyko- 
nawczego. Chcąc pomóc w dokształcaniu, ma 
zarząd okręgowy zorganizować kursy waka- 
cyjne, które odbyłyby się w Pucku, Toruniu 
i Wejherowie, prywatne wyższe kursy nauczy- 
cielskie zaś w Wejherowie, Chojnicach i Gru- 
dziądzu. Warunki przyjęcia jak i koszta po» 
dane zostaną okólnikiem. 

Z ramienia wydziału wykonawczego była 
delegacja u p. wojewody. Sprawozdanie skła- 
dał p. Buchholz. Delegacja prosiła p. woje- 
wodę © przywrócenie szeregu świadczeń, 
przysługujących nauczycielstwu dawniej. UL 
znając ciężkie warunki nauczycielstwa w po- 
wiatach nadmorskich, zamierza p. wojewoda 
pomóc mauczycielstwu w uzyskaniu dodatku 
sezonowego. 

Po sprawozdaniu wyłoniła się ożywiona 
dyskusja, poczem uchwalono wnioski przedło- 
żone przez p. Kalinowskiego. 

Z kolei porządku dziennego złożył sprawo- 
zdanie skarbnik okręgowy p. Spica. P. Zawo- 
dziński złożył sprawozdanie z działalności u» 
btezpieczenia od prawno-cywilnej odpowie- 

dzialności sprawozdanie ze stanu samopo» 
mocy i ewidencji okręgu złożyli pp. Szymański 
i Kwiatkowski, poczem uchwalono wnioski, 
przedłożone przez obu referentów. 


P. Nowicki referował 6 walnym zjeździe 
delegatów z całej Polski, który odbędzie się 
w Gdańsku dnia 4 lipca. Kontakt z przedsta- 
wicielami władz w Gdańsku i przygolowania 
wstępne już poczyniono. P% Nowicki zechęcał 
zgromadzonych, by jak najliczniej brali udział 
w zjeździe. 


Pomorski urząd wojewódzki 
w walce z drożyzną. 


Z Torunia urzędowo donoszą +. nam: | 


W związku z akcją rządu, zmierzają- 
cą do zniżki cen chleha przez zastoso- 
wanie do wypieku pieczywa  żytniego 
wyłącznie mąki wysoko-procentowej i 
oparcie kalkulacji cen chleba na ce- 
nach takiej mąki — odbyła się w dniu 
21 bm. w Urzędzie Wojewódzkim kon- 
ferencja z udziałem bezpośrednio za- 
interesowanych czynników a miano- 
wicie: sekcji pomorskiej Zjednoczenia 
Młynów Handlowych w Grudziądzu, 


Związku Cechów Młynarskich na Po- 
morzu w Tucholi, 
Piekarskich na Pomorze w 


Związku Cechów 


Nocny dyżur ma do dnia 3 czerwca, apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski. 
TEATR MIEJSKI: W sobotę, dnia 28 bm. 


opera „Fra Diavollo". 


Ćwiczenia oficerów rezerwy na terenie O, K. 
VIL Na ćwiczenia powołane zostały dodatko- 
wo roczniki 1891 i 1890. — Obowiązujące ter- 
miny ćwiczeń w formacjach piechoty od 1. 7. 
do 11. 8. w formacjach kawalerii w dwóch tur- 
nusach: od 18. 7. do 28. 8. dla 16 i 18 p. uł, 
oraz dla 8 p. strzel. kon. od 1. 7. do 11. 8, — 
dla 2 p. szwol. W formacjach artylerji od 5. 5. 
do 15. 6 W formacjach lotnictwa od 1, 7. do 
15. 8, w formacjach saperskich od 27. 6. do 
Idi 


Przeniesienie, Dyr. Sądu okręgowego w 
Starogardzie p. Sobolewski Stanisław przenie- 
siony został na stanowisko dyrektora przy 
Sądzie Okręgowym w Toruniu. 

Orkiestra Namysłowskiego w Torunin. Dnia 
29 bm. w sali „Dworu Artusa", wystąpi z kon- 
certem znany zespół S. Namysłowskiego. Na 
program składają się m in. utwory Chopina, 
Moniuszki, Griega, Noskowskiego. Początek 
koncertu o godz, 8 wiecz. 


O upiększenie miasta. Tow. Miłośników m. 
Torunia zwraca się do wszystkich mieszkańców 
m, Torunia z prośbą o przystąpienie do Towa- 
rzystwa. Celem tej organizacji jest w pierwszej 
linji upiększenie miasta i troska o taki jego 
wygląd, by nas samych zadowolił. 

Członkowie czynni płacą tytułem składki 1 
zł kwartalnie, członkowie wspierający 5 zł 
kwartalnie, członkowie dożywotni zaś jednora- 
zowo 100 zł. Zgłoszenia na członków przyjmu- 


je skarbniczka p. Marja Kaczyńska, ul. Wały 3, 


Grudziądzu | miału żyta do normy niżej 65%. 


oraz. Izby. Przemysłowo-Handlowej i 
Izby Rzemieślniczej. | 

P. wojewoda zaapelował do zebra- 
nych, ażeby mając na uwadze kon- 
junktury na rynku zbożowym i inte- 
res państwa z wszczętą przez rząd ak- 
cją współdziałały, poczem po wyczer- 
pującej dyskusji obecni jednogłośnie 
oświadczyli swoją gotowość wywarcia 
na reprezentowane przez nich organi- 
'zaącje gospodarcze całego swego wpły- 
wu w pożadanyra kierunku, wypowia- 
dając się jednocześnie za wprowadze- 
niem ustawowego ograniczenia prze- 


Egzamin dojrzałości w gimnazjum męskiem, 
który odbył się dnia 23 i 24 bm., złożyli pp.: 
Brzuszkiweicz M., Dębicki M.Gniadek St, 
Grajewski Alfons, Hołda K., Kałuża A. Kulla 
K., Kural M., Malisz WŁ, Narzysńki H., Noemi 
K. "Olszewski M., Ortmann M., Panster M. 
Piątkowski K., Szwemin J., Świtalski B., Uza- 
nowicz J. i Witkowski L. ć 

Egzamin odbył się pod przewodnictwem wi- 
zyłatora p. Szmyta, Kuratora okręgu szkolnego 
p. Szwemina i naczelnika wydziału szkół śred- 
nich p. Świderskiego. 


Kradzieże zgłosili: Falkowska Rozalja, zam. 
w Przysieku, pow. Toruń, zgłosiła kradzież po- 
pelnioną w Toruniu 180 marek niem. w zło- 
cie. Borkowska Zofja, zam, przy ul. Reja, zgło- 
siła kradzież sukienki koszul i fartucha, war- 
tości 35 zł Lütke Marja z Torunia zgłosiła 
kradzież kieszonkową portmonetki z zawarto. 
ścią 12 zł. 


ER" TURZA i REECE ACARD e e] 


ZMARLI 


Ś. p. Zofja z Bibrowiczów Beyerowa w 
Poznaniu i 
Ś. p. Księżna Marja z Żurowskich Ale 


ksandrowa Drucka-Lukecka, w Bałtowie, w 


b. Kongresówce. 

Ś. p. Marja Marta Głowienka w Pierwo- 
szynie na Kaszubach. 

Ś. p. Jan hr. Szołdrski, lat 75, w Jaszko- 
wie. 

Ś. p. Józef Taczanowski, ziemianin w Za. 
skoczu na Pomorzu. 

Ś. p. Jan Bużan w Wejherowie. 


"EPE TZ JW] WEG i DA 
TETE 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


Ńr 122. 


Rychły koniec roku szkolnego zwraca u- 


Ważne nowości z gimnazjum 
im. M. Kopernika. 


(Przy placu Kochanowskiego). 


zy, ale także duszę bliźniego pielęgnuje, jak 
siebie samego, jak duszę własną. 

Kto chociaż troszeczkę zna ruch młodzie- 
ży katolickiej, potwierdzi więc, że organizuje 
się młodzież dla siebie samej, a nie dla or- 
ganizatora, inaczej, aniżeli postępwą ci, 
którzy na barkach młodzieży wypływają, a 
osiągnąwszy swój cel, popchną ją w prze- 


AU) śolibrody. 


— Ja miszlał, panie redaktorze, co 
„ten dekret prasowy jest tylko strachy 
"na gachy. Tymczasem pan prezydent 
jemu podpisał. Nu, nie szkodzi. Pan 
bedzi teraz musiał mieć bardzo ostroż- 
ny gęby. Bo ten dekret un jest tak 
zrobiony jak wilczy dół: kto na niego 
nadepnił, ten już sze nabił na jego pa- 
ragrafu. Pan zrobił awantury, że 
Gdańsk nie chce polskiego wiecu 
dziennikarskiego. Miej pan czerpliwo- 
ści. Wy już niedługo urządzicie wiecy 
w Rawiczu, w Koronowie, we Wron- 
kach, na Mokotowie i w Szwientokrzy- 
żu. W tych miastach prasa na rozkaz 
pana Bartla i Meysztowicza zostanie 
bardzo goszczynnie przyjęte. Tylko 
bedzi nieszczegó!łnego bankietu: w 
menu bedzi za dużo wody i chleba, a 
zą mało mięsa i mehlspeisu. 


Ja czekaw jestem, czy w obec tego 
dekret prasowy panu sze teraz gęby 
uskromni albo nie. Na każdy litery, 
jaki pan napisze prokurator ma zaraz 
paragrafu. Najgorszy, że i słowo po- 
wiedzić nie wolno, bo za gadanie jest 
także pryczy. A mnie tak jest trudno 
uczymać gęby za zębami. Ino ja sobi 
postanowił być bardzo ostrożny. Teraz 
podczas golenie pan redaktor nie usły- 
szy odemnie inny mowy, tylko samy 
taki poglądy: w Polski jest najgenjal- 
niejszego gabinetu — samy tęgi głowy 
— takiego porządku jak u nas nima 
na cały szwiąt — co obiwatel, choćby 
ten mniejszościowy, to Mussolini — my 
mamy nadmiaru kapitału i dajemy A- 
meryki wielki pożyczki. Kryminału 
sze u nas pokazuje, bo w Polsce nima 
ani jednego złodziej — cały naród robi 
odtłuszczaj. kuracji — życie u nas tani 
jak barszcz — na każdy głowy przypa- 
da szedmiopokojowy mieszkanie 
prasy jest vogelfrei i komunisty także 
— wszystkie panny są taki moralny, 
jak Zuzanna w kąpielki — wiwat re- 
publika! Wiwat! Wiwat! 


— Sekretarjat Kółka „Sekwana” donosi, 
że termin przyjmowania zgłoszeń na wy- 
cieczkę do Paryża przedłużono do 1 czer- 
wca. Zapisy codziennie w godz. 19—20, ul. 
Krasińskiego 14. Równocześnie zaznacza 
Się, że termin wyjazdu I grupy (pociągiem) 
nastąpi 11. VI, a II grupy (statkiem) 8. a: 


~- Piekarze filji Zjedn. Zaw. Polskiego 
na nadzwyczajnem zebraniu, odbytem dn. 
26 bm. postanowili urządzić dn. 5 czerwca, 
w. Strzelnicy tradycyjną zabawę latową, z 
której 50% czystego dochodu przeznaczają 
na budowę kościoła na Szwęderowie, a 50% 
na bezrobotnych członków filji. Ponieważ 
zakłady piekarskie w przeważnej części, nie 
zatrudniają więcej ponad czterech pracow- 
ników piekarskich, przeto nie podlegają 
oni ustawie funduszu bezrobotnych, która 
obowiązuje zakłady, zatrudniąjące ponad 
sześciu pracowników, skutkiśm tego pra- 
cownicy w razie bezrobocia są pozbawieni 
wszelkiej pomocy. Niewątpliwie więc cel, 
jak i bogaty program zabawy zgromadzi w 
Strzelnicy dn. 5 czerwca tłumy publiczności. 


— Zakład freblowski przy ul. Jagielloń- 
skiej nr. 54 prowadzony przez długoletnią 
kierowniczkę zakładów wychowawczych Pp. 
Marję Boruniową przyjmuje dzieci od lat 3 
do 7-miu. Zakład posiada wysoki poziom 
pedagogiczny i utrzymuje ścisły kontakt z 
jierwszymi w kraju kołami wychowawcze- 
ini, Zastosowanie najnowszych metod 
„zwijania w każdym Kierunku drogą po 
slądową. Zaznaczamy, iż zakład mieści 
się w dwu dużych salach, przy zakładzie 
ogród dla dzieci. Zapisy od godziny 4—6 
po południu. 7 : 


ważę wielu obywateli ną sprawy szkolne. Za 
kilka tygodni zamkną się na dwa miesiące 
podwoje szkół naszych. Przedtem jednak do- 
kona się wygotowanie świadectw, Czy syn 
ctrzyma promocję — co z nim począć — do 
jakiego zukładu skierować — jaki zawód o- 
brać — otc kilka z licznych pytań, które nie. 
miła troską napawają bardzo wielu rodziców 
Nic w tem dziwnego! Są to rzeczy pierwszo- 
:zędnej wag zarówno dla rodziny, jak dla mło- 
dzieży, a nawet i państwa. 

W szkołach tymczasem wre praca gorącz- 
kawa Z gimnazjów raz poraz wylalują gro- 
madki młodzieńców, na których 
kłóci „się dziwnie dzieciństwo z niesamowitą 
powagą. oto zdali maturę i niby dcjrzali, crzą 
świt zawojować, a natura pędzi ich do k- 
ziołków i koperczaków. Szczęśliwi! niech 
snują złote, tęczowe majaki, póki nie skwasi 
ich twarde życie... Zarówno młodzież szkol. 
pi, jak i y.ona nauczycielskie dobijają i dosię- 
gają programów szkcinych — wszyscy dziw. 
nie przejęci, lle to niekiedy dzdat, ile wahań 
i rastanowień, nim stanie postanowienie de 
cydujące? Wielu ludziom zdaje się że mau- 
czyciele ot rżną czwóry tak na kolanie i fa. 
biykują na poczekaniu >romowanvch i zla 
nych, a tymczasem.. i oni podzielają troski 
rodziców ważą na lewo i prawo, pytają, to 
raz, to drugi raz... możeby się jeszcze dało 
przeciągnąć... wszystko to pozostanie tajem- 
nicą sumienia i służby... 

Dyrekcja gimnazjum Kopernika, pragnąc 
choć w części ująć troski rodzicom i ułatwić 
wykształcenie dzieci, co nieraz napotyka na 
trudności , także z powodu przepełnienia za- 
kładów, przystępuje z przyszłym rokiem 
szkolnym do rozbudowy w dwojakim kierunku: 

1) Kursy przygotowawcze do gimnazjum. 
Dotychczas istniała jedna klasa przygotowaw- 
cza, t. z. wstępna, równająca się programem 
4 kl. szkoły powszech. Obecnie otwiera się no- 
wą klasę przedwstępną, odpowiadającą 3 kl 
powszechnej, Projektuje się wogóle urządze- 
nie 3 klas przygotowawczych na przyszłość, 
odpowiadzjących 2, 3 i 4 kl. powszechnej Do 
klasy więc przedwstępnej przyjmuje się dzicci 
w w. lat 8 z wykształceniem domowem iub 
szkolnem, odpowiadającem dwom pierwszym 
klasom szkoły powszechnej; do klasy zaś wstę- 
pnej w wieku lat 9 z wykształceniem domo- 
wem lub szkolnem trzech klas powszechnych. 


twarzach ķ 


' Specjalnością klas przygotowawczych jest 
kształcenie dzieci w zakresie szkoły powsze- 
chnej ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb 
nauki w gimnazjach. Mogą więc z pożytkiem 
do nich uczęszczać te dzieci, które zamierza 
się w przyszłości kierować do gimnazjów łub 
innych zakładów średnich. Dla wielu dzie- 
ci będzie to rzecz niesłychanie ważna, gdyż 
odrazu wprowadza się je we właściwy tryb 
nauki, 

2) Oddział gimnazjum bumanistycznego. W 
państwowem gimnazjum  humanistycznem pā- 
nuje formalne przepełnienie. Zwiększenie licz- 
by klas równoległych jest tam niemożliwe z 
owodu braku miejsca. Wielu więc tylko dla 
braku miejsca nie może uzyskać tamże przy- 
jęcia. Wobec tego w gimnazjum Kopernika 
obok oddziała mat. przyr. otwiera się oddział 
humanistyczny, na razie do klasy IV włącznie, 
a dalsze klasy dodawać się będzie co rok w 
latach następnych. Gdyby znalazła się do- 
stateczna liczba uczniów do kl. V humani- 
stycznej, gotowa dyrekcja i otwarcie tej kla- 
sy wziąć pod rozwagę. 

Program nauki w klasach 1 2 i 3 gimna- 
zjów typu humanistycznego i matematyczno- 
przyrodniczego jest ten sam. Różnica nastę- 
puje dopiero od klasy 4-tej, w której w typie 
humanistycznym obowiązuje nauka języka ła- 
cińskiego. Uczniowie, kończący oddział hu- 
manistyczny, będą bez żadnych dodatkowych 
nauk mogli na uniwersytecie poświęcić się 
studjom teologicznym (księża), prawniczym 
(adwokaci, sędziowie, wyżsi urzędnicy admi- 
nistracyjni, bankowi), medycznym (lekarze), do 
których wymagana jest znajomość języka ła- 
cińskiugo. 

Sądzę, że interesowani przyklasną tym no- 
wościom, które dła wielu mogą mieć ogromnie 
doniosłe znaczenie wobec nowych przepisów 
szkolnych, 

Przyznać trzeba magistratowi naszego mia- 
sta nader szczęśliwe pociągnięcie, dyktowane 
szczerą troską o dobro naszej młodzieży i 
przyszłych obywateli, zwłaszcza, że nie pocią- 
gnie to prawdopodobnie nowego obciążenia 
budżetu, a gimnazjum Kopernika swym wspa- 
niałym,  hygienicznym gmachem, pięknem, 
położeniem i szerokiem uznaniem swej działal- 
ności ze strony obywateli znakomicie się na 
to nadaje. 

Szczęść więc Boże! tej zacnej pracy! 

St... yk 


W 


S. M.P. 


(Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej i Stowarzyszenie 
Młodych Polek), 

L 


Gdy kiedyś historycy oceniać będą nasz 
wiek, gdy przyszłe pokolenia patrzeć będą 
na nas przodków swoich, słusznie nazwią 
może lata obecne wiekiem narzekania, o- 
czerniania i skargi; wojnę i jej skutki przed- 
stawia jako macochę, której najlepsze nawet 
czyny były powodem narzekań i uniewin- 
nienia. „Szukaj wad u innych, oczerniaj 
innych, a staniesz się sam bielszym*, oto 
hasło, które potępiać będą. Któż się więc 
kiedyś zadziwi, że wieki obecne narzekały 
na młodzież, czyniły ją częstokroć czarniej- 
szą, aniżeli była. Niestety, zapomniano dziś, 
że nie ten sędzią dobrym, który sądzi, aby 
potępieniem zakrywać własne błędy, lub 
kto się sam chce wywyższyć, lecz ten, który 
szuka błędów, aby je naprawić, kto osądziw- 
szy, rękę podaje, aby podnieść z upadku. 
Równą zbrodnię na młodzieży popełnia, kto 
ją takiem potępieniem poniża, jak kto sam 
młodzież w błoto moralne coraz głębiej 
wpycha. 


Nie wolno nam oczu zamykać na to, że 
wichury wojenne, oraz przewroty społeczne, 
jak wszędzie i w łonie młodzieży pozosta- 
wiły swoje ślady, szkody moralne, brud i 
zgniliznę. Nie wolno nam tem więcej tylko 
patrzeć na to, stwierdzać fakt, że wiele Spu- 
stoszono. Musimy postąpić, jak powodzianie 
po wielkiem nieszczęściu. Starają się za- 
pomnieć o tem co było, a myślą, jak ratować 
co można, jak zabezpieczyć przyszłość swo- 
ją. Należy więc i nam ratować młodzież na- 
szą, zgromadzić, co użyteczne i na tem bu- 
dować przyszłość narodu. Oto zadanie, któ- 
re sobie Kościół katolicki, najwięcej prze- 
cież powołany do ratowania dusz, do u- 
gruntowania przyszłości, postawił w S. M. 
P. Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej 
(męskich) i Młodych Polek. Rozumiemy ża- 
razem, czemu nazwano towarzystwa mło- 
dzieży katolickiej, stowarzyszeniami mło- 
dzieży polskiej. Mają one zgromadzić wszy- 
stko, co użyteczne z młodzieży polskiej, aby 
zapewnić przyszołść Polsce, która przecież 
tylko się ostoi, jako Polska,katolicka, 

Niezliczone przykłady z życia wskazują 
nam, że kto chce obronić wiele rzeczy, nie 


Dobry pasterz w niebezpieczeństwie, groma- 
dzi trzodę swoją w jedno bezpieczne miej- 
sce, nawet dziecko już swoje zabawki zrzu- 
ca w jeden kącik, aby żadnej nie utracić. 
Któż więc, rozważnie myślący, może żądać, 
aby kapłan katolicki zdaleka z zakrystji i 
kościoła przyglądał się, upominał. Podstę- 
pnie myślący tylko przeszkadzać będzie ró- 
żnymi pozornymi dow i aby ksiądz 
także poza kościołem gromadził i zachował, 
zwłaszcza że chodzi o tych, którzy przecież 
jego opiece są przedewszystkiem od samego 
Boga poleceni. Słusznie więc Kościół strzeże 
młodzież w £. M. P., aby jej nie zaszkodził 
wróg Narodu i Kościoła, organizuje mło- 
dzież, aby nie zginęła dla Kościoła i Narodu. 


Sposoby, jakiemi się dziś organizuje mło- 
dzież, są najróżnorodniejsze. Kościół pra- 
gnie uczynić to wszechstronnie. Inne orga- 
nizacje, podkreślając jeden lub drugi kie- 
runek wychowania, często zapominają o ca- 
łości. Jedne organizacje dbają tylko o roz- 
wój sił cielsnych, poświęcają wiele uwagi 
sprawom sprawności fizycznej, pomijają zaś 
często w praktyce czynnik wychowawczy. 
Zrzeszenia kościelne, jak np. Żywy różaniec, 
uwzględniają stronę tylko religijną, nie my- 
śląc o innych potrzebach mołdzieży. Zawo- 
dowe zaś organizacje, chociaż tak samo po- 
żyteczne, jak wyżej wymienione, pewne-tyl- 
ko, tyczące się zawodu zadania spełniają. 
Inaczej S. M. P. Starają się objąć wszystkie 
przejawy życia młodzieży, wpłynąć na mo- 
ralność, rozwijać poczucie narodowe, dosko- 
nalić umysł i serce, a jednak nie zapominają 
także a innych potrzebach młodzieży. Ich 
dążeniem bowiem, wyrabiać swych członków 
na światłych, dzielnych i czynnych członków 
społeczeństwa, przejętych duchem, katolic- 
kim i polskim, (art. 2 ustaw S. M. P.) 


Moralność, to fundament przyszłości każ- 
dego narodu. Historja zapisała, jako powód 
zagłady u wszystkich narodów zanik mo- 
ralności. Dlatego wychowanie religijne pier- 
wsze w S. M. P. zajmuje miejsce. Wymaga 
ono więcej niż Kościół, jako granicę osta- 
teczną współżycia z nim postawił. S. M. P. 
chce przyzwyczaić do dobrego, czyli wycho- 
wać cnotę. Cnota wiary, poparta jaknaj- 
większem uświadomieniem religijnem, uzu- 
pełnieniem wiadomości, szczuple nieraz o- 
siągniętych w szkole, oto grunt, na którym 
w S. M. P. wyrastają męstwo w sprawach 
religijnych, czystość obyczajów, sprawiedli 
wość, prawdomówność, a przedewszystkiem 
prawdziwą m Jość chrześcijańską, która sta- 
wiajac Boga nafewszystko, z miłości ku 50- 


pędzie się rozrzucać i okiem tylko sitróżowąć.hie sfrzeże duszy własnej od wszelkiei ska- 


paść. 


Kościół organizuje młodzież na jej wła- 
sny pożytek, celem jego przecież uczynić 
jaknajwięcej dusz szczęśliwemi. Zrozumie- 
my zatem, czemu Kościół w S. M. P. uży- 
wa wszystk. środków godziwych, aby każdy 
członek organizacji stał się jaknajlepszym 
obywatelem, aby życie spędzał tak, jak te- 
go od niego nietylko ludzie, ale sam Bóg 


żąda. 


Ziot okręgowy 
Stow. Młodzieży Polskiej. 


HI-gi okręg Stow. Młodzieży Polskiej na 
m. Bydgoszcz i okolice, urządza w niedzielę, 


dnia 29. bm, w ogorodzie i salach Patzera 


ul, św. Trójcy 8-9 III zlot okręgowy S. M. P, 


(pierwszy w Bydgoszczy.) 


Program jest następujący: 

O godz. 9 zbiórka w ogrodzie Patzera, 

O godz. 9.30 wymar%z na nabożeństwe 

O godz. 10.15 Uroczysta Msza Św., cele- 
browana przez ks. prałata Malczewskiego, 
protekt. okręgu. 

O godz. 11.30 Pochód przez miasto do 
sali złotowej. 

O godz. 12.00 Otwarcie zlotu. 

O godz. 12.30 Przerwa obiadowa. (Obiad 
w cenie 1 zł. na miejscu.) 

O godz. 1430 Zawody okręgowe na bo- 
isku w ogrodzie Patzera. Po południu kon- 
cert w ogrodzie. 

O godz. 19. Ogłoszenie wyniku zawodów, 


KRETY ZIS ROCCO ZADRA 


PROGRAM W EINA”7", 

— „Wielki książę na wygnaniu”, sztuka 
filmowa w 8 aktach z życia Rosjan na emi. 
gracji, z Margarite dela Mote i Schyłdkrau- 
tem w głów, rolach, oraw „Rozwódka z tem- 
peramentem", komedja w 7 aktach z Mary 
Prevost i Fordem. Razem więc 15 aktów do- 
borowego programu, oprócz dodatku dzienni- 
ka, Tak praśnie pożegnać swą publiczność 
kino „Kristal”, przed zamknięciem teatru na 
znak protestu przeciw nadmiernym  ciężarom 
podatkowym. Strajk rozpocznie się z dniem 
1 czerwca, który bądź co bądź da się odczuć 


dali nad” knajpę *lub> inne "bezmyślie-spędzani 
czasu, 
tłumnie z ostatniego programu. 

— Kino „Marysieńka* od dzisiaj do wtor- 
ku włącznie wyświetlać będzie pożegnalny 
przed zamknięciem kin program p. t „Noc 
zemsty”, Jest to pełen pierwszorzędnych sen- 


sacyj film produkcji francuskiej, wyposażony w` 


silną treść i dobrą grę. Z dniem 1 czerwca 
tak kino „Marysieńka” jak i inne nasze kina, 
kędąc wyczerpane nadmiernem  opodatkowa- 
niem przez magistrat, podwoje swe na czass 
nieograniczony zamyka, 

— Kino „Nowości'* wyświetla wielce inte- 
resujący obraz p. t. „Orkan namiętności“ 


Film ten odzwierciedla burzę życiową, spowo- ` 


dowaną wtargnięciem „czarnego charakteru" 
w środowisko ludzi, którzy mogliby przejść 
przez życie spokojnie i nawet może szczęśli- 
wie; lecz jak szatan sieje ziarno zła, tak ów 
„czarny charakter” miesza w zbrodnię istoty 
niewinne. Nadprogram wesoła _ komedyjka: 
„Wytworny mimo wszystko”, 

— „Corso“ wyświetla podwójny program 
rezem 15 akt. Sensacyjny dramat pełen nie- 
samowitych przygód p. t. „Potwór z San-Silos* 
i szampańska komedja p. t. „Maks w zamku 
dùchów“, w roli głownej wszechświatowej sła- 
wy komik, a dotychczas nie mający godnego 
zastępcy Max Linder. Jest ostatni program 
przed zamknięciem kina, 


3 
Baczność, Sokoli Okręgu V! 


W ostatniej chwili przypominamy, że 
sztafety biegu okrężnego przez Polskę z War 
szawy do Lwowa przyjmujemy w ponie- 
działek, 30 maja o godzinie 5-tej rana w 
Przyłubiu Kraińskiem, dlatego wzywamy, 
gniazda Bydgoszcz I, Szwederowo, Bielawki, 
Rupienicę, by w tymże dniu o godzinie 4-tej 
rano stanęły do zbiórki na Rynku Zbożo- 
wym Zaś gniazda Wilczak, Czyżkówko i 
Jachcice zbierają się o godzinie 6-tej rano 
przy ul. Św. Trójcy w ogrodzie Patzera, ` 

Szanownej publiczności zwracamy uwa- 
gę na ten bieg, bo idzie tutaj o to, ża od 
Warszawy przez całą Polskę idzie pozdro- 
wienie do „Sokoła* Macierzy we Lwowie, 
która w święta Zielonych Świątek obchodzi 
swe 50-lecie. Wyżej wspomniane gniazda 
zaś gorąco zachęcamy, by jakna liczniejszą, 
liczbę biegaczy dostawili, trasa bowiem na. 
szego okręgu jest ta sama, jaką mieliśmy 
w dniu 3 maja, a majac za sobą doświad- 
czenie nie wątpimy, że bieg ten od Przy- 
łubia do Ślesina poprowadzimy w najlep- 
szym porządku. W Bydgoszczy będzie sztar 
feta około godziny 8-mei rano ANTY 


zwłaszcza tym, którzy tą rozrywkę sadean 


Publiczność prawdopodobnie skorzysta, 


b 


è 


0 


i 5 


Nr, 132. ; „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 29 maja 1927 r. ° Str. 15. 


APARATY 
d CZĘŚCI 


pa korzystnych warunkach spłaty poleca 


„Elektrotechnika! 
Sp. sąd. zap. (2032 
Właśc. inż. M. Brukarzewicz i A. Wrycz-tekowski 


Bydgoszcz Toruńska 161, telef, 14-50 


Wykonujemy także instalacje elek- 
tryczne dla siły, światła, telefonów itp. 


Po misłeicEa cemach 
i na dogodnych warunkach polecamy: 


fir Taaa badań atrówkolwy | 


w Bydgoszczy. F-5815 


właśc: Hee<pazanwcah wWwWagner 
b. st. naczelnik eksp. tow. 


Telefon 1594 i 20 Stycznia nr. 27. 


Przefarg publiczny. 


Magistrat miasta Gdyni ogłasza niniejszem 
przetarg na brukowanie ulic: 


1) Szkolnej i Abrahama — okolo 2510 m? 
2) Nr. 14 — około 1500 m? 
3) Nr. 19 — około 1600 m? 


Przy ulicach wyżej wymienionych przewiduje się | [8 
bruk zwykły. Wszystkie szczegóły techniczne, ślepe | 
kosztorysy jako też warunki ogólne nabyć można | jg 
w Miejsk'm Urzędzie Budowlenym przy ul. Antoniego 
Abrahama w godzinach służbowych za 'opłatą 5 zł. 
Tamże wyłożone też będą plany tychże ulic do wglądu. {| § 

Oferty na każdy los 1—3 osobno należy wnosić do |% 
Magistratu w zamkniętych kopertach zaopatrzonych 
w napis: „Oferta na brukowanie ulic“, do godziny 12-tej 
w południe, dnia 15 czerwca br. w którym to dniu na- 
stąpi o godz. 1-szej w południe otwarcie. 

Magistrat zastrzega sob e wolny wybór „oferenta 
Wadjum w wysokości 2 proe od sumy kosztorysowej 
należy złożyć przed przetargiem w Głównej Kasie 
Miejskiej w Gdyni. W razie nieprzyjęcia oferty, wadjum 
zwraca się bezwłocznie po rozpatrzeniu ofert. 


Gdynia, dnia 25 maja 1927 r, 


L. dz. T. B. 620/27 Zunerrmistwz 
12072) Krause. 


oryginalne Deering - 

: p Mc. Cormick 
AA is S Eyth 
Kamienie do toczenia - Wózki przednie 
Podtrzymywacze dyzszii 

Grabie konne cało i półautomatyczne (10408 
Przetrząsacze do siana (widełkowe) 

Części zapasowe do maszyn żniwnych wszelkich 
obecnie używanych systemów - stale na składzie. 


EMI 


a Eat N 


WY E PEE, 


d Sukienki jedwabne modne - » * * * * od z! 20.— 
„ _ z bajłepszej crêpe de chine: „ „ 43.— 
A szewiotowe, haftowane * * * » » 32— 
D Kostjumy sportowe i gabard.tanio z własn. pracowni B 
płaszcze damskie sukienne « » « * od zł 35.— g 
„ gumowe męsk.i damsk w wielk.wyborze b tanio B 
Ubrania męskie sabardyna i kamgarn tanio A 
Kapelusze damskie jedwabne « * » -od zł 6.75 i 
Biuzki, bielizna damska i meska w wielkim wy- | 
oorze tanio. Pańczechy, Skarpetki, welony ślubne, A 
| szale Jedwabne, oraz wszelkie towary krótkie 
j| polecam jaknaitaniej — Urzędnikom państwowym f 
; oraz kolejowcom udzielam kredytu. (27066 8 


| Leon Dorożyński, Bydgoszcz 
i ulica Biuga nr. 49, róg Jezuickiej. A 


PMT 


POTEM OB PEMAOTZOWENZANSKYCJ 


Rowery, gumy I części Zapddowe 


kupuje się najkorzystniej 


przy ulicy Dworcowej nr. 94, 


Również przyjmuje się wszelkie reoeracje, które 

się solidnie wykonuje i po cenach przystępnych. 
PE. Miezihczenic« 6317 
dawn. Pozn. Centr. Rowerów 

Bydgoszcz, ul ca Dworcowa. 94, tel. 1275. 


poznan | 
| heare 


Fabryka pomp 
i budowa studien 


yk Li 


Bydgoszcz 


Telefon 249, wl. $obieskiego 6 
Rok zaiożenia 1882 


Specjalność: 
Studnie wiercone do ka- 
A żdej giębokości. Wielki 
sy" skład części zapasowych rur 
oraz pomp wszelk. rodzaju 


: Reparacja szybka, monterzy stale do dyspozycji 


/ BEZSPREĘŻARKOWE 
SILNIKI DIESEL'A 


do napądu 


SIŁOWNI PRZEMYSŁOWYCH 


POJAZDÓW 
i OKRĘTÓW 


HREKRAKANANEWNOZIENIAWTETOZWOWWNWW 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — poleca 


Fp. Sommerfeld 


Sabry faæ piani ; 
Gbuseltoszcz, ul. Śniadeckich 56, tel. 883 
Filja: Grudziadz, ul. Groblowa 4, tel, 229 
(5454 


ny a r 


mmi mamy || AN || MOTOREN- WERK 


dawn. BENZ , 


Biuro sprzedaży GDAŃSK Pirerterstadt 71 
Tal. 25835 


Br. Marian Kryzan inż. dypl. 
b. prezes Urzędu Patentow. Rz P. 
ją na wynalazki, wzory, znaki 
w kraju i zagranicą. (8595 


wea m GH Poznań, u kaim m. 9 


Mn! | 


Kupujący 
otrzyma 
balonik. 


drucianą | 


na płoty oraz 


DRUT) 


A Kupujący 
| otrzyma 
balonik. 


| Rakiety tenisowe - Torebki damskie 


ja 


i j Eaa ; żne - Walizki - Zabawki! 
kolczasty | A sil RTZ j i 
m GEE T a R i 
na” j| z" BA ma KJ $B a G najkorzystniej kupuje się 
z mojemi 185 em. długiemi, olbrzymiemi włosami Loreloy, uzyskałam je przez EE 


T. Bytomski 21 i 


SNU EAA E Eain o i Sa AIRRA 


po  przystęp- | 
nych cenach. G 


| Fr. Juliusz Musolff, T. z o. p. | 
i Gdańska 6 — Telefon 26. (24843 | 


używanie pomady własnego wynalazku. 

„Pomada Csillag“ została uznana jako jedyny środek przeciw wy- 
padamu włosów, wzmacniający porost i SAURIA Getiuiki WA 

„Pomada Csillag“ powoduja u kobiet, mężozyzn i dzieci gęsty 
i silny zarost i nadaje włosom już po krótkiem użyciu naturalny połysk 
i jedwabistą gęstość i chroni od przedwczesnej siwizny. Także nesicie:l1 
fryzury paziowskiej — tak zwane „Buby Kop?“ bez „pomady Csiliag* 
„obyć się nie mogą. 

„Pomada Csillag“ usuwa przykry łupież w przeciągu 48 godzin. Żad. 
inny środek nie pocą tak wielu składników odżywczych dla Głosów. jak sią 
mada Csiliag, kłóra słusznie zdobyła sobie światową sławę, skoro tak panie 
jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika żyj 44 osiągają świetne wy- 
niki, gdy wypadanie włosów ustaje już po kilku dniach i dkazdje się nowy 
porost Tych sukcesów dowodzi 50-letni jubiłeusz istnienia i idące w tuiljony 
pisma dziękczynne. 

Cena jednego stoika „pomady Csillag“ . . . , . . . 4%0zt. 

Podwójny Słółk 2-2 2 2 e sa os 111] EE AA 

Spocjiany:słolke EA E o az S a o 4. oae 10.— zł. 


Wysyłka pocztowa eodziennie za poprzedniem nadesłanient gotówki fub 
zapomocą pobrania pocztowego. (12075 


Anria Csillag faj hy pi 5 


TRAA r i „te! ENEE 


Dwor owa 


Kupujemy stale 


ceng prosimy nam podać. (1571 


F. Eberhardi o” ,. Bydgoszcz. 


Oryginalne HARDERA 
Nieprześcignione Bia każdej gleby 


wta Boy Ba S (NS: 


Dostawa natychm. z składnicy mojej w Poznaniu. 
Generalny Przedstawiciel : (10865 


Hugo Chodan - Poznań. 
Telefon 2480. Przemysłowa 23. Telefon 4480. 


używajcie tylko 


| mydła „besyna” i „besyl”. | 


Macie wtenczas tą pewność, iż bielizna Wasza 


At 


Gernośląską smole dest. - la lepnik - Pape 
dachową wszelkiej grubości - Wapno w bry- ZIÉ, 
łach i gaszone - Portland Cement (Wysoka) f 
g jTrzcina - Karbolineum - Dachówki - szi SE © EDR GH Erh , | 
nowy znakomity środek dlaprze %4 | Ceglę - Dreny 0d 2-12 tal. - Szkło - Oliwy oraz wszetkich. artyku. || 7? jest to znakomity, wolny od chlorku 


myału piekarekiego, podi 7 5 5 ż i i nieszkodliwy proszek mydiz ilnie dział: U 
fpleczywa. Bl i Smary Piece kafiowe - Gwoździe - Węgieł łów w ten zakresjĘ Mycdia „Lesynać | ME Ega Ej 


y dym lepszym interesie kolonjainym i we wszyst- 4 
z kich specjalnych interesach. > 
4 sprzedaż dla edsprzedajątych wprost z składnicy K 


z TKA NOI 
KONYK RASZUSOBKĆ II 
A n Byd ul. Mi M z 
zakład zegarm. - złotniczy h „LESYNA* SAS o Tadąke 1 Byn, Wacka: "| 


©bRunsżen nr. ZG. AP 


będzie śnieżno-białą bez wszelk, uszkodzenia jej. 


5 Mydła „LESYNAS są nader oszczędne 


i mocno szumu:ące. 


wybitnie jakość pieczywa. 


Wyrabla: | górnośląski - Węgiel kowalski - Brykiety zigo) wenodzących. 


Browar Krak. Jana Gótze „Żelazo - Belki - poleca po niskich cenach 
Kraków, uł, Lubicz 17. 


poiketen || R. Fabianowski, Koronowo 
EREE RA A ui. Dworcowa 40. (4874) Tel. 49. 


? 5) odp zpodaniem pen- 
s 


_ uprasza 


o ul. Gdańska 5, | (12089 


pisni EET 
Eal SB] 
= zi Biuro Radiotechniczne = B | 
SZ _ í 
Ej int. R. i T. Jankowscy |23 | 
7S] J 
35] BYDGOSZCZ |; | 
2k] Śmiedecstcha 2 JB | 


D 
GR 
cy 
R 


RZ Psa RAY 


i eiawieie ŁA. - 


Tiawy z łąk Cukrowni Navło w Rudkach wydzier 
żaw'one bedą przez licytację w pie tek, dn. 3 czerwca 


rb, o godz 10 przecpoł, — Zbiórka o godz 8/10 F 


p.zed kantorem Cukrowni. (11564 


Cukrownia Nakło T. A. 


w rolkach i skrzyneczkach 
jest dlatego najtańszą, 
gdyż jest najbardziej esenc- 
jonalną i aromatyczną. 


Spółdzielnia S. p. Strzelców Konnych w (lelmnie 
poszukuje (11936 


sklepowego 


2 kaucją 1000—2000 zł um 'ejącego prowadzić „książki 
handlowe. Pierwszeństwo n ają inwalidzi w ojenni. Zgło- 
szenia natychmiast Umówienie warunków na SA 


Mai r © Ź mj ECH 


dzielny, sumienny, dobrze zaprowadzony na Pomorzu Ü 
do sprzedaży samochodowej z kaucją poszukiwany. || 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem referencji i od- i 


pisem świadectw do 
F-5>17 Fabryka cukrów i czekolady 
Tel. 1882. „„Canwresaek * Toi. 1782. 
Bydgoszcz, Oworcowa 65. 
Reflekłuje się tylko na pierwszorzędne siły. 


zaraz | 8 RT ZORY WETERAN 


y (1207. Gdański 


Ml strz. rzeżiarski 


Ą poszukuje zatrudnienia 
a spec, na prace figuro-$ 
ʻ rzy meblach sta- | 
= rog ańskich. Zgłosze- 
H nia pod „516” do biura ğ 
ę ogłoszeń „Devera”,$ 
4 Gdańsk, Langgasse 75. | 

(12061 R 


Poszukuje się 
mlodszego 


branży żelaza. Łaskawe 
sji i odpisem świadectw 


_Bizolit Kotlliski, 
= Grudziądz, 
vl Mickiewicza mr. 24. 
Sklady żelaza, artykuly 
budowlane i rolnicze. 


Poszukuję cichego 


wspólnika 


z 10000 zł. lub watapię 
jako wspólnik i kie- 
IRA z kapitałein do 
kładu bławatnego. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „F. F.” 


Od 1 czerwca poszukuję 


M jenki do kasy 


Wincenty Ramish, 
(12103 


| Oszezedna ; gbająca o swą bieliznę 
JOS; pod yni używa í 


Baczność! 


kim wyborze. 


i rzetelna usłuca. 


| 


* SPRZEDANO więcej NIŻ DWA MILIONY słoików. 


Każcej TWARZY 
KOBIECEJ | 


krem 


CAZIN! 


| METAMORPROSĄ | 


| USUWA RADYKALNIE PIEGI |WĄGRY, 
ZMARSZCZKI, OGORZAŁOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY. 


8© Dworcowa MB 


hediad Gainskiego. Uiędecioć i zalacza w wół 


Zasadą i staraniem moim będą: 


Brzeródki, reparace, odświeżania oraz nowe zamówienia 
najkorzystniej, najtaniej wykonuje się sesaenz ? 


| la wszelkie piate kuśnierske i dadałki moża płacić przy odbiorze w jesieni. | 
Gisle Fuler A Pranc yrn len FicadzniErsisca 


F. JAWORSKI i K. RITECKI 


Nowo o:warie! Raczność! 


Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy do łas- 
kawej wiadomości, że z dniem 28, 5. 27 otwieram 


przy ul, Śniadeckich 24 (pl. Piastowski) 


ceny umiarkowane 


Polecająe się łaskawym względom Szan. Publiczności 
proszę równocześnie o poparcie mojego przedsiębiorstwa. 


Z poważaniem 


WERS 


SMB M OE GB GO KG HW BE BG GZ GE GW © BG BE B 
go a Ea na W a u a a EB u u ua aa a EB, 
mi ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE m 
Da Warsz Tow. ER ') SP. AKC. a” 
„gi? ZRXGDWEGG8000F1019560030 000098066 ý A g ULUETELETTLETTY e 
a B 
u, |. . POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY ga 
a, SOLE oo KĄPIELI z KWASEM WĘGLOWYM 
7 (do łatwego przyrządzania kąpieli w domu) z” 
Ba yna ORAZ e a” 
sB SOLE DO KĄPIELI TLENOWEJ mu 
dzy Pla 
JEDNA PACZKA WYSTARCZA NA JEDNA MOCNĄ LUB DWIE e 
| SŁABSZE KĄPIELE. 

BD M NHUBDEUOBDEONHNENU 8 Ę E © 6 M M © 
naa a m a BB BB GE BUD O O BB U O O W O O 


gi WANE zen, 


Bu |29 Taniej niż wszędzie, przekonaj się! se 


Jedyny 
wytwórca 


ne całą 
| Rzeczposp. Polskę 


FR.KOSZNIK | 


FABRYKA 
MYDEŁ 


| BYDGOSZCZ | 


)Miłośnicy fofografji! 


Nasze nowo urządzone ciemnice 
stoją interesentom bezpłatnie do dyspozycji. 
Prosimy o pilne odwiedzanie. 


|| DROGERJA POD ŁABĘDZIEM 
(Bydgoszcz 


{9807 


2 każdym groszem 


liczy się dziś przezorny kupiec. 


Również pan 


powinien postarać się o ta- 
nie i dobre źródło zakupu. (1018 


Každy oedsprzedalacy 


kupuje dobrze i tanio: 
Artyk. biurowe, szkolne i przybory piśm. 
Karły do gry. 


Papier pergamin. oraz papier do pakow. 
we firmie 


„SEOGROÓBA” T. Z 0. P., Bydgoszcz 


(w gmachu hotelu „Gelkorn:), ul. Dworcowa 39 


uk Gdańska 5. 


s Paleniy, wzory, znaki fowarowe 


w Polsce i zagranicą zgłasza inż. dypl. Winnicki, 


rzecznik patentowy przy Orzędnie Patentowym Ru. P. 


Byćgosztz, Konarskiego nr. 2. 


Przyjmuje w dni powszednie od godziny 9-—12 i 3—5 
8594) z wyjątkiem poniedz ałku. 


Kapelusze diamsk e i dziecięce, słomkowa i jedwabne * 
Ubrania i sukienki do przyjęcia — Kostjumy i płaszcze 
damskie tanio z własnej pracowni — Bielizna damska, 
męska i dziecięca, łanio z własnej pracowni — Fartuchy, 
czapki męskie i chłopięce, pończochy, skarpetki, bluzki 
oraz wszelkie towary krółkie polecam palnej — 
Koiejarzom udzielam kredytu. 1097 


Lesn Dorożyński firma chrześcijańska) B; AA 
ulh uługa 49, narożnik e A pg h 


lape damskie 


W” 


podług ostatnich modeli 
w wielkim wyborze oraz 
wszelkie dodatki do 
kapeluszy poleca wy- 
twornia kapeluszy (11083 
Kazimierz Seifert. 
UWAGA! Przyjmuje się 
kapelusze damskie i me- 
skie do przefasonowa» 
Dla pań modystek 


saa | JUŻE ustępstwo, 


BYDGOSZCZ Telefon mi. 13-41. 


Dz: RC ostatnim analen FR AE EAE R 


= jie, Bienni bylqnii” 


są najlepszemi i najtańszemi wyrobami tego rodzaju. 
Gwarancja 3-miesięczna dą każdej pary dołączona. 
Zrób próbę — a przekonasz się. 10487 


Pierwsza Dolska Fabryka Wyrobów Gnmówych 
E EERI T 


w Rodal, ul Piotrkowska 220. Tel. 7-96 i 32-60. 


Opróbkowaną beznłatną aoi: wysyłamy na żądanie, 


Bydgoszcz 
ul. Diuga nr. 63. 


R. TORS 6 twaodni 
karmiona prawdziwą Cen- 
traliną Miechalowskie= 
go. Centralina do naby- 
cia w drogerjach, apte- 
kach i Rolpikach. Tylko 
w oryginalnem opakowa- 
niu. «- (11188 


Filateliści| 


Wi-lki 
wybór 
tanich 
serjieu- 
ropej- 
skich, 

- zamor- 
skich,o- 
raz lep- 
ah ate stale na skła- 
dzie, Bydgoszcz, (12100 


„Przyjaciel! Szkały”. Dworcowa 82. 


Handel skir 


G. Braugelattes; 

ul. Niedźwiadzia Nr. Bu 

Specjalny interes dla sio- 
dlarzy i obuwników 


Skóry lakowe, 
Chevraux, Nubuk 


dostarczam we wszyst- 
kich modnych kolorach. 
(121380 


Przejściowo oddaje 


wegiel górtaślągki 


po zł. 2,50 za centnar. 
Zarazem polecam tement, 
papę, smołę, wapno oraz 
wszełkie inne artykuły bu- 
dowiane po najtańszych 
cenach dziennych. (9550 


3. P. S$zute, 


skład żelaza i artykułów 
budowlanych, 


Koronowo. 
Telefon 46. 


Besaąie 

CH. armn cf > D 
1 Gopóe eleganckie 
kiika bryczek i samo.» 
jazdów ws.ystko © dno» 
wione i w bardzo do- 


brym stanie sprzeda 
tanio (11683 


BMipolitKOŚWiŃski 
Grudziądz 


Mickiewicza 24. Tei 3. 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, W poniedzia- 
fek, 30 bm, o godzinie 8,30 wiecz. odbędzie się 
w szałasie zebranie w sprawie utworzenia sek- 
cji żeglarskiej Uprasza się o liczne przybycie 
zainteresowanych członków jak i wszystkich 
sympatyków, którzy pragną przystąpić do 
sekcji, 

Tow. sport, „Sokół konny“ Nadzwycz. ze- 
branie odbędzie się w małej salce  Resursy 
Kupieckiej o godz. 7,30 wiecz. w poniedziałek, 
30 bm.; zebranie zarządu o godz. 7-ej tamże 
tego samego dnia, Wszystkich członków prosi 
o kompletne i punktualne przybycie prezes, 

Stow. Miodzieży Polskiej „Wolność“ Biela- 
wy. Zbiórka w niedzielę o 7,45 w szkole na 
„Bielawkach. Wymarsz o godzinie 8-ej 


Ballerczycy! 


122. 


Dziś, w sobotę strzelanie jak 


zwykle, o godz. 3,30. Zbiórka na moście kole. 
jowym. 

Uwaga, Lokatorzy! W poniedziałek, 30 bm. 
o 8-ej wiecz, w sali „Ogniska* zebranie mie- 
sięczne Powszechn. Zwiazku Lokat, i Sublok, 
R. P. Wstęp tylko za okazaniem legitymacji. 
Przybycie wszystkich członków jest konieczne. 


Sakramentami św. $, p. 


Fuam Zozwebsici 


Dnia 27-go maja zasnął w Bogu opatrzony 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 
RAE T 


f Kiub sportowy „Brda“ przy Tow. ośw. reL; O. P. Wi „Gwiazda“, Zbiórka wszystkich , Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe: 


pod opieką św. Ignacego. Schadzka, jak zwy- 
kle w sobotę o 7-ej w lokalu „Złoty Róg” ul 
Grunwaldzka, 

Tow. Terminatorów, Nadzwyczajne walne 
zebranie w niedzielę, 29 bm. o godz. 3,30 w 
Domu Czeladzi. Członkowie zarządu zbiorą 
się o 8,10 rano przy ogrodzie Patzera z po- 
wodu wzięcia udziału w złocie. 

Tow. śpiewu „Dzwon"”, Jutro, w niedzielę, 
śpiewamy w kościele Św. Trójcy na mszy św. 
o godz. 12-ej. Przybycie kompletu konieczne, 
Jutro, w niedzielę, wycieczka do Opławca. 
Zbiórka przy dworcu kolei powiatowej o go- 
dzinie 2,30 po poł. Posiadaczy mandolin wzgl. 
gitar, uprasza się o zabranie tycie. 

Posiedzenie zarządu Tow. Rzemieślników 
Polsko-Katolickhich w poniedziałek 30 bm. o 
7-ej wiecz. na salce przy kościele Św. Trójcy. 

O. P. N. Sokół V. Okole-Wilczak. Schadz 
ka informacyjna „dziś o 7-ej wiecz. w lokalu 
„Pod aeroplanem", ul. Nakielska, Trykoty za- 
brać z sobą. Komplet I, II i NI drużyny po- 
żądany, 

Stow. Młod, Polek „Promyk, W niedzielę wy- 
cieczka do Opławca. Zbiórka o godz. 4,30 rano 
przy sali parafjalnej kościoła św. Trójcy. 


Farby — Pokost 


— Lakiery 
Pendzie — Kiej — Szelak 


członków dziś o 8 wiecz. w Domu Katolickim. 
Członkowie mający koszulki klubowe i spo- 
dnie a nie biorący udziału w zawodach złoto- 
wych, zabiorą je na zbiórkę. 

Bydgoski Klub Wioślarek. _ Nadzwyczajne 
walne zebranie w piątek, 3 czerwca o 8 wiecz. 
w sali klubowej Resursy Kupieckiej. Na po- 
rządku obrad b. ważne sprawy oraz wykład 
dr. Siemiątkowskiego. Uprasza się o punktual- 
ne i liczne przybycie wszystkich członkiń, 

Sokół Bydgoszcz VII. Zebranie dziś w so- 
botę o 8-ej wiecz. w lokalu p. Komarnickie- 
go, Toruńska 112, 

Sokół Bydgoszcz IX. Zebranie zarządu 
dziś, w sobotę u skarbnika p. Karołewicza 
(Nakielska 70) o godz. 6 wiecz. Komplet ko- 
nieczny. 

Klub Mandolinistów „Wulkan*, Zebranie 
nadzwyczajne w sobotę o godz. 8 wĝlokalu p. 
Stachnicka na Okolu. Przybycie wszystkich 
członków i członkiń konieczne. Sympatycy 
«mile widziani. / 

Stow. Kobiet pracujących w handlu i kon- 
fekcji W niedzielę majówka do Opławca. 
Zbiórka o godz. 4,30 rano przy sali parafj. ko- 
ścioła Św. Trójcy. 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, że po fozwiązanTu 


Str. 17. 


Poznań, dnia 28. 5. 1927 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto „o. ......|... o o o B0,75—51,75 


Pszenica » «e. s eu e « « » 554 0-—58,00 
Jęczmień « » oe esoe ao + + 47,00—44,00 
Owies. » e. eo » de « « « 43,50—44,50 
Mąka żyt. 70 proc. z wor. stan. - —73, 

» » 65 *| ox ERA 5 —74,40 

» -PSZEDy s» py o m* tee + 82,75—85 75 
Peluszka + » « o.e « «e » + 31,00-—38,00 
Otręby żytnie « « + s e a 6 a e > 36,00—37,00 

» pszen, o» » + * * » » » - —32,75 
Wyka latowa + e » © « © © » o . 32,00—34,00 


Bank Polski płacił dnia 28 maja br. za: 


dolary amerykańskie 8,89 
funty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,30 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210.58 
guldeny gdańskie 172,30 
szylingi austrjackie 125,36 

48,25 


liry włoskie ` 


E ERETENST HEN 


długoletni członek tutejszego Dozoru Kościeł- 
nego. Jako polak, katolik i członek Dozoru 
Kościelnego spe!niał śp. Zarębski aż do ostat- 
niej godziny sumiennie swoje obowiązki. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 9-ej. 
Osielsko, dnia 28. V. 1927r (12228 


' Kat. Dozór Kościelny w Ssielsku 
Ks. $zwedowski, proboszcz. 


poleca hurtownie i detalicznie 


A. B. bewandowski| 
12197) BPBrogerja IL 
Bydgoszcz, ulica Długa 41. Telefon 311. E ; 


DOCENTTWEWZY ĘĄ ow 


f-my „Wielkopolska Spółka Stolarzy, wł. Błaszczyk i Zborowski* 
uruchomiłiem w dotychczasowych ubikacjach firmy przy 


ul. Św. Trójcy 14 fabrykę mebli i urządzeń biurowych 
pod firmą 


„Jan Zborowski, fabryka mebli” 


Moim staraniem będzie, rzetelną i sumienną pracą przy do- 
godnych warunkach Szanownych Odbiorców pod każdym wzglę- 
dem zadowolić i prosząc o łask. poparcia mojego przedsiębiorstwa 


kreślę się z poważaniem 


JAN ZBOROWSKI Fabryka mebli I urządzeń blurowych 
Bydgoszcz, ui. św. Trójcy 14, teiafon nr. 394. 


A BRW" w EREESRASN 


nstytucja poszukuje od 


stenotypisiki 


Reflektuje się tylko na pierwszorzędną i samodzielną 
siłę. — Zgłoszenia z życiorysem i podaniem warunków 
pod „h. Ne“ do Dziennika Bydg. (12148 


MNE ~ 


TEAC 


P Większa i 1 czerwca br. 


„ństwowa loteria Klasowa 


Termin odnowienia losów 
do Ill. klasy upływa 
4-go czerwca br. 


M Rojewska, Bydgosza, Dworcowa T. 


- RË Dziś, sobota, pożegnalna premjera! 


Ww weim rakana PKW mw p 


Szlifiernia! 

Wszelkie brzytwy. nożycze 
ki. noże rzeźnickie, * krzy 
żowe, i szeiby do maszyn, 
noże drukarskie, maszynki 
do włosów, noże stoiowe 
i kieszonkowe przyjmuje 
pod siłą specjalną Zakład 
mechaniczny, Józef Świłal- 
ski, Poznańska 6. (11940 
POTEOA E ET 


śnięcjem bydgoskich Kin 2 powodu pobierania nadmioracgo DOdaikd De(ód26U pial mda 


ee „zam dyni 


EDA 


12149 


RZERPRZ OSA TOT 


Osiaini program przed zam 


si me 


A 


BO „gy a 


6.85 8.50 


POLECENIA X) 
Na raty se 
sypialki, jadalki, stoły roz- 
ciągane, biurka od 95 zł. 


krzesła dębowe, łóżka po- 
leca Nakielska 8. (12177 


| Na raty 
jeżanki, kanapy, garnitu- 
ry klubowe, materace, 
stoły rozciągane, krzesła 
biurka poleca Tapicernia 
Jagiellońska 4, drugie 
podwórze. 12178 


Najtaniej 
zakupuje się meble, lustra, 
zegary, maszyny do szycia 
kasy „National“ rowery, 
dywany, odzież, obuwie 
w Domu Komisowym, ul. 
Pomorska 6, F-5877 


Rbażury 
wykonuje solidnie i tanio 
Kozłowska, Gdańska 44, 


Panowie? 
Najbardziej zniszczoną 
garderobę czyści nie 
niszcząc materjału, repe- 
ruje, przerabia starannie, 
najtaniej „Ekonomja* Dr, 
Emila Warmińskiego 15. 

F-5851 


. Panie! 
Pierwszorzędna warszaw- 
ska krawcowa wykonuje 
wszelką garderobę dam- 
ską również przeróbki 
gustownie, starannie naj- 


taniej. „Ekonomja*, Dr. 

Emila Warmińskiego 15. 
F-5850 
Nadszedł 


wielki transport rakiet, 
piłek tenisowych, piłek 
do palanta, gumowych 
"oraz wszelkie artykuły do 
wszystkich sportów. Ul 


Długa 50, tel. 948. (20141 


Krawiec 
„damski wykonuje płaszcze 
li kostjumy po bardzo 

niskich cenach, robota 
pierwszorzędna, J. Eljasz, 
Garbary 10, LIE p. (12151 


„Całość LE aktów. 


HU 


[jj 20:4040090300200 «.óee0240000 
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| SPRZEDAŻE 

200 mórg 
przenna i burakowa rola 
z żywy i martwym in- 
wentarzem sprzedaje So- 
kołowski, Plac Wolności 2. 


F-5884 

Dom 
z ogrodem i 1:/, morgi 
roli korzystnie na sprze- 


daż. Zgł. do Dzien. Bydg. 
pod „D. D. 17* (12176 


Miyn 
wodny turbinowy, 2 pary 
walcy, 2 pary kamieni za 
80000 zł shrzeda Biuro 
Centralne, Dworcowa 69, 
Nowakowski. F-5886 


Fabryczką 
z prądem oddam zaraz. 
Pogoń, Dworcowa 80, te- 
lefon 18-15. F-5888 


Skład 
w Poznaniu nadający się 
ną każdą branżę, centrum 
miasta, regały gotowe i 
pokój z meblami. Komorne 
150 zł mies Kontrakt 3 la- 
ta. Żyd z Kalisza Rotsztein 
daje 5.500 zł. Chrześcijani- 
nowi sprzedam za 4.000 zł 
w tem dzierżawa zapł. do 
15 października. Ot. „Par“ 
Poznań, Al. Marcinkowskie- 
go 11 pod „54411*%, (12183 


Okazja 
2 domki z ogrodem wśród 
mieściu z wolnem mie- 
szkaniem hipoteka czysta. 
Z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania 5500. Rudzi- 
kowski, Poznańska 4. (12171 


2i ZE k 
2-piętrowa, Zskłady, ogród 
za 25000 zł, A biuro 


Centralne, Dworcowa 69, |] 


Nowakowski, F-5887 


Pianino 
używane korzystnie sprze- 
daje Majewski, ul. Po- 
morska 65. , F-5874 


M Lb 


Tryskająca humorem komedja w 7-miu aktach. 
W rolach głównych Mary Prevost i Harrison Ford 


Na sprzedaż 
wilk, kuter, motor, szafa 
do lodu, wanna do ką- 
pania i jatka w hali, Bo- 
rakiewiez, Chołoniewskie- 
go 50a. (12169 


Rower 
z wolnym biegiem tanio na 
sprzedaż. Pomorska nr. 60, 
w podwórzu: (12211 


Wóz 
1 para bron i półszorek 
sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. Markiewiez, 
Bydgoszcz, Prądy 52, 
F-5881 


Gramofon 
z trąba, i 25 płyt zł 75, 
rower używany zł 85. 
Kielpiński, Grunwaldzka 
nr. 146, (12173 


~ _ Rower 
męski okazyjmie na sprze- 
daż. Poznańska 6. (12142 


L Meble 
pierwszorzędne jadalnie, 
R Wa uż s PE ; cj 
akże wielki wybór e- 
dynczych, tanio na dała 
dnych warunkach poleca 
Zielinski, Śniadeckich 43. 

(6-5885 


DBzieto 
Buch des Wissens „Bouga* 
sprzedam. 
arbary 38. 


Ruszczyński, 
F-12167 


Futro mąskie 
elki z koinieszem oposo 
wym kupię, Pośrednicy 


wykluczeni. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. 


(11351 


Krawcewa 
pierwszoraędna potrzebna. 
Reja 2, wila, później na 
wieć 


(IE) 


| 


Do Bydgoszczy 
potrzebna wychowawczyni, 
nauczycielka lub bona i 
klasowa. Wakacje spędza 
się na letnisku. Oferty z 
odpisem świadectw orəz 
podaniem pretensji pod 
„Bydgoszcz do filji Dzien- 
nika Bydg. Bydgoszcz. 12138 


Krawiec 
młodszy potrzebny na- 
tychmiast do Gdyni. Zgł. 
Gdrodzka nr. 28, w poł. 
od 2—3-ciej, (12959 


Poszukuje 
cieśli i murarzy na stałą 
pracę. Zgłoszenia Toruń, 
Sw. Jakóba 13, IH. p. (12184 


Generalni 
zastępcy i agenci na ar- 
tykuły bez konkurencji 
zostaną przyłęci, „Wiol* 
Sienkiewicza 44. (F-5875 


Kowala 
starszego, biegłego, możli- 
wie do ognia tylko do po- 
wozów poszukuje na stałe 


M. Latos, Fabryka powo- | M 


zów, Koronowo. 


Służąca 
do wszystkiego potrzebna, 
najchętniej sierota. Cywiń- 
ska, Kościuszki 55, w pod- 
wórzu Ii piętro. (F- 5894 


(12135 


Kucharka 
dobrze polecona i służąca, 


| natychmiast potrzebne, — 
i Dworcowa 33, 


(12204 


Slużąca 
umiejąca dobrze gotować 
z dobremi świadectwami 
potrzebna zaraz lub od 
1. VI. Błociszewska Św. 
Trójey 22a IL (12107 


Służąca 


j|silna i uczciwa z dobre- || 
mi świadectwami potrze- | i% 


bna zaraz w gpspodar- 
stwie do pracy domowej. 
Zgłosz. J. Wietrzykowska 


„Trląg, stacja kolej. Jani- 
32; cja j (12091 


Sztuka 


botrzebni 
czeladnicy szewscy na mę- 
ską szytą robotę i repe- 
racje. PI. Poznański 12, 
(12128 


Chlopak 
do posyłek potrzebny. 
G. Draugelattes, Niedź- 
wiedzia 4. (12156 


Kupiec - handlowiec 


poszukuje posady w han-|j$ 


dlu, przemyśle lub biurze 
ewentl. przyjmie 
stwo za złożeniem kaucji 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „„Kupiec- 
handlowiec, 112209 


Kapitan 
emeryt poszukuje w pry- 
watnem przedsiębiorstwie 
posady. Oferty pod „K.W.“ 
(F-5876 


do filji Dz. Bydg. 


Ogrody 

wydzierżawię 700 drzew 
750, 1609. Pogoń, Dwor- 
cowa 80. F.5879 


Wyczierzawię 
zaraz lub później młyn 
wodny lub motorowy z 
3—4.000 zł. i więcej ewtl. 
przystąpie do podobnego 
przedsiębiorstwa lub 
przyjmę posade z wszel- 
kiemi gałęziami młyna 
obeznany. Wykonuję 
wszelkie reperacje z włas 
nemi narzędziami. Szcze- 
ES oterty do Dzien. 


dg. pod «J. H, 34“. 
BRE 12059 


MIESZKANIA ŻE 
"3 pokoje 
z kuchnią korzystnie od 
zaraz ao oddania. Oferty 


do eksp. Dzien, Bydg. pod 
E. B (12174 


zastęp- | ŚR Pok ój 
dobrze umebl. dla 2 pa-ļ§ 


mem wejściem, 


Ii klądę na WYDM 


filmowa w 8 aktach, osnuta na tle emigracji książąt rosyjskich, 
po wybuchu rewolucji bolszewickiej. 


Mieszkania 
2—4 pokojowego poszukuje 
bezdzietne małżeństwo, Of. 
do filji Dziennika Bydg 
Dworcowa 2, pod „2—4 po- 
koje”. (12208 


Natychmiast 
zamienię portjerstwo, po- 
kój z kuchnią, ogródek 
bez portjerstwa w po- 
bliżu ulChłopick iego 2 
oficyna. t 


12118 


TENISERI rai CADE 


nów ewtl. z całem utrzy- 


WO. 


Pokój | 
umebł. do wynajęcia, ul. 
Sniadeckich 15-16, ptr, 
lewo. (12110 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Pod Blankami 35. (12202 


Pokoj 
uwebl. dla pana lub pani 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia Wiad. Szarek 
Dworcowa 90. (F-5896 


Pokój 
umebl. od 1. 6. do wyna 
jęcia. Kordeckiego 20 P. 
lewo. (12185 


Pokoju 
umeblowanego na Okolu 
poszukuje od 1. czerwca 
kawaier. Zgłosz. pod nr. 
„77% do Dz. Bydg. 12120 


Pokój 


Si umebl. z widokiem na o- 


gród, światłem elektr., te- 

lefonom, łazienka, osob- 

z całem 

utrzymaniem łub bez, od 

1. 6. b. r. do wynajęcia. 

Ggańsk- 52, I p. prawo. 
(11807 


W rolach gł. 
Marguerite de la Motie 
Józef Schildkrant. 


12198 


Pokój 
umeblowany z elektr. 0- 
świetleniem do wynajęcia, 
Czamańska, Sw. Jańska 20, 
II p. prawo. (F-5861 


Bokój 
do wynajęcia. Zduny 6, ` 
lH p. p. (F-5864 


2 pokoje 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia st. 
dia wojsk. na 1 i 2 pię- 
trze prawo. Sienkiewicza 
_(F-5828 


nr. 89. 


©twarcia ogrodu 
sezonowego, koncert. Re- 
stauracja Bielawki,uprzej- 
mie zaprasza Gospodarz, 
(F-5830 


znaleziono 
torebkę. Lork, Sienkie- 
wieza 20. (F-5844 


300—1099 zł 
wypożyczę. Oferty z po- 
daniem warunków do Dz. 
Bydg. dod „Pożyezka,. 

12182 


Ostrzeżenie, 
Na odstąpienie składu przy 
ul. Świętojańskiej 6, przyj- 
mowanie spólników lub 
sublokałorów nie zezwalam. 
Gospodarz. 12170 


Unieważniam 
weksle wystawione przez 
firmę St. Wojdylak, Byd- 
goszcz, a podpisane pizez 
Pidje Guze, płatne w Na- 
kle, F-5869 


Uwaga? 
dnia 27. 5.20 r. z' gu. 
biono w drodze z dwor- 
ea do Hotelu Lengninga 
ręczną walizkę. Prosi się 
za wynagrodzeniem po- 
szkodowanamu doręczyć 
do Hotelu Lengninga, ul. 
ługa 56 (12154 


|  pruwatny 


załatwia sprawy procego, 
we, akcyzowe. skarbowe, 


umowy najmu, podatki, 
= ściąganie należności, spo- 
rządza wszelkie wnioski 
i udziela porady prawnej 


| J. Wojciechowski 
Bydgoszcz. Bwórcowa 33, I pir 
(24844 000 


Play dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypialnie. 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy. 
fotele. biurka, lustra, saion 
mahon. i inne przedmioty. 
Piechowiak, Dłaga nr. s 
el. 1051 (18573 


Plisowanie 
karbowanie materjałów 
wykonuje w jednym dniu 
trwale i tanio „Valentia”, 
Cieszko wskiego 5, Mosto- 

- wa 2, Gdańska 14. (F-5843 


Wsśzki 
| dziecięce, lalkowe, ro- 
 werki, drezynki polcca- 
my tanio dla odsprze- 
dawców. Przyjmu sh 
do niklowania, szwejso- 
wania i wszelkie repera- 
cje. Fabryka wózków 
ocięchch „Sport* Byd- 
goszcz, 3 SEA 19. (12146 


sp 
mórg 
mórg lasu, 
łąki, zabudowania masy- 


145 
10 


dobrej ziemi, 
12. mórg 


wne, inwentarz żywy i 
martwy kompletny, stacja 
koleiowa, mleczarnia w 
miejscu, sprzedam lub 
wydzierżawię zaraz. Bu- 
Kkowiec, powiat świecki, 
Kallus. (F-5831 


Posiadłość | 
z restauracją i składem 
kolonjalnym z powodu 
choroby korzystnie na 
sprzedaż. Ot. pod „Restau- 
racja” do Dzien. Bydg. 
(12096 


Gios>sdazrztwao 
120 mórg po większej 
części pszennej ziemi, 40 
mórg łąki z torfem, do- 
bremi zabudowaniami, 
żywym i martwym in- 
wentarzem' okazyjnie na 
sprzedaż. "Tylko reflek- 
tanci którzy dysponują 
kap talem 30—40 tys. zł. 
zechcą złożyć oferty pod 
„M. M. 222” do filji Dz. 


jlina*, Pomorska 1. ( 


i | Sprzedaż. 


 Bosiadłość 


z ogrodem i 2 morgami 


ziemi w Bydgoszczy, na 
sprzedaż, Of. pod „Ogród” 
do Dz. Bydg. (12095 


y - - Sklad 

bławatów. z towarem, przy 
ruchliwej ulicy korzystnie 
sprzedaż.  Spieszne 
zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
„Bławaty 1000”. (12097 


Bomy 
parterowy 4.500 zł, I-pię- 
trowy w śródmieściu, do- 
chód 200 zł miesięcznie, 


d|14.000 zł sprzeda „Reno- 


-8535 


Dem 
2 pokoje z kuchnią, z po- 
wodu wyjazdu na sprze- 


daż. Wiadomość, Ku- 
jawska 107, Malinowski. 
12103 
Bem 


w dobrym stanie, stosow- 
ny dla urzędnika, z czte- 
rema morgami ziemi i o- 


wocowym ogrodem na 

_ | sprzedaż, Małe Barto- 

dzieje, Wyżyny 1. (11028 
Bom 

z Osrodem za 5000 zł 


sprzeda „ira“ Gdańska 24, 
F-5571 


Bwa dsmy 
na sprzedaz jednopiętro- 
we, razem, skład duży z 
okrem wystawowem, z 
pomieszkaniem 3 pok, i 
kuchnią, zlot 4 ulic w 
mioście Bydgoszczy, do 
tej nie.uchomości należy 
ogród - drzewa owocowe, 
duża stajnia nn wielkiezn 
podwórzu, duża szopa, 
tanio i pod bardzo o- 
bremi warunkami . na 
Zgł, do składu 
tabącznego przy ul. Ns- 
wodworskiej 28, u Józefa 
Kowalskiego w Bydgo- 
szczy. (12084 


Skiad 
2 miesztaniem w śród 
m eściu korsystnia do na 
bycia „lra“ 
F-53870 


Suład 
towarówkrótkich korzyst- 
nie sprzedam. Of rty pod 
„Okazja 52% do tilji Dzien. 
Bydg Dworcowa 2. F5818 


Składy kolonjałlne 
tanio na sprzedaż. „Re- 
noma“, Pomorska nr. 1. 

{F-58380 


Rower 
damski lub ramy kupi 
Stachowicz, Koronowo. 
Farna 62. 12115 


Na sprzedał 
czółno prawie nowe. Jach- 
cice, Czerska 11a. (F-5849 


Pościel 
za 45 zł na sprzedaż. UI. 


Bydg. Dworcowa nr. 2.|Frodry 5, w suterenie, 


F-5845 


póżn 


oz: 


SE 


nasze przenosimy na 


BI 


Morawski 
adwokat i notarjusz 


= m" 


i Phi E, 


"WIĘ 


6 


Z dniem 1 czerwca 1927 r. biura 


Telefon 389 


(F-5800 


Gdańska 24. 


Skiąd 
kolonjalno-bławatny. z 
całkowitem urządzeniem, 
4 morgi ogrodu, około 
50 drzew owocowych, w 
dużej wsi kościelnej, 10 


klm. od Bydgoszczy, 20 nia do filj' Dzien. Bydg. 
minut od słacji, przysta-|pod . „G. 10”. 


nek kolejki powiatowej w 
miejscu, sprzedam za cenę 
podług ugody. Miejsce na- 
daje się również na mie- 
czarnię, lnb interes zbo- 
żowy. Adr. Stanisław 
Wiśniewski ołędowo, |3 
stacja  Maksymiljanowo, 
pow. Bydgoszcz. (12152 


Kinoaparat 
teatrowy sprzedam. Ber- 
nardyńska ©, skład. (12111 


€ Lóżko 
rozkładane na sprzedaż. 


Śniadeckich 11, II ptrtlĘg 
lewa. 
Lokomobilą 


przewoźną 16—24 K. M. 
8 atm. korzystnie sprze- 
da Fabryka „Sport“, Byd- 
goszcz, 3 Maja 19. (12145 


Bachówki 
sprzedam. Kujawska 37. 
A (12122 


Rower 


męski z woinym biesiem! . t : ? 
£ i ,piekarski, cukiernik zaraz 


anio na sprzedaż. Łysa 
Góra 27a. (12137 
Na sprzedaź 


klarnet (b) w dobrem u- 


trzymaniu. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (12125 


Sypialka 
dębowa Korzystnie 
sprzedaż Dworcowa 76. 

12094 


- Pianino 
juh fortepjan tylko mało 
używane za gotówkę ku- 
pię. Zgłosz. z podaniem 
ceny do filji Dzien. Bydr. 
Dworcowa 2, pod „Pinni- 
no* (F-5821 


na 


Paro owy 
komplet do młócenia 54 


do 60 cali używany lecz 
w dobrym stanie, może 
wf remontu poszu- 
kuje cełen kupna. Do- 
kładne oferty z podaniem 
roku budowy, pomiarów 
i marki nadesłać B. Ko- 
ralewski, Lidzbark, 
Mostowa 12. 


ulica 
(11959 


Peszukują 
składu kolonjalnego ewtl. 
na przedmieściu lub na 
rowincji w dobrem po- 
ozżeniu. Oferty pod „Ko- 
lonja“ do Dz. Bydg. (12089 


Pianino 
w dobrym stanie knnię 
za gotówkę. Peplińska, 


Kaszubska 4, part 


| 
| 


- „DZIENNIK BYDGOSKI" . 


(F-5826 | 53. 6 


(12109 


. Poszukuje 
na Pomorzu składn ko- 
lonjalnego, lub towarów 
krótkich z pomieszkaniem 
albo gospodarstwo około 
10 mórg. ziemi. Zgłosze- 


(F5834 


Tariak kompl. 
na rozbiórkę . natych- 
miast kupimy. Fabryka 
wózków dziecięcych 
Sb Bydgoszcz, ul. 
Maja nr. 19. (12144 


Gospodarstwo 
małe z ogrodem owoco 
wym kupię/ Oferty pod 
„Gospodarstwo” do Dzien. 
Bydg.. 


7 Karsy 

kroju i szycia. Przyjnięj; 
zaraz kilkanaście uczenie. 
Przyjmuję jeszcze pracę 
na święta. Pierwszorzę- 


dne wykonanie. Misiewi- 
czówna, mistrzyni, Sien- 
kiewicza 8. | F-5838 8. 


F-5838 


Pomecnik 


potrzebny jako samodziel- 
ny. Zgiosz. Czesław Bo- 
row ski, Wysoka, Łe 
Wyrzysk. (F-5* 


Ekspedjerntka 
uczciwa, z branży towa- 
rów krótkich i konfekcji, 
z dobremi świadectwami i 
poleceniami, z dobrem! 
szyciem poszukuje posa- | 


dy. Łask. oferty upr. się| - 


pod „M. 8.” da Dz. Bydg. 
12101 


Dzielzego 
pomocnika fryzj enie po 


na stałe zatrudnienie po- 
szukuje W. 
REZ 


~ Technik dent. 
biegły w pracach kaućz. 
i met., który zarazem może 
całkowicie zastąpić oper. 
zaraz poszuk. Of. z do- 
łączeniem świad. fach. i 
fot. pod „Technik dent.” 
(12055 


Kuczkowski 


Uczennica 
do robót ręcznych, 


i kroju przyjmuje się odjmórg do.rej ziemi. 
Łokiotka 5,jdo Dz. Bydg. pod „M. 600“. 


1 czerwca, 
II piętro. 
służąca 
ipotrzebna, Gdańska 149, 
III p. lewo. (F-5858 


(F- Be 


Krawcowa 
w dom zaraz poszukiwa- 
na. Rogowska, Zacisze 4, 
II p. (F- -5842 


Pomocnik 


szewcki potrzebny. Chro- 
= 5854 


(iR 16. 


niedziela, dnia 29 maja 1927 r. 


12112], 


, poszukuje 


(12106. 


Potrzebny 
młody pomocnik krawie- 
cki. Podgórna 17. (12124 


' Pomocnika 
fryzjera damskiego lub 
fryzjerkę przyjmie Rono- 
wicz, Gdańska 52. (12121 


Pesziukuje 

się kucharki która umie 
dobrze gotewać, praso- 
wać sztywną bieliznę i 
obeznaną z wszelką pracą 
Pierwszeństwo mają te, 
które w posadach juz by- 
y. Oferty do filji Dzien. 
ydg. Dworcowa 2, nod 
„lizetelna nr. 250” (F5863 


"POSADY 
1 FO EZUKULA: 


do 
Miejscowość obo- 
jętna. Dobre świadectwa. 
Sienkiewicza 19, parter 
lewo. (F-5855 


posady 
dzieci. 


Lepsza 
panienka, umiejąca szyć 
i haftować, poszukuje po- 
jady do dzieci, z szyciem. 
| Oferty pod „Panienka“ 
|do Dzien. Bydg. F-58416 


| ślusarz 0 
maszynowy, dobrze obe- 
znany z tariazami, poszu- 
kuje posady. Zgł. pod 
16 D.* do filji Dzien. 
1| Bydg., Dworcowa nr. 2. 

F-5830 


Stolarz 
budowniczy młynów i rur 


poszukuje posady. Sien- 
kiewicza i8, B. Meller. 
(F-5847 
Pani 


obejmie w lepszej restau- 

racji bufet na rachunek 

z kaucją. Łask. of rty do 

Dzien. Bydg. pod, Bufet”. 
12117 


Re ków: 
Rzeźnictwo 
skład z kompletnem u- 
rzędzeniem i warsztatem, 
przylegiem mieszkaniem, 
stajnią wydzierżawię. Zał. 
-| Kieliszek Bydgoszcz, Plac 


Piastowski 12. (F-5 58 


Szukam 


haftu; dzierżawy od 600—1.000 


Ot. 
E-5463 


Miym metorowy 
na Pomorzu poszukuje 
wspólnika, najchętniej ka- 
walera, zoozowca z ka- 
pitałem 10.000— 15.000 zł. 
ewtl. wydzierż. spichrze 
x wolnem mieszkaniem 
i oddam zastępstwo skła- 
dnicy mak . OË. pod „Młyn 
motorowy” do filji A en. 
Bydg. ui. Dworcowa 2 
(F'-5625 


313—5 pokojowego poszu- 


[o aa Pokój pal 
umeblowany z światłem 
MIESZKANIA elektrycnem do wynajęcia. 
Hetmańska 31, | ptr. prawe. 
zamienię 12203 


3 pokoje z kuchnią poło- 
żone w śródmieściu na po- 
Z kuchnią. Of. do filji 
Bydg. Dworcowa 2 
pod „557. (F-5796 
SAGA" JE AF EA 
Bezdziatne 
małżeństwo poszukuje 3-4 
pokojowego mieszkania. 
Płaci czynsz roczny i 
prze prowadzi remont. Of. 
pod „M. B.* do filji Dz. 


Pokój 
duży umebl. do wynaję- 
cia. Lipowa 8, II piętro 
prawo. (12172 


ROZMAITE 
i Restauracja 
przy młynach wydaje dobre 


Bydg. Dwercowa nr. 2. tanie obiady i kolacje, 
(F-5816 ulica Przyrzecze 2, Bielicki, 
- 1227 
Mieszkania Miód 


pszczelny gwarantowany, 
z pasieki probostwa. 
4,80 zł. Malborska 10. 


kuje zaraz samotna 080- 
ba. Płaci czynsz za rok 


z góry, ewentl. przepro- 12119 
wadzi remont. Zgł. pod 
nr. „56L.0* do filji Dzien. Kto 


9 
Bydg, Dworcowa nr. 2 | ;szę poza domem oferty 


BY. na A EWĄ Maszynę 
do pisania , rzeł” ewtl. 
1—9 Mieszkania wypożyczymi. Oferty z 


pokojowego poszuku- 
ję. Zapłncę czynsz za rok 
zgóry lub remont. Oferly 
pod .C. Z. R" do fij 
Dziennika bydgoskiego 
Dworcowa 2. F 5888 


podaniem ceny za 100 o- 
iert pod nr. 1689” do fil- 
ji Dzien. Bydg. Dworco- 
wa 2. (F-5652 


Projekty 
kosztorysy, kopjowanie, 
wykonywanie wszelkich 
rysunków wchodzących w 
dział bud. maszyn i ele- 
ktrotechniki przyjmuje 


poszukują 
możliwie zaraz 8—4 po- 
kojowego mieszkania w 
okolicy Zbożowego Ryn- 


ku. Płacę czynsz za rok | Biuro Elektrotechni zne 
z góry, ewentl. też zwró- | Bydgoszcz, Śniadeckich 41 
cę wyłożone koszta re- F-5868 
montu. Zyłoszenia pod 
„A. 50” do Dzien. Bydg. Kawaler 
12102 lat 40, młynarz posiada- 
jacy 4.000 poszukuje star- 
Mieszkania szej pani celem ożenku 


wżeniłby się w 
lub 


1—8—5 pokojowe do wy- | Swentl. 


najęcia, Pomorska nr. 1.| małe gospodarstwo 
ję F-58 skład koloni"! v. Łask, 
zgłoszenia do Jz. Bydg. 
pod „N. A. 14”. (12106. 


Mechamik=piiot 
młody, przystojny, blon- 
dyn, z dobrej rodziny, 
wykszł. gimnazj, z wła- 
snym 4-pokojowem, ele- 
gancko urządzonem miesz 
kaniem w  Bydgoszezy, 
poszukuje wspólniczki z 
gotówką nie niżej 12.000 
zł, do otwarcia zakładu 
mechaniczno - samochodo- 
wego. Ożenek nie wy- 
kluczony. Of. do _filqi 
Dz. Bydg. Dworcowa: 2, 


Pokój RSA» RAT" (F-5848 


umeblowany, gaz, elek- 
tryczność, łazienka, zaraz 
do wynajęcia. Ui. Li- 
belta 10, HT p. Oglądać 
od 8—10 rano i od 5—5. 


Letnis ka 
dla córki i4-letniej z na- 


uczyciełką na wsi, mają- 
tek ziemsxi, leśniczówka. 
w okolicy Bydgoszczy po- 
szukuję ewtl. w zamian 
za korepetycje w zakre- 
sie pięciu klas gimnazjum 
żeńskiego, Oferty do filji 
Dz. B. Dworcowa 2, pod 
„D. M. 25.” (75862 


zgubione 
papiery wojskowe na naz- 
wisko Władysław Nowic- 
ki, Bydgoszcz, niniejszem 
(11855 


(F-5819 unieważniam. 
EEE Wypożyczę 

Pokój ot 

$ ys. zł pod zastaw zlota 
umeblowany do wynaję- | jub A RERA Of. do Dz. 
cia. Król. Jadwigi 18, II Bydg. pod „Brylant” 
piętro prawo. (F-5856 P 126 K 

Motel Rios. Agubiłem 

Bydgoszcz, Długa 53. Po- obrączkę” ślubną P. K 


koje czysto utrzymane od 


1908. Borakiewicz, Choł 
3 zł. za dobę. (12129 (zi 


niewskiego 50a. (1216 


polecam: 


Ubrania męskie 
Płaszcze damskie 
Piaszcze meskie 
Ubranka chłopięce 
Pzaszczyki dla dziew- 


czął i chłopców 


Spodnie kamgarnowe 


i inne 


Dr. Buleba 


adwokat 


Płótna bieliźniane 
Płótna pościelowe 
Zefiry na koszule 
iniety na wsypy 


Brylichy bieliźniane 


Ręczniki z metra 
$atyny, surówka 


pety 


Wielki wybór 


kesrul wierzchnich - krawatów 
riiykułów męskich pe nskch cenach 


EUGENIUSZ WETZKER, 
| BYCJOSZEZ, ZETMY M 9. 


iako też 


Rian święńe 


zaopatrzony skład 
12165 


połecam mój bogato 


K ud. Jagiellońska 37. 


de przyj diia Polsk naj- 
taniej (12 131 
Pracownia czapek 
W. Świtalski, 
tł. Niedźwiedzia 4. 


giaszajcie 


gna stałą pracę dla na-$ 
5 szej fabryki w Fordo- 
gnie zaraz poszukuje-§ 
"my. 
simpregnacjati, | 

. Bydgoszez, 


(Plac Teatralny) 


4a restauracji yaik 
natychmiast. Zglosreni 
dsgialiezkn 12. 
zsGrana GafDdait, 
(12106 


+ 


gii PNIA A 


A |do ti: ji „Dziennika Bydgoskiego“ pod „Steno“, 


(12189 g | — 


2 zdolnych 


Iograló-TeltszefÓW rep lał ynyd 


przyjmiemy na stałą posadę. Jl obe- 
znani z fotografją mają pierwszeństwo. Pi- 


'|śmienne oferty z dołączeniem odpisu świadectw 


uprasza (12182 


DRUKARNIA ŚW. WOJCIECHA 
śe Piotra Wawrzyniaka 


A 


Sicot a? 


iegła w stenografji. pisaniu na maszynie, w polskim 


z dobrem wyszkoleniem zaraz potrzebna. 
odpisem świadectw i podaniem pretensji 
(11920 


Zgłoszenia 


rutynowana NWA władająca języ- 
kiem polskim i niemieckim, połrzebna 
zaraz do interesu zbożowego. Zgłosz. 
z podaniem pensji i życiorysem Staro- 
aore Pomorze, skrytka pocztowa 24. 


E e ady 


n 


Kg. 


* 


W piątek dnia 27 maja 1927 r. o godz. 61/2 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana matka, siostra, babka i teściowa é. p. 


z Smoleńskich 


w 60 roku życia — o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 maja rb. o godzinie 41/, po poludniu 
"FB z domu żałoby przy ul. Moniuszki 2 na ementarz na Bielawkach. 


OOOO MAANAM 5 


Posadzki - Stopnie 


itd. wszelkiego rodzaju. 


| Tel. 476. Dworcowa 48. Zał. 1905. | 
| "ajwiększe przedsiębiorstwa na miejsca z zapędem elektrycznym 


Specjalność: 


Przefarg przymusowy. . 


Dnia 31 maja br. o godz. 11-tej przed południem 
będę sprzedawał w Bydąoszczy przy uł. Dworcowej 13b 
za gotówke naiwię*ej dającemu następujące przedmioty: 


1 uarnifur salonowy ..... 


(kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł) 
"Ctywlński, kom gądowy w Bydgoszczy, Kordeckiego 35 


Oradei liotain. 


W czwartek, dnia 2 czerwca b. r. o godz. 10 
| przed południem w piwnicy Urzędu Pocztowego 
Bydgoszcz 1 przy ul Pocztowej, we jście od podwórza 
odbędzie się licytacja najwięcej dającemu za gotówkę 

następujących przedmiotów: 


4 Pariophon (gramofon) kompletny || 

z membramaąa i 23 płytami wraz z ste» || 
Bixiem, 6 łyżeczek deserowych (pla» || 
terowanych), 5 metrów płótna, para || 
rękawiczek skórzanych, para butów |ý 
z cholewami, biała suknia jedwab., || 
smoking kompletny, płaszcz meskijý 
czarny, ubranie żakietowe czarne, || 


ubranie granatowe, złoty zegarek 


męski, złoty zegarek damski, 120ta. i 
bliczek różnej czekolady i różnych ; 


innych przedmiotów. 
Rzeczy można oglądać przy licytacji. 


MAGISTRAT MIASTA SZUBINA 
- wycdzierżawi natychmiast 


rzeźnię miejską do uboju na eksport. | 


W rzeźni znajduje się nowoczesna chłodownia, 
peklownia i fabryka lodu. . Okolica Szubina 
„dostarczyć może dużo materjału eksportowego. 
Firmy ubiegające się o wydzierżawienie 
rzeźni zechcą złożyć piśmienne zgłoszenia do 
Magistratu w Szubinie (12180 
| (—) Grus, burmistrz. 


na bławaty krajowe i zagraniczne poszukuję natych- 


mia3t. Reflektuję tylko na siłę rzeczywiscie dzielną 
i doświadczoną. Oferty pod nr „500% do administracji 


Dziennika niniejszego. 


| Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. 
szer. 67 mm, 


Marmury do umywalek ||) 


d J. Joib, Pudgoszrez i i 


„Terrazzo“ marmur i mozaik. ||| 


(12220 : 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów. jį 


Polska Hurtownia Shirl. Niesunis a |Ogrón Pafzera 


ulica Długa nr. 31. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr. w tekście na drugiej i trzeciej 'stronie 90 gr. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; : H ji i qe 
"Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie „zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: SEZ. — Konta bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, 


my E J 3 " è 3 WIE” E a a 7 


rano zasnęła w Bogu po 


WSZEDZIE DO NABYCIA ! 


ZAKUP jaj 


taż z dziećmi i rodziną. 


( Lefnisko BRZOZA 


(12137 


| płacę najwyższe at 
; az oldrei (11995 W niedzielę, dnia 29. b. m. 
H "wybierają się wszyscy do Brzozy na 


Królowej Jadwigi 18 


wielki koneerf wojskowy .p.4.]. 


Od godziny 4-tej po południu 
DANCING do rana. 


Komunikacja kolejowa do stacji Chmielniki do- 
godna. — Autobusowa (kościół Klarysek) do' 
; Brzozy o godz 14, 16. 18, z powrotem do Byd- 
5. . goszczy 15. 17 i 20. Ostatni pociąg z Chmielnik 
z KR 22. — Uprzejmie zaprasza Nowy gospodarz. 
= „ i 11982 


LETNISKO OPŁAWI 


Restauracja Marjana Szmelca > 


Ulubicne miejsce wycieczkowe. 
Cienisty oró l i terasy nad Brdą. Łazienki powiększone. 
WI W dni pogodne koncert bezpłatny. Sale do zabaw dla 
pi i towarzystw rezerwuję na życzenie. Wygodna i tania 
komunikacja autobusowa i kolejką powiatową. (12166 


AE SEFI 


Źniwiarki i kosiarki Cormick'a iP- ga PRM m 
Wypielacze „Rekord 11, mtr, . < do 
buraków 


Grabie konne Ventzkiego 3 
Obsypniki i wypielacze do kartofli 
Wirówki do mieka „Standard i inne 


|| co Brdyujścia i z powrotem 
i poczynając od 29 mała odbywać się 
będą w każdą niedzielę i święta. 
Odjazd z Bydgoszczy: 8380, 11.00, 14.00, 1500 i 16.30 
» z Brdyujścia: 1100, 12.30, 18.00 i 19.00. 
Ceny biletów 
w jedną stronę: dla dorosłych . , 
dla: dzieci do lat.128 +. . . . e 
tam i z powrotem: dla dorosłych . 
dla dzieci do lat, 12, amis E n p a - W iy 
zniżkowe. tamvi z powrotem: dla dorosł. „ t,— 
dla dzieci do lat 12. s e « « « . „ 0,50 
| Legitymacje zniżkowe cały sezon w cenie 2 zł dla do- 


a rosłych i 1 zł dla dzieci nabywać można w biurze ul. 
gi Grodzka 28-29. (12161 


Lioyd Bydgoski 
H| dawn. Bromberger Schieppsehiffahrt Tow. Bkt. 


|| Wycieczki parostatkami. 


na dogodnych warunkach spłaty 


PE 


84-85 


12098 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
Telefon 1122. 


Piers Telefon 150 I 830 


RS 
Ea 


zorzędny górnośląski 


koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego 
dla przemysłu i opału domowego . 
wageoenowo i gGetalicznie 
z najlepszych kopalń górnośląskich 


SCHLAAK i DĄBROWSKI 


_ Sp. z o. p. 


Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 5. Tel. 150 i 830 


10883 Zastępstwo koncernu «Rebum - Katowice. 


PANA 


niedokończony ! I! 


pa SE gez deseru człowiek 
wstaje głodny od 

stalu, — 3 
Deser zarówno ' do 
obiadu jak i na pod- 
wieczorek, na który 
może sobie pozwolić 
każda oszezędna ` gos- 
„podyni, to pieczywo 
rzygotowane na 
proszku do _ pierzenia 


Nie pali? = 


Palenie rujnuje zdrowie, pochłania pieniądze. 
Pragnącym odzwyczaić się od tego szkodliwego 
nalogu — wysyłamy bezpłatnie wypróbowane 


ałunewe wskazówki. „HERMES“, Łódź, Skrz. poczt. 392 E. Ha a i 
Lubat: 
surowcowe Znaczek na porto powrotne załączyć. acl Akk zEE 
i blanki = SEE | Proszek do pieczywa „LUBA" jest 
vowszechnie uznony jako naj- 
poleca (11499 lepszy i najoszczędniejszy, znaj- - 


dując wszędzie szerokie. zasto- 
7 sowanie, 
Ządajcie wszędzie ! 


"LUBOŃSRA FABRYRA oROŹDŹY 


Luboń, pow. poznański. 


sięgowości, steno-|W niedzielę, 29. 5. 27, 


reaa | Wielka abawa 


cji udziela 12095 
G. Vorreau, 
taneczna. 
(12181 


Sp. z ogr. odp. 
Bydgoszcz, 


rewizor ksiąg, 
ul. Jagieliońska 14. 


na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 
o dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 260/, drożej 
Bank M. Stadthagen 


dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209%, zniżki. 


Bank Ludowy. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ERZE TCZEW O OE S 


= 2 


Drukiem i.nakładem Drukarni Bydgoskiej Snółki Akc. Bydzoszcz, — Redaktor odpowiedzialny Henr yk Ryszewski ; 


